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Il MARCA 1954. 


„labolińskij na widowni 


mość niebezpieczeństwa żydowskiego i mno- 
żą się próby wyzwolenia się narodów z pod 
żydowskich wpływów i karteli, tylko u nas, 
pod koniec ósmego roku ery sanacyj- 
nej, w kraju najbardziej przez niebezpieczeń- 
stwo żydowskie zagrożonym, upatrzonym na 


Może jeszcze nie każdy wie, że w lipcu 
b. r. mają się odbyć w Zaleszczykach pierw- 
sze wojskowe manewry żydowskiej organi- 
zacji „Brith Trumpeldor“. W czasie tych 
manewrów, na które mają przybyć umundu- 
rowane bojówki z piętnastu państw, odbę- 
dzie się światowa konferencja „Brith Trum- zbiornik biologicznych sił narodu żydow- 
peldor". skiego, prowadzi się politykę popierania je- 

Najpierw parę słów wyjaśnienia, co to 80 dążeń i jego interesów“. 
„jest za organizacja o tej niezrozumiałej dla | Kończy swój artykuł „Gazeta Warszaw- 
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AOGMIAISTRACJA Nr. 133-44. 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.). W Sejmie. jak 
zwykle w eabotę, panował nastrój przedświą- 
teczny. Zwołano wprawdzie dwie komisje, !ecz 
miały one za przedmioż obrad sprawy mniejszej 
i wagi. Intensywnie pracował natomiast Senat, 
któremu przekazano mnóstwo ustaw, m. in. 
uchwaloną przez Sejm ustawę o prawie prze- 
mysłowem. Senatorowie z BB. w rozmowach 
prywatnych krytykowali tę ustawę i zapowia- 
dali, że do jej poprawienia trzebaby odbyć kil- 
ka posiedzeń, widocznie jednak otrzymali roz- 
kaz, ażeby ją natychmiast załatwić, bo uchwa 
lone ją zaraz na komisji, a popołudniu na posie 
dzeniit plenarnem Senatu. 

Nadchodzący tydzień przyniesie jeszcze je- 
dno lub 2 posiedzenia Sejmu we wtorek i w 


społeczeństwa polskiego nazwie? Jakie ma 
cele, do czego dąży i kto jest jej twórcą? 
Postaramy Się chociaż pokrótce odpowie- 
dzieć na te pytania, bo trzeba przecież wie- 
dzieć, komu to pozwala się na odbywanie 


ska“ cytatem z interpelacji, zgłoszonej przez | środę lub w czwartek. Na środę zwołana posie 
Klub Narodowy na wtorkowem posiedzeniu dzenie' Komisji Konstytucyjnej, która ma się 
Sejmu, w sprawie organizacji bojówek | zająć wnioskiem w sprawie ustawy o incompa- 
„Brith Trmnpeldor".  Interpelanci zapytują | Pis posłów i senatorów. Widać z tego, że sa 


F k 3 T e k nacja nie kwapi się z uchwaleniem ustawy, któ 
premjera, „czy organizowanie tej awantut-j apy zapobiegła nadużywaniom ze strony po- 


niczej imprezy dzieje się z wiedzą rządu,| słów i senatorów z BB. swych stosunków, gdyż 
a jeśli tak, co skłoniło rząd do zezwaleria | niewiadomo czy będzie jeszcze trwała sesja, by 


manewrów wojskowych w pięknej dolinie 
Dniestru. i 
„Brith Trumpeldor“ jest organizacją "a tworzenie w Polsce siły bojowej, nie 


stworzoną przez  rewizjonistyczny odłam przeznaczonej dla obrony państwa, ale „dla 
ejonistów, na czele którego stoi Żabotinskij, celów z ienen państwowym seyraźnie 
znany polakużerca, którego antypolskie AAE jp *. sy 
tykuły w przedwojennej „Kijewskoj Myśli'| Jak widzimy, redakcja .„Gazety'War- 
wywoływały najgłębsze oburzenie w opinji szawskiej* potraktowała — zresztą zupełnie 
polskiej. Teraz p. Żabotinskij stał się wi- słusznie — sprawę manewrów żydowskich 
docznie przyjacielem Polski, bo przyjeżdża bardzo poważnie. Ale zapowiedź ich wywo- 
do niej. urządza odczyty i bywa fetowany łała także inną reakcję. Dowiadujemy się 
przez różne uprzywilejowane stowarzyszenia z jednego z pism, że w związku z żydow- 
polskie. skiemi manewrami do związku towarzystw 
Wiemy więc już, kto jest twórcą „Brith powstańców i wojaków wielkopolskich wpły- 
Frumpeldor", Zkolei zobaczmy, jakie są ce- wają bardzo liczne zgłoszenia członków 
łe tej organizacji. Ma ona charakter wytkit- tych organizacyj, którzy gotowi są wziąć 
nie wojskowy i zajmuje się organizowaniem udział w manewrach pod Zaleszczykanń — 
„palestyńskiej samoobrony”, przypuszczać jako przeciwnicy, i zapytują kierownictwo 
należy, przeciwko Arabom, a być może i An- manewrów żydowskich, czy propozycję te 
glikom, którzy, jak wiadomo, nie cieszą Się przyjmuje. W razie jej przyjęcia, polecaja 
względami p. Żabotinskiego. Oddziały „Brith kierownictwu manewrów poczynienia odpo- 
Trumpeldor“, rozsiane w różnych pań- wiednich kroków u władz rumuńskich, ce- 


zbrojnej, która kiedyś ma wyruszyć na do Palestyny... 
oswobodzenie Palestyny. Kiedy to nastapi! Mamy już dwa znamienne głosy, ujmu- 
i jak się to odbędzie. tego nikt nie wie. Mo | jące sprawę bojówek „Brith Trumpeldor" 


ustawę załatwić do końca. Tezy konstytucyjne 

nie zostały dotąd odesłane do Senatu, jakkol- 

| tai upłynęło 44 dni od chwili ich uchwalenia. 
A 


DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


Oczekiwanie wyników konferencji b. premierów. 


Wbrew głośnym fanłarom tezy spoczrwają w 
kancełarji sejmowej. 

= Uwaga kół politycznych skierowana jest na 
to, jakie będą wyniki konferencji premierów. 
Powtarza sie ciągle pozłoska o zamiarze wy- 
jazdu p. mia. spraw_wojskowych. Mówi się po- 
zatem, że na mocy ustawy o pełnomoenictwach 
wydanych będzie kilka ważnych ustaw gespo- 
darczych, przedewszystkiem finansowych. 


PRZEMAWIAJĄ TYLKO REFERENCI 
dyskusji niema wcale. 


a 
(EH 


Warszawa, 10. (Telef. wł), Posiedzenie 
Senatu rozpoczęło się tuż po godzinie trzeciej. 
O godz. 8 wieczorem Senat był dopiero przy 7 
punkcie porządku dziennego, a jest ich wszyst 
kich 22. Obrady idą powoli, gdyż przemówienia 
referentów trwają długo, natomiast dyskusji 
niema wcale. Ustawę: o spółdzielniach refere 
wał sprawozdawca przez godzinę, uchwalono 
potem ustawę o pożarach, o fiimach, kilka u- 
staw ratyfikacyjnych, poczem przez półtorej so 
dziny Sen, Iwanewski referował ustawę prze- 
mysłową. Przy tej ustawie rozwinęła się dysku 
ja. gdyż wystąpili przeciwko niej sen. Pawli- 
kowski (Ukr.) i sen. Dobrzyński z Kl. Nar. 
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Akcja sier óospodarczuch 


o rcwizię ubezpieczeń SBO!ECZEKCH. 


Warszawa t0. 3. (Telef. wł): Pisma popolu- 
dniowe notują poglaske, że sfery gospodarcze 
opracowały memorijal, w którym domagają się 
od rządu rewizji ustaw socjalnych, zwłaszcza 
zaś postanowień o ubezpieczeniach  Społecz- 
nych. Żądania sfer gospodarszych znalazły ed- 
dźwięk w kierowniczych kołach sanacji, Zwra- 
ca uwagę artykuł w „Gazecie Polskiej“, pod- 
kreślający przerost ubezpieczeń społecznych w 


Polsce. Podobno pogłoski te znajduja również 
zrozumienie w kołach rządowych. Kursuje też 
pogłoska, że niebawem po zakończeniu sesji 
parlamentarnejma nastąpić zawieszenie w dro- 
dze dekretu wykonywania niektorych Świad- 
czeń społecznych. Przedowszysikicm mówi się 
o wstrzymaniu pobierania wkładałie na uhez- 
pieczenia emerytalne robotników. 
Canaan $ È aaa) 


P. Starzyński ustąpił 


stwach, tworzą zalążek żydowskiej sily lem zabezpieczenia sobie wolnego odwrotu ye Stanowiska komisarza Poż. Narodowej 


o 


Warszawa, (PAT.). Wobec ukończenia £ e- 
w prac Pożyczki Narodowej, t. j. «kresu 


subskrypcji i okresu wpłaty 6 rat, które stano 


netalnym Pożyczki Narodowej p. Aratola Miń- 
kowskiego, prezesa Unji związkćw zaw. praco- 
wników umysłowych i prezesa ogólnopolskiego 


Żliwe, że nie wiedzą tego również dowódcy i zapowiedzianych przez nie manewrów z ZA- wią. około 83% całkowitej sumy subskrypcji, j komitetu pracowniczego Pożyczki Naredewej. 
. SAF RYS s . 5 "2 5 "i p są 2 : Cawag ois + jakie upada? P 
„Brith Trumpoldor*, nie mniej jednak z wiel- sadniczo różnych stron. Przypuszczać na- komisarz generalny Pożyczki Narodowej min. Najważniejsze zadania, jakie upadają obecnie 


ką energją tworzy zbrojne oddziały, gdyż leży, że takich i innych głosów będzie znacz- 
są one im potrzebne do załatwienia pora- nie więcej, że nastąpi mobilizacja całej pol- 
chunków wewnątrz społeczeństwa żydow- skiej opiuji przeciwko realizacji koncepcji 
skiego, a mogą się także przydać gdziein- Judeo-Polonji, głoszonej przez Żabotinskie- 
dziej, poza Palestyną... Siły tej organizacji go na parę lat przed wojną, koncepcji oczy- 
muszą już być znaczne, jeżeli jej wodzowie wiście, wyobrażanej sobie wówczas inaczej, 
zdecydowali się na urządzenie manewrów nie: w formie niepodległego państwa pol- 
wojskowych. skiego, ale autonomicznej b. Kongresówki. 
O tych „manewrach żydowskich" pisała której samą myśł zwalczał wtady p. Żabo- 
niedawno „Gazeta Warszawska”, czyniąc tinskij z całą energją. 
przy tej sposobności kilka interesujących Opinja publiczna w „Polsce winna się 
uwag. Porównywała swobodę organizowa-| zdobyć wreszcie na solidarne wystąpienie 
nia bojówek „trumpeldorskich* z trudnościa- ji dać do zrozumienia żydowskiemu- społe- 
mi. jakie towarzyszą odbyciu się zwykłego czeństwu, że nie życzy sobie urządzania ma- 
zebrania polskich narodoweów lub polskiej newrów czy pod Zaleszczykami czy gdzie- 
młodzieży katolickiej. Nawet godząc się indziej. Nie jest to sprawa wcale blaha, ale 
z tem. że obowiązująca obecnie w Polsce posiada dla Polski bardzo istotne znaczenie. 
„racja stanu“ wymaga bezwzględnego adi = zdecydowanej reakcji ze strony społe- 
pienia nacjonalizmu, nie można nie zauwa- , czeństwa polskiego mógłby wywołać szko- 
żyć, że przy realizacji tej „racji stanu“ sto-;dliwe i niebezpieczne dla nas wrażenie, że 
swane są dwie miary: nacjonalizm żydow-: godzimy się na realizację koncepcji p. Ża. 
ski. którego ruch trumpeldorski jest naj- botinskiego we własnem państwie, gdy na- 
jaskrawszymi wyrazem, jest przy obecnym ;tomiast umieliśmy Się jej przeciwstawiać 
systemie rządów kultywowany i popierany, | energicznie prawie 50 lat temu w jednej 
natomiast walka z nacjonalizmem polskim dzielnicy, na terenie b. zaboru rosyjskiego. 
prowadzona jest z całą bezwzględnością. |, A. D. 
Gdy na całym świecie „budzi się świado-, 


Starzyński wniósł do p. ministra skarbu proś-| na komisarza generalnego Pożyczki Narodo- 
hę o zwolnienie go z tego stanowiska, W dniu wej obok dokonania Ściągnięcia rat pożyczki, 
b. m. minister skarbu, przychylając się do dotyczą emisji ebligacyj, oraz szereg Spraw, 
jpodania, zwolnił min. Starzyńskiego z tego sta związanych z nicdalekiem ukazaniem się tego 
nowiska i jednocześnie mianował komisarzem gelpapieru na polskim rynku finansowym. 
EDES ERE a 


Stefanowski skazany na 3 lata SEN. SIENKO ZLOŁŻYŁ GODNOŚĆ PREZESA 


e Z. N. P 
i utratę praw. Senator Sienko złożył godność prezesa Zw. 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.). O godz. ? PO Nanczycielstwa Polskiego Okr. Krakowskiego. 
południu ogłoszono wyrok w Sprawie dr. Ste- Tłumaczą to artykulem. który senator Sienko 
fanowskiego. Skazano go na 3 lata więzienia i połosjł na temat dzialalności Związku. 


pozbawienie praw na lat pięć. Po ogłoszeniu ENEA PRE ERSA 
ANTON! ROTHE 


wyroku sąd odrzucił wniosek obrony, domaga- ! 
jacy się wypuszczenia skazanego na, wolność 

KRAKOW, UL. SŁRWKGWSKĄ 20 
FABRYKA SWIĘC KOŚCIELNYCH 


za kaucją. 
poleca 


PRZERWĄ W ROKOWANIACH LOTNI- 
P.T. Urzędom Parafjalnym i P.T. Kupcom 


CZYCH Z CZECHAMI. 
ŚWIECE WOSKOWE 


Warszawa, 10. 3. (Telef. wł.). Boldkytnia | 
lotnicze polsko-czechosłowackie zostały przer- 

m | POŁWOSKOWE 
po cenie najniższej. 


wane skutkiem konieczności uzyskania przez 
Rok założenia 1879. — Telefon 121-74. 


delegację czechosłowacką dodatkowych pełno- 
mocnietw. Delegacja czechosłowacka odjecha- 
ła do Pragi. 
POLICJA W LOKALU BRATNIEJ POMOCY. ? z 
Warszawa, 10. 3. (Telef. wł). W lokalu Bra | Warszawa, 10. 5. (Telef, wł). Uznanie So- 
tniej Pomocy Stud. Uniw. Warsz. zjawiła się wietów przez Czechosłowację „nastapi w naj: 
policja į dokonała rewizji. Jest to druga rewi- bliższym czasie. Prawdopodobnie zaraz póćniei 
zia w tym lokalu w niewielkim odstępie czasu. nastąpi uznanie Sowietów przez M. Entente. 


0 czem piszą inni. 


„Czem my grzeszyli”. 


„słowo wileńskie zamieściło charakte- 


rystyczny list pewnej nauczycielki, która: czelną enuncjaeję do, czytelnikó 


„Stylem litewskim" kreśli obraz trudności, 


z jakiemi nauczycielstwo walczy. Jest to 0d- tg wszystko razem nie składaio. 


powiedź na artykuł z tego samego dzien- 
‘nika, w którym autor dowodził, że się nau- 
czycielstwu dobrze powodzi. 


„Czem my grzeszyli mój mocny Boże — | -zegó... 


pisze p. nauczycielka — żeś w nauczycielki 
, zamienił nas, uczyć kazałeś w ciemnej no- 
rze wićcząc się z miejsca raz po raz. 

Gdyby tak tępego autora zesłać na wio- 
ske kresów wschodnich Giryłówkę, samot- 
„ną wioskę między niebem, ziemią, a prosię- 
tami, dać mu do wychowania 80 dzieci przy 
byłych do szkoły z pól i lasów, pastuehów 
dzikich nie krępowanych żadnemi nawyńć- 
nieniami kuituralnemi — dopieroby się au- 
tot nogami nakrył ze zmartwienia! Program 
ministerjałny każe uczyć hordę dzieci nie 
umiejących po polsku, do 7-mim lat cho- 
wane w chatach na piecu, nie nie widziały, 
o miczem nie słyszały prócz djalogów ro- 
dziców przeplatanych parlamentamemi wy- 
razami. 

Pilony zaoszczędzają się nauczycielowi 
w sposób prosty: w swojej Giryłówce — 
jrócz kartofel (które już są na ukończeniu 
u wieśniaków) i ehłeba czarnego — cięż- 
kiego jak pański dowcip — nie do zjedze- 
mia dostać nie można. Nauczyciel wolałby 
mieć mie zaoszczędzone bilony, ale kawał 
lepszego chleba, świeżego mięsa, jajko. O- 
szczejdza się, bo żyje się na wikcie więzien- 
nym! 

W styczniu rb. odwiedziałam moją zna- 
jamą, chorą nauczycielkę na zapalenie płuc, 
*aliła mi sie, że po doktora posyła furman- 
kę za 35 klm.. a szklanki mleka dostać nie 
mioże ma wiosce, bn wszystkie krowy na 
wiosce cielą się zaledwie w marcu, a prze- 
stają dawać młeko w październiku, Taka 
biedna chora. młoda nauczycielka. samot- 
na śród półdzikich ludzi, którzy jej świecę 
zapaloną do rąk dają (na lekkie skonanie) 
zamiast się nią zaopiekować w chorobie. Bi- 
lony jej się zaoszczędzą — bo nawet na 
lekarstwo wydać nie może. 

Nauczycielka szkoły powszechnej muwi 
być miańką i boną. Chyba tępy autor nie 
wie, że jesteśmy odpowiedzialne za czy- 
stość ciała dzieci szkolnych, za czystość bie- 
lizny. Doktór wizytujący szkołę, gdy spo- 
rtrzeże u dziecka zawszoną koszulę zawia- 
damia natychmiast inspektorą szkolnego — 
a ten przysyła naganę. 

Wobec tych wszystkich niezbitych prawd 
twierdzę, że przekleństwo arabskie: .,bo- 
dajbyś cudze dzieci uczył!" — jest mądre: 
Arabowie lepiej się orjentują w tej sprawie 
niż koroniarze*, 


Przeciw spekulacji finansowej. 


B. min. Zdziechowski wystąpił w „A. B. 
C.“ z paroma artykułami, w których stara 
Się określić „narodowy* program przebudo- 
wy gospodarczej, M. in. zwrócił się przeciw 
spekulacji kapitału finansowego. 

„Przemiany w ustroju kapitalistycznym, 
— pisze — których najwybitniejszą cechą 
w okresie powojennym było opanowanie 
produkcji przez kapitał ruchomy i jego przy- 
budówki kredytowe, nie ominęły Polski. 
Kapitał spekulacyjny i kapitał państwowy, 
powstały z soków gospodarczych Polski, o- 
panowały ośrodki produkcji, obkładając je 
haraczem sztywnych kosztów niewspółmier- 
nego dziś z wartością warsztatów obciąże- 
"mia. Korzyści z posiadania marządzi pra- 
"dukcji i korzyści należna pracy są wy- 
właszczane na rzecz kapitału ruchomego i 
na rzecz państwa, A przecież na zyskach 
posiadaczy narzędzi produkcji i na wyna- 
grodzeniu za pracę stoi rynek wewnętrzny, 
a na nim zawisł klucz równowagi budżeto- 
wej państwa, 

Nie mamy wątpliwości, że naruszenie 
równowagi między wytwórczością a spoży- 
ciem. zostało spowodowane przez wejście 
kapitalizmu po wojnie w nie'ezpieczną sfe- 
rę opanowywania produkcji przez kapital 
ruchomy. Praca i narzędzia produkcji ze- 
pchnięte zostały do rołi niewołników kapita- 
łów płynnych. 

Role winny być odwrócone, należy kapi- 
tał ruchomy we wszystkich [formach jego 
działania poddać takiej dyscyplinie, by wła- 
Śnie on kył sługą warsztatu i pracy. Wtedy 
młode pokolenia znajdą należne im miejsca 
w podziale dochodu społecznego. 


„U starego żyda — Marksa“(?) 


Te naogół sluszne uwagi spotkały się zj sach dzisiejszych znalazłby w enc. „Quadra- 
„Czasu“. W|gesimo anno“, gdyby ją oczywiście 
ciężkiego | przeczytać... 


ostrą odpowiedzia. na lamach 
szczególności krakowski organ 


| 


t 
| 


t 
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„GLOS NARODU* z dnia li-go marca. 1994 


Przegląd religiiny. 


Była to niełada sensacja, kiedy „Wiadc-itraktowane. znajduje się dodaiek poświęcony 
mości Literackic* pewnego pięknego poranku |.świadomemu macierzyństwu, a w tym də- 
pojawiły się z „dodatkiem katslickim, a na-datku m, in. artykul domagający się dla. sta- 
w w tym żódat-|rych panien — ..bez zastrzeżeń prawa «ło prze- 
ku porlpisał p. MHulka-Laskowski. Bo, jakoś sią| 
„Wiadomości; czywiście zasady katolickiej moralności. I wie, 
Literackie i „dodatek katolicki, -- ». Hul-|eo o takieh pojlądach katolik musi sądzić. 
ka-Laskowski i katolicyzm... Wszyscy się u-| Wie, że jest szóste przykazanie Boskie, dotąd 
śmiechali. I katolicy i wolnomyślni. iio jest, zjnie zniesione, ani nie zmienione Jeśli więs 
Trvbuna p. p. Boya-Żeleńskiego, I.|chce, by go poważnie traktowano, musi rów- 
Krzywickiej, Słonimskiego e tutti quanti —|nież przyznać, żo ograniczenie obowiązków wy- 
ma szerzyć „zainteresowanie* katolicyzmem. |nikających z VI. przykazania do samych nie- 
Rzecz naprawdę wesoła i warta śmiechu, A|mowląt (bo faktycznie tak"się ta sprawa przed- 


warta śmiechu nawet mimo tego — moto ra-|stawia „„Wiadomościem Literackim") mocno od- 
czej, właśnie dlatego — że redakcja ..Wiado-|biega od katolicyzmu, — i jeszcze jedno, że 


ze szpalt takiego pisma nie można monitować 
katolików bez narażania się na ośmieszenie. 


ADMINISTRATOR APOST. DLA LEM- 
|KOWSZCZYZNY. — Ustanowienie administra- 
tora apostolskiego dla Łemkowszczyzny posia- 
da doniosłe znaczenie dla naszego życia rel- 
gijnego; Wiąże się też z niem duže nadzieje. 


mości postarała się o artykuły „katolickie“ 
dla swego dodatku u autentycznych : wypró- 
bowanych katoliekich pisarzy zagranicy, jak 
(royau, Maritain, i in. Trudno przypuścić, by ci 
panowie wiedzieli, w jakim to piśmie ukazują 
się ich artykuły. A może w listach, w których 
ich proszono o nie, zapewniano ich o katolic- 
kim charakterze „Wiadomości Bo, skoro 
Goyau lub Maritain nie pisują u siebie we 
Francji do żadnych pism w typie „La Calotte“ |e $ de CE : 
lub „La Vie Parisienne”, to z pewnością nie| SF )nym ułatwi skupienie się katolickich czynni- 
zechcieliby pisać do tygodnika mającego na|5Ó7; Pozwoli im pogłębiać dusyjasterstwo i ak- 
sumieniu tyle, co „Wiadomości Literackie”,|cje katolicką i w ten sposćb powetować straty 
przewin w stosunku do katolicyzmu, A, skoro, Poniesione w ostatnich latach na rzećz pra- 
ich artykuły w tych „Wiadomościach“ się nka- woslawia, Pierwsze wiadomości, które. z tego 
„a | ota, terenu nadchodzą, stanowią dobrą wróżbę dla 
IKs. Administratora na przyszłość, Wiadomość 
JEDEN POWAŻNY. — Pokazuje sio jed. | 0 utworzeniu administracji apostolskiej spotka- 
nak teraz, że joden tylko ozłowiek się nie 10 się — wadlług tych wiadomości — z do- 
śmiał; mianowicie p, Hulka-Laskowski... A na-|brem przyjęciem wśród dużej części duchowień- 
wet, że się do swej pracy brał bardzo poważ-iStwa, A zwłaszcza wśród ludności świeckiej, 
nie j ogromnie wiele po niej się spodziewał | Widzi ona w tem zarządzeniu zapowiedź wy- 
Oto bowiem teraz w „Wiadom. Literackich” | 5wobodzemia się od nacisku „ukrainizmu” przed 
którym bronić się chciała aż -— przy pomocy 
prawoslawia. 
Żeby jekłnak administracja apost. na Lem- 


* Przedcwszystkiem nadzieję, że wyodrębui:- 
nie tego terytorjum pod względem aministra- 


zały, to — wiadomo, co tem sądzić 
dlaczego uśmiechali się wszyscy. 


opowiada szeroko i długo, jak opinju „adj 
gowała na jego „katoliekie* artykuły. A więc; 
że — jakaś „dama“ przysłała mu list „wytwor- 


ny” z podziękowaniem, — że inna ..pani* napi- kowszczyżnie mogła spełnić swoje zadania, 
sała mu taki list „serdeczny“ z..krzyżykiem u winna być należycie wyposażona. Oczywiście 


góry, — że nawet S. Katarzyna z. pewnego mowa tu nietylko o wyposażeniu materjalnem, 
zgromadzenia zakonnego zaprosiła go do .klasz- ale przedewszystkiem — organizacyjnem... Nie 
toru. I t. d. i t. d. vpe dotąd mic wiadomo, czy Łemkowszczyzna Do- 
Obck jednak tych miłych głasów po swo- |dzie miała własne. seminarjum duchowne, czy 
ich artykułach usłyszał p. Hulka-Laskowski je- — Bit; a przecież jest to kwestja zasadnicza 
den bardzo niemiły, i to w dodatku od, księ|1 podstawową, Jeśli wyodrębnienie Łemkowsz- 
dza, od Ks. Z. Kaczyńskiego fdyr, K. A- P.), „eżyzny ma mieć efekt realny, to tylko przez 
który mu odpowiedział w. „Kurjerze. Warszaw | własne duchowieństwo, wychowane specjalnie 
skim”. Ks. Kaczyński nie potraktował poważ- dla tego terytorjun, Duchowieństwo dotychcza- 
nie wystąpienia p. Hulki-Laskowskiego, To na-|sówe — obawiamy się — może się nie zupel- 
szego „kalwing“, jak się sam p. H.-Ł. nazywa. nie nadawać do zadań, które się wiażą z 1: 
dotknęio i to go skłoniło do podjęcia polemiki, tworzeniem administracji apostolskiej. Lecz — 
z nim, Na temat? Na temat, czy (irzegorz powie ktoś — tworzenie i wyposażanie nowe- 
XVI. potępił powstanie 1880 r., czy — nie. go seminatjum duchownego wymaga dużych 
P. Hulka-Laskowski jednak- nie powinien ; kosztów. Prawda! Ale i ten szkopuł można wye 
oburzać się na Ks. Kaczyńskiego. Nie można minąć. Czyby n. p. myśl stworzenia takiego 
brać poważnie jego wystąpień w sprawach xa-|seminarjum duchownego w Krakowie nie hyla 
tolicyzmu. jeśli się pojawiają w takiem piśmie, |realną? Alumni mogliby uczęszczać na wykła- 
jak” „Wiadom. Literackie"... Pismo to ma usta- | dy na U. Jag., a zamieszkać w którymś z kra- 
long sławę. Także w kołach katolickich. A p.|kowskiech klasztorów. Toby koszta utworzenia 
Tfulka-Laskowski jest na tyle inteligentny, że|nowego seminarjum zredukowało io minimum, 
z pewnością rozumie, dlaczego... Mały przykład! ja wychowanie alumnów w spokojnej atmosfe- 
W tymsamym numerze, w którym p. H.-L.|rze Krakowa dałohy łemiowskiej diecezji kler 
żajda, by jego .katolickie* artykuły poważnie taki, jakiego potrzebuje, Pejot. 


ienodległości Indi 
Przemiany ruchu nienodległościowego w Indiach, 
Od pewnego czasu o Gandbim nie nie sły- której utrzymano zaśulę biernego opo z tem, 
chać. Czy wielki wódz Hindusćw przestał dzia-|ż6 masowe odmawianie posłuszeństwa zostało 
łać? Nie, prowadzi nadal walkę o prawa swego | zaniochame, natomiast dopuszczono indywidnat- 
narodu. Ale obok niego wysuwają się inni przy-|ne. Wikrótce potem Gandhi został aresztowany. 
wódcy a on sam — jak twierdzi „Germania“ | Sardal Serdul Sing, t. zw. dyktator kongresu 
— traci wpływ na masy, wszechindyjskiego, który po Gandhim objął kie 
Już przed kilku laty nie brakowało takich, rownietwo, rozwiązał tajne organizacje kongre 
co krytykowali obraną przez Gandhiego metqdę su i zalecił indywidualne odmawianie postu- 
biernego oporu (Satyagraha) twierdząc, że jest szeństwa tylko wtedy, gdy dany człowiek jest 
ona całkowicie błędna, W ciągu ostatnich latfw stanie to uczynić. 

okazało się, że w kraju rządzonym przez pań Te zarządzenia sparaliżowały hinduski ruch 
stwo rozporządzające doskonale ZOTgANIZOWAŁ | pionodlogłościowy. Gandhi po wyjściu z- wig- 
nym aparatem administracyjnym i wojskowym zienia oświadczył. żo główne swe wysiłki chce 
osiągnięcie niepodległości zapomocą „biernego poświócić sprawie „niedotykalnych", czyli pa 
oporu jost niemożliwością. Pod naciskiem opo- jrjasów. A zatem zajął się problemem społecz- 
zycji zwołał Gandhi konferencję w Poona, na nym, odrywając się nieco od walki narodowej. 
Założył gazete i objechał Indje, wszędzie wy- 
stępując za zniesierńem kast, Usiłował uzyskac 
— że nio Rudjencję u lorda Willingdona, ale nadaremnie. 
Nie wywalczył też amnestji dla więżniów poli- 

w. nstąch ekonomisty, który nie należy d>| 

wyznawców socjalizmu. Bo że ta cała ter- 


tycznycal. 

Tymczasem w Bombaju powstała „demokra 
minologja jest zapożyczona „u starego ży-ityczna partja niepodległościowa”, która posta» 
da — Marxa”, to nie ulega wątpliwości. |wiła sobie za zadanie walkę o prawa Hindu- 
Ten zgubny posiew tooryj socjalistycznych sćw na drodze legalnej. Zasada odmawiania 
— wiara w omnipotencję gospodarczą pañ- | posłuszeństwa została, przez nią ostatecznie po- 
stwa — zbyt szerokie zatacza kręgi. Co za |rzucona. Nadzieje jej opierały się na pracach 

zwycięstwo socjalizmu, właśnie w chwili | komitetu parlamentarnego dla Indyj w Lon- 
powszechnego upadku socjalistów!” | dynie. Utrzymywano, ż6 parlament angielski 
„Ozas“ się myli... Potępienie kapitału; awali ustawę tworzącą 2 Indyj nowe domi- 
spekulacyjnego i jego fatalnej roli w cza- |. ; | 
W grudniu 1933 r. przywódcy Hindusów 
chciał odbyli szereg ważnych konferencyj w Delhi. 
„Czas“ staje się coraz bar- | Wziął wnich udział Gandhi. Po kilkudniowych 


„Przyznajemy się, — pisze 
bardzo rozumiemy, €o to wszystko znaczy 


U 


? z m ONE łe a za R ; À ; 
przemysłu zwalcza podkreślone ostatnie zdaj dziej organem — kapitalizmu z przed 100 obradach postanowiono, że Gandhi przekazuje 


nie z artykulu p. Zdziechowskiego. 


| 


lat. wszełkie pełnomocnictwa politycznemu młode. 


żyć scksnalntch"; P. Hulka-Laskowaki zna c-l 


Nr 68 


mu Pandit Nehru, niedawno wypuszczonemu 7 
więzienia. Nehru kładzie nacisk na poprawę do- 
li robotnika i chłopa. Zasadniezo zgadza się na 
jwejście do parlamentu indyjskiego z tem jed- 
jnak, że dopiero przy nowych wyborach należy 
| postawić kandydatów ruelm niepodłegłościoręe- 
lgo. Nehru jest przeciwnikiem współpracy z „H 
SĄ muzułmańską”, która znajduje się pod wply 
„wem Amelików i jest używana przez nich œ 
rozbijania ruchu hinduskiego. 3 

Jak.. podaje „Germania“, Nehru ogiosił w 
grudni oświadczenie, w którem twierdził: „Jo 
śli w walce: o niepodległość narodową kongmar 
zawiedzie, to masy pójdą same naprzód, ho 
je do tego zmusza głód. Położenie chłopów 
|stało się tak krytyczne, że grozi klęska głodu. 
Między kongresem wszechindyjskim a Wielke 
Brytanja nie. może być kompromisu. bo kon 
gres njmuje się za wynędznialłą ludnością. 
| śnelicy prowadzą politykę imperjalistyczną?” 
| Nehru stał się bardzo popularnym. Pozyska 
sobie “cala młodzież. Me niedłuro trwała je 
go działalność, gdyż rząd angielski wprowa 
ldził coś w rodzaju stanu wyjątkowego it na 
„tej podstawie rozpoczął aresztowani:. Nehru 
znalazł się w więzieniu, a wraz z nim szereg 
jinych działaczy, Ponieważ zaś paru przywóki- 
jęów zmarło (Patel. Sen. Gupta), przeto ruch 
,niepodległościowy w Indjach znowu przeżywa 
kryzys. „ 


Pogorszenie ubezpieczenia 
pracowników umysłowych. 


Na piątkowem posiedzeniu Sejm uchwalił 
między innemi nowelę do dekretu o ubezpie- 
czeniu pracowników umysłowych. Ubezpiecze- 
nie to datuje się od r. 1927. Zdawałoby się, że 
przynajmniej to ustawy, które były robione 
w okresie pomajowym, nie będą wyniagać tak 
licznych zmian i przeróbek, jak okrzyczawe 
ustawy przedmajowe. (idzietam! Czasem już 
po paru tygodniach zmiany okazują się konie- 
cznością. 

Referentka projektu pos. Waśniewska 
stwierdzila, że nowa ustawa zwalnia od obo- 
wiązku ubezpieczenia osoby pobierające eme- 
ryturę oraz pracowników związków samorzą- 
dowych oraz ich przedsiębiorstw i pracowni- 
ków innych. instytucyj  publiezno-prawnych 
pod,warunkiem, że przysluguje im prawo do 
świadczeń nie mniejszych i na warunkach nia 
gorszych od przewidzianych w ustawie. Wy- 
sokość t. zw. jednorazowej odprawy od długo- 
ści okresu ubezpieczenia; po 6 miesiącach pra- 
cownik uzyskuje odprawę w wysokości płacy 
2-miesięcznej, po każdych następnych 6 miesią- 
each odprawa wzrasta o kwotę 1-niesięczna, 
tenta dla osób. kóre nie przebyły w ubezpie- 
czeniu 360 miesięcy. przekroczyły 65 nek życia 
i jeszcze pracują, będzie stanowić różnice mic- 
dzy zarobkiem ubezpieczonego a rentą, jakady, 
mu przysługiwała, glyby nie był -zatrudniony. 

‘W dyskusji zabrat glos pos. Reger (P: P.-S.) 
który wyraził się, że maszyna ustawodawtzi 
obecnie tak pracuje, iż wszystkie ustawy z niej 
wychodzące są „ślepe, kulawe i garbate*. Zmia 
ny w ustawie pogarszają prawa. ubezpieczo- 
nych. Np. nieplacenie składki przez 6 miesięcy 
powodujo utratę prawa do dalszego ubezpiecze- 
nia. Dawniej byio 12 miesięcy. Autorowie pro- 
jektu uważają za rzecz niemoralną, jeżeli ktoś 
pobiera rentę starczą a jeszcze pracnje. My -— 
mówił pos. Reger — występujemy przeciw j/0- 
bieranin przez jedną osobę kilku pensyj. Np. 
słyszymy. że prof. Ehrenkreutz posiada aż 12 
źródeł dochodu. To nie razi. ale gdy 05-leint 
człowiek otrzymuje rantę i pozatem jakiś 
drobny zarobek, to mówi się, że jest to „niema 
ralne*. 

Argumenty opozycji nie zmieniły oczywiście 
zamiarów B. B. Projekt nehwalona w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie Sejmu wyznaczono 
na wtorek, 13 marca. Niektórzy sądzą, że 
w dniu tym nastąpi już zamknięcie sesji. Rzą- 
dowi zależy jeszcze tylko na uchwaleniu usta- 
wy o pełnomocnictwach, nad którą pracuje 
się bardzo pośpiesznie. Wszystkie stronnictwa 
opozycyjne wypowiedziały się przeciw pełni 
mcenictwom. W komisji prawniczej pos. Po- 
doski (B. B.) uzasadniał ten projekt zaledwie 
pół minuty. Nieco dłużej przemawiał wicemin. 
Lechnicki, który powoływał się na to, że w róż- 
nych innych krajach też uchwalono rządowi 
szerokie pełnomocnictwa. Pos. Czapiński odpo- 
wiedział na to. że w Anglji i Francji pelno- 
mocnictwa dotyczą określonych spraw, a nie 
upoważniają — jak u nas — do zmieniania 
wszystkiego z wyjątkiem konstytucji. Przeciw 
pelnomocnictwom przemawiali także posłowie 
Nowodworski, Krysa i Zahajkiewiez. Posłowie 
sanacyjni głosu nie zabierali, ale oczywiście 
projekt uchwalili. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy e jak najrychiejsze ura- 
guloewanie prenumeraty. i 


Nr 68 


Na riemiach fixplitej. 


Pszczynie zwróci urząd skarbowy 
342 tys, zł. 

Od diuższega czasu toczył się w Najwyż- 
szym Trybunale administracyjnym w Warsza- 
«ie proces z powództwa cywilnego magistratu 
m. Pszczyny przeciwko Śląskiemu urzędowi 
skarbowemn. Pretensje magistratu pszczyńskie- 
go do śląskiego urzędu skarbowego wynoszą 
przeszło 342,000 zł. Najw. Tryb. Admin. w War 
szawie uznał słuszność pretensji magistratu 
pszczyńskiego. wobec czego urząd skarbowy 
bedzie musiał zwrócić magistratowi powyższą 
kwotę. 


Skandal w „Gazecie Lwowskiej”. 


Dzienniki lwowskie podają dalsze szczegó- 
ły głośnej sprawy dyrektora sanacyjnej „Gaze- 
ty Lwowskiej”. Oto przed trzema laty objęli 
w dzierżawe ten dziennik panowie: b. min, Sza 
rota i Wojciech Baranowski. Jako dzierżawcy 
i pracodawey wyznaczyli sobie 
pensje. Zarobków nie wyplacali jednak regular 
nie pracownikom. To też samemu personalowi 
redakcyjnemn i wożnym zostali winni 18 tysię 
cy a zecerom {1 tysięcy złotych. Niezapłacony 
ZUPU, Kasa chorych. podatki, telefony, za pa- 
pier itd. Administrację prowadził sam p. radca 
województwa Kmicikiewicz w ten sposób, że 
prowadzona kontrola rachunków nie jest W 
możności wyznać się w nieh. Do pracowników 
apelowali ciągle pp dzierżawcy, aby dla dobra 
przedsiębiorstwa byli cierpliwi, a ci byli cier- 
pliw, aż marcowego poranka spostrzegli, że z0 
stali poprostu okradzeni. Otrzymali od p- Ba- 
ranowskiego list z Warszawy, w którym im na 
pisał, że „nie ma odwagi spojrzeć im w oczy . 


Teatr amatorski w Kętach. 


Z Kęt koło Białej piszą nam: Nasze skrom- 
ne miasto pozyskało znakomitą reżyserkę w o- 
sobie prof. Babińskiej z Jasła, która przez sze- 
reg lat prowadziła tamtejszą „scenę Sokoła A 
Nie zrażała się przeciwnościami i wystawiała, 
jak na amatorską scenę rzeczy naprawdę wiel- 
kie np.: „Zaczarowane koło”, „Kościuszko pod 
Racławicami”, „Niespodziankę”. ogółem 100 
sztuk, Obecnie ta entuzjastyczna krzewicielka 
kultury artystycznej zorganizowała na terenie 
Kęt kółko dramatyczne. Onegdaj odegrano za- 
bawny wodewil „Ulani ks. Józefa”, który udał 
sie doskonale. Reżyserce wręczona piękny Kosz 
kwiatów z podziękowaniem za ofiarną i bezin- 
teresowna prace. Jak słychać. prof. Babińska 
dzieli swe siły między Kęty a Wadowice, gdyż 
tam przygotowuje z młodzieżą gimn. „Damy i 
Huzary* Fredry. Życzymy jej na tych nowych 
placówkach takich sukcesów, jakie odnosiła 
w Jaśle i okolicy. L. K. 


Budowa sztucznego lodowiska 
w Warszawie. 


Stolica pozyska niebawem sztuczne łodowi- 
sko, Budowy podjął się znany sportowiec i 
przedsiębiorca belgijski van Schelte. Jest on 
współwłaścicielem trzech sztucznych lodowisk 
w Brukseli i Londynie i ma przydomek króla 
lodu. 
gT Schelle zamierza zbudować lodowisko 
warszawskie do dnia i listopada b. r. Powierz- 
chnia zamrażalna będzie wynosić 4.200 m. kw. 
Utworzenie pokrywy lodowej będzie możliwe 
przy temperaturze do 12 stopni, wskutek czego 
sezon łyżwiarski stolicy trwać będzie około 6 
miesięcy. Ślizgawka będzie otoczoma tryhunami 
na 6.000 widzów. Będzie ona urządzona w war 
szawskiej dolinie Szwajcarskiej. 


Nakazy płatnicze skierował do nie- 
zamożnej znajomej. 


Niezwykle sprytnym kombinatorem okazał 
się Jakób Josek Pridman, zamieszkały w Dą- 
browie Górniczej, którego aresztowano pod za- 
rzutem małwersacyj na szkodę Monopolu Ty- 
toniowego. Fridman, bogaty kupiec i właści 
ciel hurtowni tytoniowej, już przed kilku mie- 
siącami był aresztowany za nadużycia podat- 
kowe. Obecnie okazało się, że Fridman prowa- 


dził rozległe interesy, posługując się firmą dro] W KATOWICACH. Onegdaj rano w Banku dowodu i 
Dory Kromołow- Polskim w Katowicach nieznani dotychczas skazał 


nej detalistki tytoniowej, 
skiej, której urząd skarbowy wymierzał podat- 
ki na podstawie obrotów Fridmana, stwierdzo- 
nych przez Urząd Akcyz i Monopoli. Nakazy 
płatnicze kierowano do Kromołowskiej, przy- 
czem okazało się, że wysokie podatki są nieścią 
galne, z powodu wyjątkowej niezamożności wła 
ścicielki patentu. Monopol Tytoniowy oblicza 
swoje straty na 40.000 zł. 
——7)— 


WYJAZD KSIĘDZA PRYMASA POLSKI. | kości średniego kota. Zwierzę z taką zaciekło- | -(grej biorą udział: Bunsch Adam, Grott Teo- 
W dniach najbliższych wyjeżdża do Rzymu Ks, ścią rzuciło się na swą ofiarę, że przegryzło | dor, Hofman Wlastimil, Jarocki Wł., Karpiński 
Kardynał Prymas August Hlond. Ks. Prymas śniegowiec, trzewik i wgryzło się w nogę napad Alfons, Laszczka K., Mazurkiewicz Stanisław | 


ministerjalnc | 


„GLOS NARODU“ z dnia 1l-go marca 1934 


Nowy Sącz i iego kościół farny| 


Dolina nowosądecka, to kraj nie pozbawio- 
ny uroku tak latem jak i zimą. Samo miasto, 
RÓ. aeg - SOWA 3 
i sięgająco swemi początkami końca wieku XIII- 
go, pełne wspomnień, pełne śladów dawnych 
zabytków — i chociaż z zamku nad Dunajcem, 
|przez Kazimierza Wielkiego w połowie XIV 
|wieku założonego pozostało miewiele, a z baszt 
i murów, któg' miasto otaczały śladu niema — 
| jednak pozostałe świętynie, 
| wagę zwiedzających. 

Piszę to dla turystów przypadkowo w tem 
mieście przebywających, z tego powodu, gdyż 
wiem, jak będąc poza krajem, rozpływamy się 
w pochwałach nad byle głupstwem architekto- 
nieznem lub malarskiem, a nie umiemy, czy też 
wstydzimy się odnaleść — a odnalazłszy uznać 
i głośno pochwalić — kapitalne nieraz dzieło. 
gdyż, jak się to mówi, „na prowincji nie nie- 
ma, 

Jest to albo niemądra zarozumiałość, albo 
(ukryta miezdolmość do ujawnienia i odkrycia 
rzeczywistej wartości oglądanego dzieła sztuki, 
Wejdźżmy zatem do fary nowosadeckiej. Kos- 
ciół ten, napewno gotycki, posiada dziś haro- 
kową fasadę, ujętą przez dwie wieże na frou- 
cie. Wnętrze trzynawowe zostało bardzo staran 
nie odrestaurowane — odkryto bowiem najmniej 
sze nawet fragmenta, architektoniczne, dawniej 
zamurowane lub pokryte tynkiem, Ściany koś- 
cioła były kiedyś pokryte polichromią, na co 
wskazuje maleńki fragment malowidła na skle- 


pieniu kruchty bocznej — dziś świeżo odsłonie- ; Niejednokrotnie zdarzy się mu to przy końcn 


ty. 
Epoka baroku żle się obeszła ze sklepienia- 
mi kościoła, giłyż nakryto go sufitem płaskim. 


” . r,’ a b | 
Nowa pdlichromja ścian przedstawia się bardzo 


interesująco, Wnętrze kościoła, średnio naświe- 
tlone, utrzymamo w tonie złocistym w czterech 
odcieniach tej saniej barwy, z dużym podzia- 
tem geometrycznym u dołu a ogromnie skrom- 
ną i powściągliwą ornamentyką u góry. Sufit 
malowany w kasetony. 

Główna dekorację ścian stanowią. umieszczo 
ne tu niedawno obrazy olejue na płótnie, figu- 
ralne i tak: W nawie głównej umieszczono czte- 
ry obrazy, po dwa z każdej strony (rozmiary 
3x8.5 m.). Przedstawiają one: św. Michała i 
scenę zbiorową królów: Jagiełly, Jana Kazi- 
| mierza, i Sobieskiego, otrzymujących Komanjię 
św. od Chrystusa, zstępującego z Krzyża. Z 
prawej strony — pierwszy obraz to grupa świę 
tych: Świrada, Justa, Benedykta i in. jako 


| pątników na tle pejzażu lokalnego, Figury peł- 


ma czoło które- 
go wybijają się; 
zator czołowych areydzieł 


Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowych, 


tymacji zniżki z III miejse na I miejsca z II miejsc na fotele. Wszelkie mniżki i wolne wstepy 


nieważne przez 


szeniu i oburzeniu parafjan. Komendantem te- 
go oddziału jest sekretarz miejrcowej gminy. 

„LEGJON MŁODYCH” PODZIĘKOWAŁ 
| PROF. EHRENKREUTZOWI, W Wilnis Aka- 
demieki „Legjon Młodych” U. 5 


4 
DO 


prof. Ehrenkreutzowi po jego wykładzie na 1l 


iroku Prawa owacje jako „wyraz swej wdzięcz- 
ności za obronę ideologji .„Legjonu Młodych” 
w Senacie Rzeczypospolitej”, Po przemówieniu 
leg. Ryńca wzniósł okrzyk ku caci proi. Ihren 
kreutza powtćrzony przez całą młodzież, Do 
licznie zebranej młodzieży przemówił następnie 
wzruszony dziekan Ehrenkreutz. 


KRADZIEŻ 4 TYS. ZŁ, W BANKU POL. 


sprawcy skradli kasjerowi Ahneriowi J. ze 
„Śląskich Kopalń i Cynkowni Sp. Ake. Katowi- 
ce 4.000 zł, ogćłem 80 bankuotów 50-złoto- 

Sprawca kradzieży zdołał zniknąć nie- 
. spostrzeżony, 

SZCZURY NAPADAJĄ NA LUDZI W Ry- 
bniku zdarzają się częste wypadki, że na prze- 
chodniów napadają szczury. We czwariek na- 
padł nagle na przechodzącą p. B. szczur, wiel- 


zasługują na u-/ 


1 bm. w kinie 


„APOLLO nen 


Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie!!! 


Prywatne życie Henryka VIII 


Jak bawił się, szale? i kochał władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
bałów przyięć 1 wojskowych paradl! — Fasoynujący zespół najświetniejszych gwiazd ekranu. 


Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lanchester 
: ALEKSANDER KORDA. 


Przedsprzedał biietów we czwartek od godziny 11 do 1. 


B. zgotował nie zabrawszy, uciekli, 


Br 1 


| "REFOW im G MER TD I A" TOIFRO 
kupuj (nike 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wstnać 


WIŚLNA 6 


mydła, kremy, perlumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSEI 
i Ceny niskie. 
=a 


x calego świala. 


„Osservałore Romano“ o rozporządzeniu 
dotyczącem polskich stowarzyszeń katolickich. 

Organ watykański „Osservatore Romano”. 
podając wiadomość o rozporządzeniu rady mi- 
nistrów w sprawie stowarzyszeń katolickich 
w Polsce, takim opatruje ją komentarzem: 

„Nowe rozporządzenie przyznaje stowarzy” 
szeniom katolickim rćżne ważne prerogatywy 
z korzyścią dla Akcji katolickiej, już tak wie- 
le obiecującej w tym katolickim narodzie. Fre- 
rogatywy te dotyczą w pierwszej linji latwiej- 
szej i uproszczonej procedury przy rejestracji, 
oraz rozwoju samych stowarzyszeń, posiawia- 
nych pod kontrolę biskupów, i zanewnienia im 
prawa publicznego zkieranią ofiar. Tekst de- 
kretu ustalony został przez rzął po wyslucha- 
niu zdania księży biskupów. Wah; ten jest tem 
bardziej znamienny, że konkordat z Polską nie 
zawiera wyraźnych postanowień eo do Akcji 
katolickiej, Ma sie przeto nadzieję, że życzli- 
we stanowisko rządu, wykazujaca chęć postę- 
powania w rzeczach wspólnie interesujących 
ohie strony w porozumieniu z władzami kościeł 
nemi, zwiększając wzajemną utn>śóć w obu wła- 
dzach najwyższych, stwarza ostatecznie cenny, 
precedens i normę postępowania pewną i obfi- 
tującą w dobro i zgodę w przyszłej działalno- 
ści ku całkowitej korzyści Polszi „semper fide- 
lis“. (KAP.), 

Dalsze prześladewanie religijne 
w Sowietach « 

Goraz to nowe wiadomości, nadchodzące 2 
Sowietów, uzupełniają obraz potwornego prze- 
ladowania (religijnego. jakie od szeregu lat 
ma terenie całej Rosji prowadzi GPU. Nieda- 
wno ks. biskup Antoni Malecki, dociągnawszy 
terminu swego wygnania na Sylerji, zamierzał 
powrtcić do Leningradu. Władze jednak nie 
zezwoliły na powrót, wobec czego ks, biskup 
pozostaje nadal na Syberji. W ciągu ostatnich 
miesięcy GPU. aresztowało cały szereg kapła- 
nów katolickich: ks. Blechinana (Kijów), ks. 
Szuberta (Odessa), ks. Illi (gub, Odeska), ks. 
Gacenbellera (Eichwald koło Matjampola), ks. 
Kuna (koło Aleksandrowska na Dnieprze). Wła- 
dze sawieckie, a zwłaszcza straszliwe GPU. 
jest nieubłaganme w swych prześladowaniach nie 
tylko kapłanów, ale i świeekich katolików, — 
Władze sowieckie triumfują ostatnio, że zdo- 
łały całe olbrzymie połacie Rosji „oczyścić” 
z duszpasterzy. W rezultacie tej działalności 
GPU., na Syberji niema dzi$ ani jednego ka- 
piana. W Turkiestanie i na Uralu pozostał tyl- 
ko jeden jedyny ks. Budrys, W Ufie aresztowa- 
no niedawno ks. Jodokasa. 

:0g0: 

POŻAR PO WYBUCHU ROPY NAFTO- 
WEJ. W Casablanca w kopalni nafty „Tse- 
lat“ w jednym z szybów nastąpił niezwykle sil- 
ny wytrysk ropy naftowej. zalewając pobliskie 
zabudowania oraz powodując kr'tkie spięcia, 
wskutek czego wybuchł groźny pożar, Czynio- 
ne są energiczne wysiłki, celem zlokalizowania 
pożaru. Kilku robotnikćw odniosło ciężkie po- 
parzenia. Straty materjalne ogromne, Na miej: 


ne surowej azcezy a uchwycone w ruchu. Ostat-/ 
ni obraz, to Królowa Korony Polskiej w z” 
czemiu grajków i adorujących aniołów w Ie | 
braniu ludowem. | 

Sceny bo silne, dziś świeżością koloru od-| 
bijają od otoczenia, lecz czas patynujący 
wszystko, szybko sharmonizuje je z tłem daw- 
niej przygotowanej polichromji ciemnej. 

Prezbiterjum otrzymało cztery obrazy, przed 
stawiające świętych polskich, mianowicie: św. 
Kazimierza, św. Kinge, św. Jadwice i św. Sta- 
nisława Biskupa. Obrazy te również na płótnie 
olejno malowane, umieszczono w polach daw- 
niej przygotowanych. Posiadają one wspólny 
horyzont i tło lokalne, typowe, lesiste brzegi 
Dunajea, 

Figury dotykają stopami prześlicznie styli- 
zowanych kwiatów, wśród których przewija sie 
wstęga z napisem pod każdą z figur. Napis jak- 
gdyby ze starej kantyczki dostrojony jest do 
calości, a. jako próbę jedem z nich podaję: 


Ceny niskie. 


Kingo ty pobożna 
Zakonmico święta 

Proś za nami gospodna 
Pamno Maryjej Syna. 

W związku z dekoracjami Ściennetmi, chara- 
kterystyczną jest obawa przed artystą mala- 
rzem. Nie dociekam powodów. lecz stwierdzam 
fakt. Artysta malarz, dekoratar, któryby mógł 
' „dorwać się do Ściany”, należy do rzadkości. 


jego działalności artystycznej, a często mija 
go zupełnie. Zadowolić się musi wyłącznie ò- 
brazem sztalugowym. 

Ponieważ całe.ściany, t. j. 1 dekoracja pla- 
ska i obrazy — wyszły z rąk tego samego ar- 
tysty, należy się tej pracy chwila zastanowie- 
nia i parę słów oceny, 

Całość ścian wnętrza fary nowosądeckiej, 
łącznie z obrazami, cechuje kompozycja prosta, 
o doskonałym rysunku, i pewnej stylizacji zic- 
leni jako gobelin. Jaskrawych chwilowo barw 
użyto z rozmysłem w przewidywaniu później- 
szego spatynowania się całości do harmomijnej 
barwnej plamy. j 

Fara nowosądecka jest godna zwiedzenia i 
ciekawa przez szlachetny wysiłek artysty ma- 
larza, który na ścianach wnętrza się wypowie- 
dział, a z drugiej strony podziwiać należy trud 
ks. prałata, obecnego gospodarza fary, który 
tak pieczołowicie zabiega o chwalę powierzo: 
nej mu świątyni. Fr. M. 


„APOLLO“ 


Rażyssrowal! 
atęnny reali- 


Akademików i Studentów za okazaniem legi- 


pierwsze 7 dni. 


kwestury Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, której okna wychodzą na ulicę, Roz- 
cięli już kraty ochronne, ale widocznie w o- 
statniej chwili zostali spłoszeni, gdyż niczego 


W OBRONIE FORTEPIANU SPOLICZKO- 
| WAŁ EGZEKUTORA. W Warszawie toczył się 
ostatnio proces obywatela ziemskiego, St, Chy jste pożaru przybyły władze rządowe. 

żyńskiego, który w obronie przed sekwesirem| URATOWANIE 4 DALSZYCH GÓRNIKÓW 
fortepianu za... 8 zł. 90 gr. należne Kasie Che- W BYTOMIU, Oddziały ratownicze po trzydnio 
rych, dwukrotnie spoliczkował egzekutora, —|wych wysiłkach zdołaly wreszcie odkopać 4:ch 
Zmieważony czynnie urzędnik przyniósł do są% następnych górników, zasypanych w kopalni 
du zaświadczenie z obdukcji, dokonanej przez | „Karsten Zentrum* w Bytomiu, Wszyscy czte- 
ielczera, gdyż lekarz nie chciał mu takiego do rej żyją i odnieśli tylko lekkie obrażenia ciele. 
kumentu wydać. Sąd jednak nie przyjął tego sne. 5-ty górmik jest jeszcze zasypany, ale ży- 
, na podstawie całokzetałtu sprawy, | je. Co do 2 pozostałych zasypanych, niema na- 
ziemianina na 6 miesięcy wiezienia, dziei, aby udało się ich ocalić, Prace ratowni- 
:000: cze prowadzone są dalej. Naidprezydent prowin 


Wystawa malarstwa | rzeźby polskiej |6 zzo myayenowal 3000 marek da to 
w Cleszynie. 


Piszą nam z Cieszyna: 

Miejscowe Tow. Teatru Polskiego oraz gru- 
pa artystów krakowskich „Dziesięciu“ zorga- 
nizowała w Cieszynie w czasie od 4 do 26 bm. 
wystawe dzieł malarstwa i rzeźby polskiej, w 


Dra Stanistawa Marka Mazurkiewicza, współ- 
pracownika „Głosu Narodu“ na tematy: 1) „Ma 
larstwo polskie i jego wpływ na prądy niepodle 
głościowe*. 2) „Współczesne malarstwo pol- 
skie”. 3) „Stanisław Wyspiański jako plastyk”. 
4) „Jacek Malczewski i jego szkoła“... 5) „Kro! 
Jan JM w sztuce polskiej”. 6) „Wit Stwosz, naj 


weźmie udział w uroczystościach kanonizacyj- |niętej. Pani B. starała się wszelkiemi eposoba- | Marek, Pautsch Fr., Pieńkowski Ig., Popławski | większy rzeżbiarz średniowiecznej Polski”, 


nych blog. Don Bosco, które odbędą się w okre. |mi pozbyć napastnika | dopiero kilkakrotne u-| sę, Samiicki M., Serwin B., Seweryn T., Siehul-- 


sie Wielkiejnocy. 


derzenie teczką zmusiło szczura do ucieczki. 


STRZELANIE STRZELECKIE PODCZAS| Towarzyszka pani B.. widząc walkę napadnię- 


NABOŻEŃSTW, W gminie Przytuły w powiecie 


łomżyńskim oddział Strzelca urządził w nie- 
dzielę 4 lutego b. r. podczas głównego nabo-|STURĘ UNIW. WE LWOWIE, We czwartek | odbędą się w dniach od 12—17 bm. w sali ho- 
łeństwa hałaśliwe strzelanie ku ogólnemu zgor|w nocy usiłowali jacyś złodzieje dostać się do!ltelu „pod Jeleniem* odczyty + przeźroczami 


itej, zemdlała. 


Należy się spodziewać, że omawiana impre- 
ski K. i Weiss Wojciech. za artystyczno-plastyczna miejscowego Tow. 

Równocześnie celem rozszerzenia propagan | Teatru Polskiego będzie ważnym momentem w 
dy sztuki, jako jednego z najważniejszych czym ; życiu kuliuralnem miejscowego społeczeństw u, 


ZŁODZIEJE USIŁOWALI OKRAŚĆ KWE- | ników życiu duchowego i wspólnoty narodowej | które uiewątpliwie chwaiebne zamierzenia Ko. 


I oain oceni i w miarę sił poprze. 
Tynotus. 


Rino. 


£ kin krakowskich 


WANDA. „Sekret kobiety“ ł „Schowajcie 
wasze smutki”, Film pierwszy potwierdza naszą, 
opinję, że w amerykańskiej produkcji filmowej 
wchodzą obecnie w modą tematy o wielkiej roz 
piętości temporalnej i fabule, obejmującej dwie 
generacje, Zmiany epoki, stylu życia i akce- 
sorjów wprowadzają ma ekran interesujące o- 
Żywienie. Okazem takiego filmu i to bardzo u- 
danym jest omawiany dramat, rozpadający się 
na dwie epoki, potraktowane przez remizatora 
z równorzędnym naciskiem. Treść jest meiodra 
matyczna i przedstawia nam tragedją matki, 
sponiewieranej losem, której odebrano dnecię 
i wychowywano je, jako sierotę. Akeja stop- 
niowo wzrasta i w drugiej połowie nabiera ru- 
mieńców. Najsilniejsze wrażenie wywiera do 
brzę skomponowana scena rozprawy sądowej. 
Giówną rolę kreuje doskonała artystka, Irena 
Dunne, bohaterka „Bocznej ulicy". Wspcłudział 
biorą: Una Merkel, Philips Holmes i Lionel 
Atwil. Reżyser Charles Brabin. W drugim o- 
brazie zaprezentowano nam populamą parę ko- 
mików: Fiipa i Flapa. Obok wielu świeżych i 
kapitalnych pomysłów komicznych, nie brak 
i odrobinki „chaplinowskiej” łezki, Oba filmy 
są interesujące i godne obejrzenia. 


uc wydawniczy 


NOWE CZASOPISMO ARTYSTYCZNE. W 
latym br. ukazał się pierwszy numer czasopi- 
sma pt. „Sztuka i życie współczesne”, które 
jest organem Zrzeszenia żydowskich artystów 
malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie. Autorami ar 
iykulów, traktujących zagadnienia, związane 
ze sztuką, plastyczną, są: prof. dr. Leon Chwi- 
atek, dr. Emil Schinagel, dr. Feliks Kopera, 
Norbert Nadel, Kasimierz Rutkowski, Syrjusz 
Kornglod, dr, Henri Birnbaum, Jadwiga Suer- 
ling, I. Müller i Leo Schónker. (5). 

Ostatni (10) numer „ŚWIATA* zawiera: 
„Wrzenie we Francji" L. Chrzanowski; kores- 
pondencja własna z Brazylji; wrażenia z poby- 
tu Pana Prezydenta u artysów na „Głodówce”; 
„Zakochany Yogi“, nowela Jarosławskiego ilu 
strowana; ankieta „Swiata“ — „mówią o $0- 
bie” artyści —— J. Cybis, J. Czapski ł T. Czy- 
dewski; barwne ilustracje ze „Święta Zimy“ w 
Zakopanem; opowiadanie W. Brumera, jak poj 
mowali rolą Shyloka najwybitniejsi jej odtwór 
cy: K. Kamiński, Jaracz i Junosza-Stępowski. 
„Tydzień Świata”, Muzyka, Teatr, korespon- 
dencja z Kujaw: artykuł „O zbliżeniu szkoły 
do życia” oraz „Jak się narodził Micky Maus?“ 
wkładają się na resztę treści togo ciekawego 
numeru. 


Rzeczy ciekawe 


Związek karłów. 


Na Węgrzech powstaje jedyny w swoim 
rodzaju związek — związek karłów i karlic. 
W skład związku mają wejść wszyscy żyjący 
w obrębie Węgier karły i karlice w liczbie 259. 
Inicjatorzy i organizatorzy związku motywując 
potrzebę i cel powstania nowej organizacji 
tem, że wobec małego wzrostu „związkowców“ 
powinni oni korzystać z 50 procentowych ulg 
wo wszystkich zakładach rozrywkowych, tea- 
trach, na koncertach, pozatem na kolejach, 
tramwajach, autobusach etc. etc, Mało tego — 
związek ma wystąpić również z żądaniem pod 
adresem ministerstwa oświaty, by dia dzieci 
z małżeństw karłów czesne było obniżone o 
połowę. Tymczasem organizacja związku po- 
suwa się naprzód i w końcu bieżącego miesią- 
ca ma być zwołane w Budapeszcie pierwsze 
walne zebranie, 


Klucz do wygranej na loterji, 


Całe Włochy poruszone zostały wiadomo- 
ścią o odkryciu pewnego profesora ukrywają- 
cego Bię pod inicjałami G. O. Profesor G. O. 
odnalazł w bibljotece szpitala w Torre Bol- 
done starą książkę medyczną, wydaną w XVII. 
wieku. Między stronicami książki natrafił poł- 
czas wertowania jej na kilkanaście luźno wło- 
żonych pożółkłych ze starości zadrukowanych 
cyframi kartek. Po bliższem przyjrzeniu Się 
stwierdził profesor G. O., iż są to kolejne ta- 
bele wygranych loteryjnych za okres od r. 1835 
do 1838 roku. W tem miejscu profesor zastano- 
wil sie i zaczął doszukiwać się przyczyn i oko- 
liczności, jakie towarzyszyć mogły lub musiały 

takiemu skompletowaniu tabel! wygranych. 
Wydało mu się pewnem, iż ten kto tabele te 
skolekcjonował, uczynił to celowo, aby oana- 
leżć może klucz do odgadywania cyfr, na ja- 
kie paść moga wygrane. Wychodząc z tego za- 
łożenia, profesor G. O. wziął tabele wygranych 
loterji z roku 1983 i zaczął je porównywać 
a tabełami lat 1835—1883. Do pomocy zapro- 
sił znajomego matematyka, wraz z którym przy 
stapi? do żmudnej pracy nad zestawieniem i 
porównywaniem szcześliwych tern i kwatern. 
W wyniku swoich badań i obliczeń prof. G. O, 


„GŁOS NARODU* z dnła fi-go marca 1984 


~ teatrze świelinym 
O CESA i 


Wyświetla dziś rewelacyjny monstre program, — Fascynujące velłne prawdziwego realizmu 


życiowego, arcydzieło filmowe. — Film cud. — Film przebój. 
główn. 


SEKRET KOBIETY ee. 


w tym filmie stwarza swą największą kreację — oraz bożyszcze kobiet Phillips Noimes. 
Wszystkim kobietom, które kochały i cierpiały. Wszystkim mężczyznom. którzy łamali serca 
kobiet Film ten jest poświęcony. Ponadto w progr. arcywesola farsa. Naj weselsza wojna swiata. 


Epopea bezgranicznej miłości. — 
Dramat damy, klórą wszyscy tra- 
kłowali jak.. taką kobietę. — 


woli Irenta Dunne 


SCHOWAJCIE WASZE 


Sala dobrze ogrzana. 


W sobotę dnia 10 bm. o godz. 3 popoł. 
Poranki filmowe: W TWGIGH RAMIONA 


pa +! P - 
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Zawody wioślarskie między reprezentacjami 


przed zawodami rozpoczynają pilny trening. 


szych komików ekranu. W rolaeh głównych: Stan Laure! (Flip) i Ower Hardy (Flap). 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10, w niedzielę i święta o g. 3 pop. 


GH" 


największa orgia śmiechu 
w wykonaniu majulubień- 


SMUTKI 


Program Nr. 23. 


W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 12 przedpoł 
gł rolach JEAN HARLOW — CLARK 


GABLE. — Ceny miejsc od 50 groszy. 
mbridge. 


-o 


i Cambridge 


Oxfordu 
pierwszej wagi w życiu sportewem Anglji. Drużyny obu uniwersytetów już na kilka miesiecy 


stanowią wydarzenie 


Na zdjęciu „ósemka okstordzka wyjmuje po 


treningu łódź z wody. 


DEEE eae te mano ogon mi 0 m o o O 


Jak długo trwały studja lekarskie 


W związku z zajęciem się Ligi Narodów 

sprawą opracowania projektu reformy studjów 
lekarskich, która obejmie przypuszczalnie i 
czas trwamia tych studjów, warto przypomnieć, 
jak długo trzeba się było uczyć arkanów sztu- 
ki lekarskiej w różnych czasach i różnych kra- 
jach. 
i Ww Indjach, w okresie przypadającym na 
początek ery chrześcijańskiej, kandydat na me- 
dyka uczył się lat 6, w czasie których słuchał 
wykładów nauczyciela, odwiedzał wraz z nim 
chorych, czytał księgi fachowe i uczył się przy 
rządzania lekarstw. Chińczyk nie był ogranicza- 
ny żadnemi w tym względzie przepisami, gdyż 
w kraju tym wolno było leczyć każdemu, kto 
tylko znalazł pacjentów, przyczem obojętnam 
było, jak długo się swej sztuki uczył. 

Egipcjanie, u których lekarzami byli ka- 
płami, zdobywali wiedzę lekarską w swiaty- 
niach, po kilkuletnich studjach teoretycznych 1 
praktycznych. Sławme szkoły lekarskie w sta- 
rożytnej Grecji kształciły młodych adeptów lat 
5, 6, a nawet 10. 

Studja lekarskie w Rzymie trwały rozmai- 
cie. Np. słynny lekarz Tessalus twierdził, 20 
medycyna jest wiedzą bardzo łatwą do opa- 
nowamia i wystarczy uczyć się jej 6 miesięcy, 
by zostać dobrym lekarzem. Po takim też okre- 
sie czasu wypuszczał swych uczniów z patem- 
tami lekarzy. Widocznie jednak wyniki krót- 
kotrwałej nauki nie były zachwycające, skoro 
uczmiowie ci zyskali sobie zczasem przydomek 


twierdzi. iż odnalazł klucz do t. zw. serji nu- 
merów szczęśliwych, które powtarzają się co 
pewien okres. Jeśli teorja profesora, ukrywa- 
jącego się dotąd skromnie pod literami 5. 0., 
ma szanse prawdopodobieństwa, należy Gcze- 
kiwać, iż w ciągnieniach loteryjnych roku bie- 
żącego odniesie on wielkie sukcesy į zdohądzie 
wielkie wygrane. lie jest prawdy w historji 
odkrycia profesora z Torre Boldone, powie 
nam o tem wkrótce prasa włoska, 


w różnych czasach. 


„osłów Tessala“, Wielki Galen, jeden z nal- 
zmakomitszych, po ojcu medycynie Hipokrate- 
sie, lelkarzy,. działający w Rzymie w złotym 
wieku cesarstwa, utrzymywał, że nauczanie me- 
dycyny winno trwać lat jedenaście. 

Od wieku IV po Chrystusie medycyną zaj- 
mowali się dwthowni. Oni też uczyli jej w szko- 


Dzisiejsze zawody sportowe. 
Dzisiaj w niedzielę cdbędą się zast. mecza 


| piłkarskie: Pogoń (Katowice) — Cracovia; na 


boisku Cracovii; początek o godz. 15. Wisła 
Krowodrza, na voisku Wisły, o godz. 11.30. 


Ẹ Podgórze — Wawel na boisku Podgórza, o 


godzinie 11, 
Pierwsz” start Finów w Ameryce. 


Pierwszy start fińgkich lekkoatletów w sto- 
licy Argentyny przyniósł jm sukcezy. 
W biegu ma 5000 mtr. mistrz olimpijski, 


EF iso-Hollo pokonał w czasie 14:47 sek. Argen- 
| tyńczyka Zabalę, mistrza olimpijskiego mara- 
tonu. 


W oszczepie zwyciężył Matti Järwinen 


F | 60.05 mtr., w skoka wzwyż — Kotkas 190 ctm. 


w biegn na 110 m. przez płotki — Sjostedt 


| 152 sek. 


Trzej Polacy na koszt Włochów 
w mistrzostwach Europy. 


Włoski Zw. Lekkoatletyczny, organizator 
tegorocznych mistrzostw Europy w lek. atle- 
tyce, dokonał przydziału stu darmowych udzia 
łów (koszta za tych 100 zawodników kryją or- 
ganizatorzy), pomiędzy zawodników 26 zgło- 
szonych państw. 

Przydział przedstawia się następująco: Fin 
landja — 15. Niemcy i Szwecja — po 13, An- 
glja 7, Francja 6, Norwegja 5, Estonja 4, Pol- 
ska i Holandja po 3, Austrja. Danja, Grecja, 
Szwajcarja i Czechosłowacja po 2, pozostałe 
państwa po 1. 

Mistrzostwa odbędą się w Turymie, we wrze 
śnin br. 

W POSZUKIWANIU TRENERA 
PIŁKARSKIEGO. 

Zarząd PZPN. zamierza zaangażować ną 
rok bieżący drugiego trenera objazdowego. 
Pierwszeństwo mają gracze, którzy mogą się 
wykazać odpowiednim poziomem praktycznego 
i teoretycznego wyszkolenia sportowo-peda- 
gogicznego. 

, ARMJA FRANCUSKA POKONAŁA 

ARMJĘ ANGIELSKĄ. 

W Paryżu odbył się mecz piłkarski pomie- 
dzy reprezentacjami armji Francji i Anglfi. — 
Zwyciężyja armia francuska w stosunku 2:1 
(2:0). 

Tegoż dnią rozegrane mecz rugby pomię- 
dzy drużyną armji francuskiej a reprezentacją 
Paryża. Zwyciężyła Armja w stosunku 12:11. 


i PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA" 


Jana Wolnego 
piac Szczepańzki 2, Telefon 103-31 


nrządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mnisj zasoknym daleko idgse ustępatwa 


łach klasztornych i katedralnych, wraz z inny- W. iso; WG O OWNPONEWANNC JW LYS EJ 


mi przedmiotami w ramach tak zwanej geo- 
metrji, na którą składały się wówczas geogra- 
fja, historja naturalna i medycyna. Z biegiem 
czasu obok duchownych do głosu dochodzą u- 
czelnię świeckie. Do mich w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy słynną szkołę lekarską w Sa- 
ierno, położonem na południu od Neapolu nad 
morze Tyrreńskjiem. w najzdrowszej i najpięk- 
mniejszej okolicy Włoch. Nauka medycyny w 
szkole Salermeńskiej trwała właściwie  pięćj 
lat, przedtem jednak trzeba było ukończyć 
trzyletnie studjum logiki. W wiekach XII i XIN 
powstają w Europie pierwsze uniwersytety, w 
których mie brakuje również wydziałów lekar- 
skich. Nauka medycyny na tych wydziałach 
rozłożona była na 5 lat, nte wliczając w to 2, 
wwglednie 3 lat, które każdy student musiał 
spędzić poprzednio na wydziale sztuk wyzwo- 
lonych. 

Obecnie studja na wydziałach lekarskich w 
Polsce trwają pięć lat i trzy miesiące, to zna- 
czy tyle czasu poświęcić musi uczący się na 
słuchanie wykładów, na zajęcja praktyczne i 
na egzamina a 7 przedmiotów. Po tym okre- 
sie czasu musi student młożyć egzamina z 13 
dalszych przedmiotów i odbyć roczną prakty- 
ke. po której dopiero przysługuje mu prawo 
leczemia, K-k. 


4, Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 


możemy podróżewać 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


wią dzisiaj tak, a jutro imaczej. 


umor. 


Uczciwość, Splajtowany przedsiębiorca, 

— Wszystko straciłem, z wyjątkiem mego 

uczciwego nazwiska i kamienicy, którą za- 
wczasu kazałem przepisać na nazwisko żony. 

Prędki, — Pisze pan wolno! Rachuje pan 
jeszcze wolniej! Cey pam wogóle coś prędko 
robi? 

— Owszem — odpowiada pracownik. 

— Co? 

— Bardzo prędko siq męczę! 

Nasze służące. — Marysiu, czy nie wiesz. 
że w lepszych domach podaje się listy na tacy? 

— Naturalnie, że wiem, ale mie sądziłam, 

że wie o tem i pani. 

Wegetarjanin. — No, jednak przekonałeś 
się do jarskiej kuchni. Kto ci ją polecił? Le- 
karz? 

— Nie, rzożnik. Odmówił mi kredytu. 

Nasze dzieci, — Ja chodzą spać z kurami, 

— Ciociu, a jak ty włazisz na grzędę? 

„Kochająca* żona. — Jak znajdujesz mę 
żusiu, moją nową suknię? 

— O, ładna — ale strasznie dużo kosztuje. 

— Ach, nie myśle nigdy o pieniądzach, naj: 
droższy, gdy tylko tobie ma się coś podobać... 

Refiektant. — Może pan nabyć ten obraz 
za połowę ceny katalogowej. 

— Hm... A ile też kosztuje katalog? 

Stałość. — Tle lat pani liczy, panno Anielo? 

— Dziewiętnaście. 

— Ależ, panno Anielo. mówiła pani to sa- 
mo przed dwoma laty. 

-— Słusznie, nie należą do tych, które mór 
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Co słucha 
, w fMrakewie. 


Niedziela 11, Środopustna. Sofronjusza, 

Firmina. 

Wschód słońca 6.01, zachód 17.32, 

Długość dnia 11 godz. i 23 min. 
Poniedziałek 12: Grzegorza W. p, Bernarda b.l 

Wschód słońca 5.59, zachód 17.34. 

Długość dnia 11 godz, i 25 mim, 

i zqzwenić 

ZMIANA NUMERÓW TELLrONÓW STRA- 
ŻY POŻARNEJ, W dniu 15 b. m. między godz, 
S—9 rano nastąpi zmiana numerćw telefonicz- 
nych Straży pożarnej, a mianowicie: a) numeru 
100-49 na Nr. 121-11, b) numern 106-00 na Nr. 
122-22, c) numeru 113.84 na Nr. 122-23. Zmie- 
nione numery umieszczone są już w nowym spi- 
sie telefonicznym, którego rozsyłanie rozpo- 
częła Dyrekcja Poczt. 

STUDENTCE SKRADZIONO FUTRO ŻE 
SZATNI, P. J. Łobaczewska, siudontka Un. J.,! 


s 
fad 
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„GŁOS NARODU" z dnia ifgo marca 19%% 


Hołd królowej Jadwidze. 


Podana przez prasę wiadomość o przygoto: zniżki, pozwolenia i t. p. Dopóki jednak nie 
wywanym pod protektoratem Księcia Metropo:|nadejdą wiadomości z rćżnych stron Polski o 
lity Sapiehy zjeździe młodzieży szkolnej w Zie- |tem, je dziatwy w wieku lat od 10 do 15 przy- 


lono Świątki na Wawel dla złożenia hołdu Kró- 
lowej Jadwidze, obudziła powszechne zaintere- 
sowanie, to też, żeby odpowiedzieć na liczne za- 
pytania, postaraliśmy się o bliższe szczegćły 
tego pięknego pomyslu, 

Inicjatywę dała redaiæorka „„Dzwoneczka”, 


„p. Ela Oleska, znana jako autorka z powodze-| 


niem grywanmych utworów scenicznych. m. in, 
popularnego w tej chwili znisterjum „Wawel- 
ska Pani“. Od pierwszej chwili projekt zyskał 
uznanie i w sterach religijnych, przyzotowu- 


jących proces beatyfikacyjny, i w sforach świe: 


ckich, bo w naszych dziejach niema przecież 
postaci nad Jadwigę milszej i piekniejszej. 
Zjazd więc uda sie napewne, ale zorganizowa- 
nie tego rodzaju imprezy jest nader tmine. 
Z npoważnienia naszego Arcypasterza zajął 


jedzie, 
manifestacji, a właśnie od tego zależy przygc- 
towanie noclegów, aprowizacji i t. p. 


we 


| 


Szerokie piany budawiane 
Zarządu m. krakowa. 


W dniu 9 bm. na posiedzeniu Komisji 
gospodarczej Rady m. uchwałono m, in. 
sprzedaż szeregu gruntów gminnych na 


nie można mieć pojęcia o rozmiarach leelje micszkaniowe; dałej przyjęto plan za- 


budowania gruntów położenychi między ul, 
Prądnieką a zakładami sanitarnemi, mig- 


W programie uroczystości, w której oczy-'qzy ul. Szopena. Konarskiego, Czarnowiej- 


wiście żywy udział weźmie cały Kraków, jaz 
zwykle w takich razach, pełen chorągwi. hejna- 
łów i efektów  iluminacyjnych, przewidziany 
ljest olbrzymi pochód na Wawel, pokłon dziat- 
wy przed grobom Jadwigi w Katedrze, u na- 
"stępnie wielkie widowisko-słuchowisko na ar- 
(„kadowym dziedzińen zamkowym. Będzie to 
hołd Krćlowej, obmyśłony w ten sposób, że w 
pierwszej części wystąpi młodzież krakowska. 
a na druga złożą się charakterystyczne popiry 
wybranych grup regjonałnych, przez nie przy- 
zotowane na miejscu. Oprócz oprowadzenia gn- 
ści po osobliwościach Krakowa. damoby im je- 


4 TIA = Sth p 5 A FR A Ff: ; ; s 
zam. przy ul. Florjańskiej 5, zgłosiła, że dnia się wm znany działacz społeczny, prezes Kali.|szeze odpowiednia zabawę na Błoniach. Będzie 
9 b. m. skradł jej nieznany sprawca ze szatni nowski, który, zaprosiwszy grono przedstawiełejto bowiem 20 i 21 maja. Już w tej chwili w 


sali wykładowcj w klinice chorób wewnętrz- 
nych przy ul. Kopernika 16, futro damskie, 
wartości 1.200 zł. Dochodzenia prowadzi się. 


li zainteresowanych instytucyj oraz delegatów 
władz, zawiązał komitet organizacyjny z pra- 


lwem kooptacji w miarę potrzeby. Oczekuje się 


niektórych miejscowościach projektuje się na te 
dni pielgrzymkę na Wawel. 
Adres Komitetu zjazdowego: Dom Katolicki 


' 


SAMOBÓJSTWO W KAWIARNI. Dnia 9 odpowiedzi na pisma wystosowane do pantwjw Krakowie, ul. Straszewskiego 18. 


b. m. o godz. 22 wezwane zostało Pogotowia 
ratunkowe do Haliny Urbankównej, lat około| 
24, która będąc na sali koncertowej w kawiar- 
ni „Esplanada“, w celu samohćjeczym wypiła 
nieustalona truciznę. Powód samobójstwa nie- 
ustalony. Wymieniona w stanie nieprzytom- 
nym przewieziono do szpitałą św. Łazarza w 
Krakowie. 

POTRĄCONA PRZEZ WÓZ. Zofja Jączalik, 
lat 57, potrącona została wczoraj na ul, Magil-| 
skiej dyszlem od wozu. Uderzenie było tak! 
silne, że ze złamanomi żebrami aŭwieziono ko- 
bietę na oddział chirurgiczny szpitala św. La- 
ZArZA. 


+ 


e T a 
REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGO. 


Niedziela po południu: „Ładna historja". 

Niedziela wieczór: „Judasz z Kariothu", 

Płmiedziałek: „Opowieści Hoffmana“ (gośc. 
wystąpi Ada Sari). 

Wtorek: „fłazjasz z Kariothu”, 

O waza 
REPERTUAR KINOTEATKÓW. 

ŚWIT: „5 minut przed ślubem“. 

WANDA: I. „Sekret kobiety; 1], „Schowaj: 
cie wasze smutki”. 

APOLLO: „Prywatne życie Henryka VII“. 

SZTUKA: „Klub Dźentelmenów*” (Clive 
Brock). 

SŁONKO: „Quo vadis“ z Janningsem. 

UCIECHA: „Marsz Rakoczego”. 

PROMIEŃ: „Dziewczątko” (Bebi) i „Dixia- 
na”, 

ADRIA: „12 krzeseł“ (film polski). 

ATLANTIC: „Kawalkada” i  „Dziewczę 
z krainy burz”. 

BAGATELA: „Żółty kochanek”, 

KINO MUZEUM w sobotę i w niedzielę: 
„Chandu”. Ponadto komedja i dodatki, 
:0Q0: 

„OPOWIEŚCI HOFFMANA", fantastyczna 
opera J. Offenbacha, dana będzie jutro w po- 
niedzialek, w opracowaniu mnzycznem dyr. 
Wallek-Walewskiego, scenicznem reż. J. Stęp- 
niowskiego. W potrójnej partji Olipji, Giuljet- | 
ty i Antonji wystąpi gościnni: nasza znakomita, 
śpiewaczka Ada Sari, zaś w partji tytułowej 
T. Szymonowicz. Trzy postacie Demona wyko-; 
na A. Mazanek, W innych partjach pp.: Woż-| 
niak, Wiśniewska, Pastówna, Mazurek, Kru- 
szewski, Wolak. 


A o: 


ministrów, robi się starania o wszelkie możliwe 


Nowe nabytki wystawy 


W MUZEUM 


Staraniem Komitetu Wystawy i dzięki żęcz 


wa Cennym i rzadkim okazem kobierca, który 
znajdował sią w gabinecie rektorskim Uniwer- 
sytetu. Pochodzi on z Azje Mniejszej, jest na 
tle jasnem, naturałnem, pozatem o barwach 
żółtej, ciemno-zielonej, niebieskiej, czerwonej 
i czarnej, oraz posiada niczwykie ciekawy orna 
ment, powtarzający się symetrycznie. 7 roze- 
ty zgeometryzowanego kwiatu, która stanowi 
środek raportu, wybiegają w cztery strony 
kwiata, romboidilne figury, przypominające swą 
budową ptaki. Przyjęła się też w obcej litera- 
turze nazwa, określająca ten typ „wzorem pta- 
ka”. z BTY + 
“Czad powstania tego ródzajn wzorów przy- 
jąć nałeży na okres w. XVI—XVII. Wzór po- 
dobny znajduje się na obrazie z r. 1625-go w Er 


, 


rezydencyjnego w Monachjum, 
Mimo bogatego materjału, uzupełnia Komi- 


3 mam wama 


FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
FELIKSA MIKESKI 


w KRAKOWIE, ul. Sławkowska 19. Rok. zał. 1866. 


POLECA: Przewielobnemu Duchowieństwa óraz 
Szanownej Publiczności: 


Świece kościelne i paschały gładkie i ozdobne wyzłacane, 
na drzewie oblewana woskiem do nadstawiania, salonowe 
stoczki do zapalania, kadzidio kościelne po cenach fabryczn. 


Wysyłki uskutecznia atarannie i punktualnie 
koleją i pocztą. 


WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY (Wiener || 


Sangerknaben), którego występy cieszą £ię 
wszgdzie niebywałem powodzeniem, da się sły 
szeć w Krakowie w sobotę 17 b. m. w Starym 
Teatrze. Młodociani śpiewacy, których koncer- 


ta pod względem poczucia harmonieznego, into- 


nacji i dźwięku mogą być wzosem dla innych, 
zaprodukują szereg motettów, pieśni ludowych 
i wiedeńskich, oraz odegrają barwną operę ko- 


miczną Mozarta „Bastien i Dastienne”. Bilety 
wraz z garderobą w cenie od 1.50 do 5.50 zł. 


są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 


Wielkie zadania 
stoją przed Dyrekcją kol. w Krakowie 


P. PREZES INŻ. STODOLSKI MÓWI 
O SWYCH NAJBLIŻSZYCH PLANACH. 


Napisali: Stanistaw Fiszer į Konrad Nawra, 


„zzz 


Celem poinformowania naszych Czytelni- 
ków o obecnych i przyszłych pracach Dyrekcji 
Kolei w Krakowie, zwróciliśmy się do obecne- 
go prezesa kolei p. inż. Stodolskiego. 

Przeszliśmy twardą szkołę robienia wywia- 
dów z dyplomatami, dzisiejszy zaś nasz występ 
nie nastręczał nam już większych trudności, 
czego najlepszym dowodem była .„pacyfikacja” 
nerwów Konrada, który z największą swobodą. 
i uśmiechem na ustach wkraczał do Dyrekcji 
kolejowej. 

Wchodzimy do biura prezesa dyrekcji. 
Pierwszym naszym obowiązkiem jest „zameldo 
wanie się“ pani sekretarce, która w nadzwy- 
czaj ujmujący sposób zaprasza nas do zajęcia 
miejsca i poczekania chwilę, gdyż narazie pam 
prezes jest zajęty. 

Z gabinetu p. prezesa dochodzi nas donośny 
głos i... ciągłe telefony. Wreszcie nadfiodzi na 
sza kolejka. Wehodzimy do gabinetu pana pre 
zesa. Pan inż. Stodolski na wstępie mówi, żo 


dzisiaj nie wie, czy nam coś powie ciekawego, 
gdyż jest bardzo zajęty 1 zmęczony. 

W gabinecie daje się odczuć specyficzna, 
atmosfera powagi i ważność spraw rozstrzyga- 
nych w tych czterech, gustownie ozdobionych 
ścianach. 

— Jakie są zamierzenia pana prezesa na 
najbliższą przyszłość — pytamy. 

— Proszę panów, przedewszystkiem muszę 
doprowadzić do końca budowę kolei Kraków— 
Miechów, tak, abym mógł jechać pierwszym po 
ciągiem 1 listopada bieżącego roku — mówi 
pam prezes z prawdziwie młodzieńczym tempe- 
ramentem, 

— Wysuwa się również na pierwszy plan 
kwestja przebudowy węzła krakowskiego, co 
zamierzam uskutecznić w ciągu najbliższych 2 
lat. W tym zaś roku dyrekcja zajmie się budo- 
wą torów dalekobieżnych. Mimo braku fundu- 
szów i ciągłych kompresji przygotowaliśmy już 
plany i niebawem przystąpimy do pracy. Rów- 
nież dojazd obecny na dworzee główny to mo- 
że jedna z największych bolączek Krakowa. 
Jakie robią wrażenie te kocie łby na przyjezd- 
nych, to już nie trudno chyba się domyślić. Na 
szem zadaniem będzie przebudowanie obecnej 
nawierzchni i wogóle „zeuropeizowanie” dosię 
pu do dworca. Ruch kołowy również będzie ina 
czej zorganizowany. Osobny będzie dojazd na 


r jaane 


kobierców wschodnich, 


NARODOWEM. 


ltet stale wystawę, Niedawno rozwieszone zo- 


| liwości Rektora Un, Jag. prof. Maziarskiego, stały jedwabne pasy perskie złoto i srebrno- 
| powiększoną została w ostatnich dniach wysta- lite, które są przykładem silnego wpływu na 


|wyroby polskich pasiarni, rozwijających się 


w wieku XVIII. 


Najlepszą opinją. dla wystawy jest fakt 
, wzmagającej się frekwencji; wystawą zwiedza- 
jją nawet wycieczki zagraniczne, a. katalog jest 
jprawie już wyczerpany. Nałeży podkreślić, iż 
(wystawa krakowska zasili w dużej mierze fun- 
| dusze budowy Muzeum Narodowego i spełni 
iw ten sposób wszystkie zadania. jakie były za- 
kreślone przy jej urządzaniu: naukowe, spo- 
łeczno-kultura!lne F finansowe. 


:000: $> 
Wybory da „Bibljoteki Prawników” 
"Dziś w niedzielę odbędą się wybory 


(mitażu w Leningradzie, oraz na suficie pałacu |sylądz Tow. Biblj. Słuchaczy Prawa U. J. 


List zgłoszono pięć: 1) Lista Z. P. M, D. 
i Myśli Mocarstwowej, 2) Legjonu, 3) Mło- 
dzieży Wszechpolskiej, 4) Strzelca, 5) Ży- 
dowska. 

Widzi się więc w tych wyborach jeszcze 
¡silniejsze rozbicie wśród młodzieży sana- 
jcyjnej niż to miało miejsce w wyborach 
do Bratniaka, 


Od soboty dnia 3 b. m. 


głównych rolach sta- 
tytna, TakoWYy 


słowość. 
procentowy m 
Najpiękniejsze 


| 
| 
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dworzec | osobny wyjazd. í 

Panie prezesie, jak się przedstawia sprawa 
budowy nowego dworca? 

— Budowa nowego dworca pozostaje w bez 
pośrednim związku z elektrytikacją linji Kra- 
ków—Zakopane, co będzie zrealizowane w cią- 
gu dwu najbliższych lat. W tym czasie zbudu- 
je się a raczej rozszerzy dworzec w Zakopanem 
i Rabce. Krakowski nowy dworzec powstanie 
tam, gdzie obecnie znajduje się dworzec zacho 
dni; obecny zaś, główny ulegnie zupełnej li- 
kwidacji. 

— A sprawa pociągów turystycznych, pa- 
nie prezesie? 

Dyrekcja zamierza w sezonie letnim uru- 
chomić 100 pociągów popularnych, które zna- 
komicie przyczyniają się do rozwoju turysty- 
ki i zyskały już w szerokich masach publiczno- 
ści stałą, renomę. Narazie chodzi nam o uzyska- 
nia w ministerstwie znacznych zniżek turystycz 
nych, które na skutek wejścia w życie nowej 
taryfy kolejowej zostały zniesione. 

— Panie prezesie, czy „Lux-Torpedu” nis 
zawiodła pokładanych w niej nadziei? 

— Nie. Zupełnie nie, obecnie kupimy jesz- 
cze cztery nowe wozy. Jeden bowiem wóz jest 
naprawdę zamało, bo gdy się zepsuje, to musi- 
my wysyłać do Wiednia po części, co powodu- 
je przerwę w ruchu. 


| 


ską i Parkiem Krakowskim, dalej między 
ul. Słomnieką, Lubelska, Cieszyńska i Śla- 
ską oraz plan gruntów między ul. Mazo- 
wiecką, Lubelską, Słomnieką i Cieszyńską, 
Zaakceptowano również plan zabudowa- 
nia pl, Mariackiego. 

Zkolei uchwalono wnioski w sprawie 
urządzenia chodników w ulicach: Sienkie- 
wieza, Skawińska-beczna, Mazowiecka, Fen 
na i Józefitów. 


Odra grasuje w Krakowie. 


W ub, tygodniu zanciowano 4! wypadki 
zasłabnięć. 


W wydziale sanitarnym Zarządu mia- 
sta zgłoszono w ub. tygodniu następujące 
choroby zakaźne: błonicy 3 wypadki, plo- 
nicy 4, duru płamistego 2, duru brzuszne- 
go 1, róży 8, różyczki 3, mumpsu 8, odry 
44, kokłuszu 2, ospy wietrznej 4. 


Przedwiośnie na śniegu. 


Pociąg popularny z Krakowa do Zako- 
panego. 

Dyrekcja Kolei w Krakowie przy współ 
udziale Tow. Krzew. Narciarstwa organi- 
zuje 17 bm. pociąg popularny do Zakopa- 
nego pod hasłem przedwiośnie na Śniegu. 
Pociąg wyjedzie z Krakowa w sobotę dn. 
17 marca o godzinie 17.tej, Przyjazd do 
Zakopanego o godzinie 21.20. Powrót z 
Zakopanego nastąpi dn. 18 bm. o godz. 
18.15, przyjazd do Krakowa około godzi- 
ny 22.30. 

Cena przejazdu tam i z powrotem 8 zł, 
i 10 gr. 


Odezyty. 


Wieika dyskusja nad zagadnieniami plant. 
Tow, Miłośników hist. i zab. Krakowa, pragnąc 
wszechstronnie wyświetlić aktualne zagadnie- 
nia plant, oraz problemy konserwacji, wyci- 
nania drzew, wytyczania ałej i t. p, urządz} 
wiełką dyskusję, poświęconą powyższym zaga- 
dnieniom .Wezmą w niej udział najwybitniejsze 
osobistości ze sfer fachowych, naukowych i kul 
turalnych Krakowa. Zebranie odbędzie się w po 
niedziałek 12 b. m., w wielkiej sali Muzeum 
Przem, (ul. Smoleńsk 9). Wstęp wolny, Począ- 
tek o godz. 18.30. ; 


ud GRZE zk 
w kinoteatrze „SZTUKA 


Sensacja jakiej od wielu lat nie było! — Wspasiały arcyfilm pełen emocji I kolos. napięcia l 


KLUB DZEŃTELMENÓW 


Jak glnęły najcenniejsze kosztowności. — Jak walczą detektywi z wytwornymi złodziejami — 
Tricki złodziejskie. — Czy zwycięży zbrodnia — Czy zwycięży detektyw ? — Romans, intryga, 
zdrada, zbrodnia, flirt i awanturniecze przygody! — Zamki I pałace przestępstw. — Niebez- 
pieczne miłos'ki wytwornych zbrodniarzy. — Wielki świat, emdne kobiety, zabawy bogaczy ! 
Jak walczą detektywi? Zawrotne tempo życia. Przepyszna wystawa.a— Zdumiewająca pomy- 


Clive Brook Helen Vinson, George Ra ft. 


obiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki, — Film ten o fenemenalnej 
grze i przyknwającej treści — to najnowsza atrakcja wszystkich ekranów. 


r. 


— Proszę panów, muszę jeszcze zaznaczyć, 
że w tym roku przejdziemy w dyrekcji krakow 
skiej na ruch prawobieżny pociagów, już obec- 
nie przystępujemy do koniecznych adaptacyj 
z tem związanych. 

-— Jak wygląda praca kolei w aeroklubie 
na terenie Krakowa? 

— Dyrekcja kolejowa rocznie daje aero- 
Klubowi około 41 tysięcy zł., co stanowi około 
40 proc. w całym budżecie Aeroklubu. Również 
kupujemy teraz dwie awionetki, tak, że park 
Aeroklubu będzie wynosić 16 maszyn. 

P. prezes mówi nam na zakończenie, że na 
terenie Krakowa pracują dwie organizacje ko- 
lejowe o charakterze społecznym, a mianowi- 
cie „Rodzina kolejowa” i „Samopomoc kalejo- 
wa”. Organizacje te wspólnym kosztem przy- 
stąpiły już do budowy: w Rabce kolonji dziecię- 
cej, znanej szerszemu ogółowi jako „Raj dzis- 
cięcy"* im. dr. Lewiekiej. W najbliższym czasie 
zamierzają te organizacje przystąpić do budo- 
wy pensjonatów w Zakopanem ji innych uzdro- 
wiskach dla swoich członków i ich rodzin. 

Wywiad skończony. Żegnamy miłego pana 
prezesa z prośbą. o udzielenie pozwolenia na 
zwiedzenie robót, przeprowadzanych w związ- 
ku z budową nowego węzła. 

e ndn 


życie żźospodarcze. 


Kredyty na przebudowę mieszkań 
większych na małe. 


Na akcję finansowania budownictwa 
mieszkaniowego przeznaczono na rok bie- 
żący z funduszów państwowych kwotę 18 
milj. zł na drobne budownictwo mieszka- 
niowe a 8 milj. zł na przebudowę miesz- 
kań większych na male, na remonty i na 
wykończenie domów biokowych. 

Rozdziału 18 miljonów między poszcze- 
gólne miasta dokona! Bank (rospodarsiwa 
Krajowego jeszcze w grudniu nb. roku 
i obecnie komitety rozbudowy tych miast 
uchwalają wnioski pożyczkowe na drobne 
budownictwo mieszkaniowe. Natomiast su- 
mę 8 miljenów z}. rozdzielono miedzy 29 
większych miast. Na przebudowę więk- 
szych micszwań na małe przypada kwoła 
870 tys.. na remonty domów o przeważa- 
jącej liczbie małych mieszkań okolo pół- 
tora miljona zł, a na wykończenie budowy 
domów blokowych suma 5.6 milj. zł. Kre- 
dviv udzielane będą w wysokości od 25 do 
50 procent kosztów budowy, 


Burze na Bałtyku 
utrudniły eksport węgia. 
Miesiąc luty nie byl pomyślnym dla eks- 
portu węgla z Polski .W miesiącu tym wywie- 
ziono bowiem o 200 tys. ton węgła mniej niż 
w styczniu b. r. Bardzo silnie zpadł eksport na 
rynki skandynawskie, m. in, "kutsiem gwałlo 
wnych burz na Bałtyku, utrudniających normal- 
ną pracę floty handlowej. 


Miwokaci przed sądami pracy. 


Izba adwokacka postanowiła wystąpić da 
Min Sprawiedliwości o znowelizowanie przepi- 
sów, dotyczących występowania adwokatów 
przed sądami pracy. Organizacje zawodowe pa- 
lestry domagają się usunięcia przepisu, pozwa- 
łającego adwokatom występować w sądach 
pracy tylko w sporach powyżej 200 zl, o ile 
nie są oni radcami związków zawodowych. 
Adwokaci podnoszą, że wobec ogólnego spad- 
ku poziomu płac, liczba powództw powyżej 200 
zł. zmalała w sądach pracy do minimum, prze- 
ważnie bowiem toczą się procesy o sumy bar- 
dzo drobne. 


Nadwyżka w bilansie handl. za luty. 


Biłans handlowy Polski za miesiąc luty 
„został zamknięty nadwyżka eksportu war- 


tości 12 milj. 856 tys. zł. Przywóz towarów |dla rozwoju instytucyj koncesjonowanych. 


jm zagranicy skurczył się do niezwykłych 
rozmiarów — 56 milj. zł, wywóz zaś do 
68.9 milj. zł. W porównamiu ze styczniem 


'mmniejszył się zarówno eksport jak i im- procedury, związanej z uzyskamiem zeżw%- | 
jleń i zaświadczeń importowych i odpowie- 


„port s 


Waluty w ob 


Kraków. 10 marca. Giełda w dniu dzi- 
siejszym, jak zwykle w sobotę, była nie- 
czynna. 

W obrotach prywatnych notowano kur- 
sa walut na następującym poziomie: dolar 
5.28 — 5.30. funt angielski 26.85 — 27.05, 
szylingi ausir, (nieco mocniejsze) 97 — 98, 
marka niemiecka 209.30 — 210, korona 
czeska 20.70 — 21.350, franki szwajcarskie 
gotówka 171.15 — 171.50, franki francuskie 
34.86 — 34.95. 


X 
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Złóż składke na 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy. 


— 


XINOTEATR 


DZWIĘKOWY 


J 


Niezrównany. wyśmienity komik najpo- 
pularniejszy piosenkarz Nowego Jorku 


dzieży i dorosłych. Sekun- 
duje mu świetna para: 


Eleonora Hunt i 


Trzy wyświetienia w dnie powszednie o godz. 


„GŁOS NARODU" z dnia li-go marca 1934 


Od czwartku d. 8'bm.w kinate 


SARE 


dźwięk 


trze dźwięk. „Uciecha“ 


Upojna muzyka! — Niebywały humor i brawura! — Arcyfilm pełen nieopisanej werwy 
i radości życia 


CLEGO 


Milości i miłostki węgierskie na Ue przecudne) kanwy muzycznej. Węgierska muzyka układu. 
kompozycji i dyrekcji słynnego kompozytora Fawia Abratama — Realizował znakomity 
reżyser wiedeński: Gustaw Fraulich, W rolach głównych: Tier v. Haimay. Margit 
Maya, Pawał Jrwor, Gskar Beregi. — ilustrację muzyczną wykonują: Orkiestry cygań- 
skie i orkiestry pułków Honwedow oraz świetne chóry węgierskie. Dodatki dźwiekowe i ty- 
godnik. — Początek przedstawień o 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudniu. È 


Konferencja gospodarcza w Gdyni 
Projękt usamodzielnienia administracji portu. 


| Chcąc zaznaczyć swe zainteresowanie | dobno projektuje się nadanie tej admini- 
sprawami Gdyni, zorganizował rząd kon- stracji szerszei autonomii. 

ferencje w Gdyni, poświęcona problemom W Gdyni mają być skoncenirowane 
gospodarczym miasta i portu. Obrady roz- |wszystkie dziedziny administracji porto- 
poczęły się w sobotę 10 b. m. Przewodni- wej, przy równoczesnem podporządkowa- 
czył im minister Przemysłu i Handlu p. niu jej jednak nadal ministrowi Przemysłu 
Zarzycki, poza tem uczestniczyli w konie-|i Handlu w Warszawie. Sfery gdańskie 


rotach bankowych" 


EDDIE CAN 


przecudne barwne stroje, prześliczne balety, a caly obraz drga 
Dadaiki : Dźwiekowy poiski i „Tygodnik Paramountu“ Program dla młodzieży niedozwolony! 


rencji ministrowie: Komunikacji Butkie- 
wicz, oraz Rolnictwa Nakenieczuikoft-Kin- 
kowski, wiceministrowie Jechnieki i Ko- 
złowski, komisarz gen. Rzplitej w Gdańsku 
p. Pappee, wiełu wyższych urzędników mi- 
pisterstw, przedstawiciele Państw, Insty- 
tutu Eksportowego, izb przemysłowo-han- 
dlowych i t. d. 

Po releratach wygłoszonych przez re- 
prezentantów miejscowej izby. przemysł. 
handlowej, sprecyzowano pewne postulaty, 
których realizacja miałaby się przyczynić 
do dalszego rozwoju handlu i przemysłu 
w porcie. Uznano mianowicie za wskazane: 

1) stworzenie funduszu do badania 
urzadzeń, form organizacji i zwyczajów 
handlowych w portach zagranicznych. 

2) zmianę administracji portu, ze wzglę- 
ilu na konieczność dostosowywania Się 
|jwalki konkurencyjnej tak pod względem 
uniezależnienia niezbędnych decyzyj od 
procedury instancyjnej, jak i elastycznego 
traktowania opłat portowych, oraz rozwi- 
jnięcia odpowiedniej działalności propagan- 
dowei, > 4 ' 

3) stworzenie możliwości dla powstania 
portu przemysłowego, 

4) poparcie nowych form handlu za- 
morskiego w sensie stworzenia możliwości 


przetargów publicznych w porcie na towa- 
ry importowane, uproszczenia i uspraw- 
nienia gdyńskiego handlu hurtowego, oraz 


dniej pomocy dla hurtowego handlu pòr- 


'ego, 
5) uruchomienie kredytów dla handlu 
portowepo, P 

6) zwrócenie uwagi na interesy pol- 
skich armatorów i maklerów przy zawie- 
ramiu wiekszych tranzakeyj zagranicznych, 

7) zachowanie odpowiednieg 
wania dla pracy przedsiębiorcy portowego, 

8) odpowiednie traktowanie lojalnego 
i potrzebnego nam dla rozwoju portu ka- 
pitału zagranicznego i danie mu możności 
pracy w warunkach normalnych. 

Referenci słusznie podkreślali, że dużą 
szkodę rozwojowi portu wyrządzają liczne 
niesiety w ostatnich czasach, sensacje kry- 
minalne, powstające w zwiazku z działal- 
nością firm portowych, 

Z wysuniętych na zjeździe posturatów, 
najistotniejszym jest jak się zdaje. pro- 


„blem zmiany administracji pertowej. Po- 


„DOM KATOLICKI 
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: PRZY BL. STRASZEWSRIEGO {8 


Wielka atrakcja po raz plarwszy w Krakowia. 
Obraz dźwiękowy w całości w kolorach! słynnej wytwórni „UNITED-ARTISTS* — HUMOR! 
ZABAWA! — ŚMIĘCH! — Ukorosowanie światowej wytwórczości filmowej! 
p 


M 


TO 


stanie się wkrótee bo- 
żyszczem olbrzy mich 


resz widzów, a jego szalona werwa i kolosalny temperament zdobyły szłurmem serca mło- 


Wystawa jak z bajki, szatki 
Pawał Gregory najurodziwszych dziewcząt, 


i mieni się tęczowemi barwami. 


5, 719 wieczór, a w niedziele i święta także 


o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (ze legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karły wolne nieważne, 


wvrażaja w związku z tym projektem na 
jamach prasy gdańskiej obawę, że zarząd 
portu w Gdyni, jako prywatnego przedsię- 
biorstwa, nie byłby krępowanv polsko- 
gdanskiem porozumieniem co do  paryte- 
jtywnego wykerzysłania obu portów przez 
handel polski, 

Trudno jednak w tej chwili oceniać 
wartość i znaczenie projektowanych zmian, 
wobec faktu, że bliższe szczegóły ewentu- 
alnych reform nie są jeszcze bliżej znane. 


Radje. 


Transmisje z teatru „La Scala“ 
dla polskich słuchaszy. 


Dyrekcja Polskiego Radja, pragnąc najlicz- 
niejszym w Polsce posiadaczom odbiorników 
detektorowrch umożliwić słuchanie muzyki o- 
perowej i oratoryjnej z najsłynniejszego w świe 
cie teatru muzycznego, zawarla jak wiadomo 
ta opera „La Scala“ w Medjolanie układ, o trans 
misje 8-miu wielkich utworów w czasie ad 10 
l lutego do 10 maja b. r, Słyszeliśwy już wspa- 
niałe transmisje „Fawority* Donizettiego, „Gio 
condy“ Ponchillego i „„Mojżesza* Perosi,ego. 
Zkolei usłyszymy koncert poświęcony 
rom Palestriny (15 marca), „Dybuk*-,Isabesu" 
Mascagni'ego (10 kwietnia), „Traviatę” Ver- 
diego (21 kwietnia), „Werthera”  Massenet'a 
(29 kwietnia), „Mephisto Arrigo Boito (10 ma- 
180. W przerwie koncertu dnia 15 marca b. r. 
prof, dr. Z. Jachimecki wygłosi pogadankę o 
Palestrinie, 
| Opera „La Scala przedstawia szczyt wło- 
skiej kultury muzycznej, Wśród wykonawców 
i widzimy najlepszych solistów o Światowej sla- 
jwie, chćr liczy przeszło stu wyćwiczonych zna- 


o poszano - | komicie śpiewaków, orkiestra uchodzi za naj-| 


¡lepszą w świecie, a dyrygenci wszyscy są mi- 
'strzami w swej sztuce, To też Świat opero- 
| wych śpiewaków odbywa stałe pielgrzymki do 
,Medjolanu, aby słyszeć w Scali opery w naj- 
idoskonnalszem wykonaniu. Transmisje z „La 
I Scala“ w Medjolanie do Polski odbywają się 
drogą kablowa, a piyną na wszystkich falach 
polskich tak, iż prawie na całym obszarze Pol- 


Mandżukuo wyprasza 


niemieckich przemysł 


W nowem cesarstwie na Dalekim Wscho- 
dzie, w Mandźuko, przeprowadza się gruntowną 
reorganizacją we wszystkich dziedzinach, Ini- 
cjatorami i doradcami są Japończycy, którzy 
we wszystkich resortach w administracji pań- 
stwa zajmują wybitne stanowiska. Nic dziw- 
nego, że w nowopowstałem państwie zabezpie- 
cza się interesy Japończyków, którzy włożyli 
już przeszło dwa i pól miljarda złotych w przed 
siębiorstwa w Mandźurji. Powoli zaczynają się 
likwidować obce firmy i przedstawicielstwa 
handlowe, nie wytrzymujące konkurencji ja- 
pońskiej. Dotyczy to również Niemców, którzy 
hezpośrednio tuż po ułtończeniu wojny Świato- 
wej przysyłali swoich agentów dla zapoznania 
się z możliwościami eksporiu z Niemiec do Man 
dżurji. Poważniejsze zabiegi o opanowanie ryn- 
ku mandżurskięgo Niemcy wznowili przed 18 
miesiącami, kiedy już Mandżurja ogłosiła swa 
niepodległość. Oferty niemieckie spotykały się 
jednak z odmową. Między innemi odrzucono 
wroga generala Seeckta zaopatrzenia Mandžu- 
rj w wojenny materjal. Na widownię wtedy 
wystąpił niejaki Moedlamnier,  przedstawicici 
| ZAMÓW Fnkkera, w rzeczywistości obserwa- 


utwa- | 
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3 da można na kryształ słuchać wspaniałej mu- 
Ñ zyki włoskiej. 7 


—— 

NOWE STUDJA W LOZANNIE. Z Lozan- 
ny dowiadujemy się, że radjostacja tamtejśz! 
buduje nowe studja, którym nadaje kształt pro 
stokątu. Szczególną uwagę zwrócono na wła- 
ściwości akustyczne. W głównem studjo zain- 
stalowane będą olbrzymie i niezmiernie kosz- 


i 
towne omgany, których nabyciem  zajmio się 


| specjalny komitet znawców, z organistą pary- 


skiego Temple de VEtoile na Polach Elizej- 
skich. Jednym ze znawców jest również orga- 
mista katedry w Lozannie, podobno mistrz w 
tym fachu i ekspert, zażywający sławy euro- 
pejskiej. 


DRZEWKA OWOCOWE 


do sadzenia na wiosną polecają najtaniej 
Szkółki drzew 


EMIL FREEGE, 
Kraków, Lubicz 36-38, 


Cenniki na żądanie. 
EAREN 


- 


Cenniki na żądanie. 


Programy stacyi radjawych 
Poniedziałek, 12 marca 1934. 


Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po: 
rahna z Warsz.; 11.35 Program na dz. bież.; 
11,40 Przegląd prasy; 11.50  Wiadom. bież.; 
11,57 Sygmał czasu, hejnał; 12.05 Płyty; o g. 
12.30 Wiadom. meteorol. i o 12.55 dz. połudn: 
15.25 Transmisja z Warsz., 15.40 Przegląd ka- 
munikacyjny; 15,45 Transmisje z Warsz.; 19.00 
Program na dz. naśst.; 19.05 „Najnowsze wydaw 
nietwa'; 19.25 Rozmaitości; 19.25 Transmisje 
jz Warsz.; 19.43 Wiadom. sport. lokalne; 19,47 
Transmisje z Wawsz.; 22.00 Płyty; 22.20 Trans- 
misje z Warszawy. 

Lwów, (377,4 m) (r: 15.40 Kronika har- 
Cerska; 1545 Chwilku L. 0. P. Pu 17.50 Nan- 
ka stenogralji przez rarijo: 10.03 Z milczące- 
| 0 domu“, feljeton. 
| Warszawa, /1415 m.) Gu 7.00 sygnał czasą 
'i piegi „kiedy ranne wstają zorze”: 1.05 Gim- 
nastyka: 1.30 Muzyka poranna (Płyty); 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 D, c, muzyki porannej 
z płyt; 4.55 Ghwilka gospodarstwa domowego: 
'8.00 Program na dzień bież. 1140 Przegląd 
|Prasy; 11.50 Repertuar Teatrów Warsz.; 11.57 
i$ygnał czasu. Hejnal: 12,05 Plyty; 12.30 Wia- 
dom. meteorol.: 12.53 D. c. muzyki z płyt; 12.55 
Dziennik poludn.: 15.25 Wiałłomości © eksp- 
polsk.; 15.30 Wiadom. gospodarcze: 15.40 „Kro- 
nika harcerska"; 15.45 „Chwilka lotnicza i prza 
ciwgazowa' : 15.55 Koncert muzyki lekkiej; g- 
16,40 Lekcja jęz. franc.; 16.55 Koncert pośw. 
twórczości Eugenjusza Pankiewicza; 17.80 Pły- 
ty; 17.50 „Skrzynka poczt. roln.*; 18.00 Odezyt 
„Najwyższy dom świata”; 18.20 Koncert ka- 
meralmy; 19.00 Program ma dz. nast.; 19,05 
(Rozmaitości; 19.25 Odezyt aktualny; 19.10 Wia- 
dom. sport., 19.47 Dziennik wieczorne; 20.00 
„ygi wybrane”; 20,02 Koncert muzyki holen- 
deeskiej, 21.00 „Przemytnik haszyszu”; 21.15 
Koncert muzyki lekkiej: 22.00 „Coś ctekawe: 
mo”; 22.20 Muzyka tan.: 23.00 Wiadom. ma 
teor. i kom. policyjny; 23,05 D. c. muzyki tan. 

Katowice, (395.8 m.) G.: 17.50 Porady ra- 
djotechniczne; 19.10 „Bohdan Chmielnicki. 

omm) ora 


owców i handlowców. 


po Berlina. w zastępstwie gen. Seeckta. Po na- 
„radzie z płk, Ottem, wojskowym attache w To- 
kjo i porozumieniu się z Berlinem, Moedlammer, 
poparty odręcznym listem Hitlera, zapropono- 
wał rządowi mandżurskiemu uznanie Mandžu- 
kuo przez Niemcy wzamian za konecsje han- 
dlowe. Ta propozycja zostala jednak odrzueo- 
na. Co więcej, niemieckiemu konsulowi w Char- 
binie oświadczono, by Siemens-Schukert. Boeh- 
ler i Karłowitz i inni przemysłowcy niemieccy 
zlikwidowali swe firmy w Mandżnrji. Równo- 
cześnie niepowodzeniep, skończyły Się zabiegi 
Stinnesa w Hsinkingu, nowej stolicy państwa. 
Mimoto w Pekinie krążą pogłoski, jakoby rzad 
niemiecki miał w krótkim czasie uznać cesar- 
stwo Mandżukuo. Pogłoski te szeroko są oma- 
wiane na łamach prasy chinskiej. 

Nie do wszystkich jednak konkurentów va- 
stosowali Japończycy tak surowe rygory. Oto 
utworzono konsorcjum japońsko-irancuskie, kt” 
re będzie miało na cclu rozbudowę wielu ga- 
lezi przemyshı Mandżukuo. Widocznie ta kon- 
|kuroneja jest mniej grożna niż niemiecka. 

è M, B. 
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U dorastającej młodzieży stosuje zie rano | 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Franci- | 
szka-Józefa. Przy użyciu takowej jej czyszczące 
działanie na. krew i naprawa funkcji żołądka 
i kiszek u dziewcząt i chłopećw daje zbawienny 
skutek. Zalecana przez lekarzy. | 


Zawody strzeleckie 
posłów i senatorów. 

Warszawa, (PAT), Dzisiaj zakończony 
został tydzień zawodów strzeleckich o od- 
znake strzelecką dla posłów i senatorów. 
W ogólnej klasyfikacji poslów pierwsze 
miejsce zajął Kryński 97 pkt.. 2) Lubomir- 
ski 96, 3) J. Tyszkiewicz 95.4, 4) Hyla 95, 
5) Rudziński 94 pkt. W klasie senatorów 
najlepszy wynik uzyskali pp. Sierko i Wy- 
rostek. Ogółem w zawodach wzięło udział 
kilkudziesięciu posłów i senatorów, przy- 
czem wszyscy zawednicy zdobyli odznakę 
strzelecka. 


.. „ a |) . 
Walki herszta szajki bandyckiej 
z policją. 

Kielce, 10. 3. (PAT). W drugiej połowie ubie 
głego roku i w początkach roku bieżącego na 
terenie powiatów stopnickiego i pińczowskiego 
w województwie kieleckieni oraz powiatu dą- 
browskiego w województwie krakowskiem gra 
sowała banda, złoźcna z 8 osóh, która dokona- 
ła szeregu napadów rabunkowych z bronią w 
ręku, Do większych i śmielszych rapadów ra-' 
leży zaliczyć m. in. napad na majatek p. Wę- 
drychowskiej w Drożejowiczach w pow. pif- 
czowskim, gdzie po zdemolowaaiu mieszkania 
i oddaniu kilku strzałów zrabowano większą 
ilość biżuterji i gotówki, nastepnie śmiały na- 
pad rabunkowy, dokonany w styczniu br. na 
mieszkanie bogatego kupca Taubenblatta w Bu 
sku, którego w czasie napadu zamordowano i 
wreszcie zuchwały napad, loskonany na miesz- 
kanie księdza Kapturkiewicza w Zdelastowi- 
cach pow. dąbrowskiego województwa krakow 
skiego oraz caly szereg innych napadów, Ran- 
dyci przerzucali cię z miejsca na miejsce, znaj. 
dując poparcie i pomoc n swych wspólników. 
Zarzadzone w lutym obławy doprowadziły do 
ujęcia sprawców wszystkich napadów rabunko 
wych. Byli to mianowicie: Jan Skwarek, Juljan 
Urbański, Wojciech Zegan, Leon Cichy, Stan. 
Pszczoła, St. Klacza, Tomasz Sowa, St. Błasz-- 
czyk i Boi. Schwarz, wszyscy mieszkańcy po- 
wiatu pińczowskiego. Hersztem handy był Pol. 
Schwarz, który po ujęciu zdołat uwolnić się Z 
kajdan, wyłamać okno w areszcie i zbiec. Za- 
rządzono za nim pościg, jednak poszukiwania 
byly dotychczas bezskuteczne. 

W dniu wczorajszym tropiony Schwarz zna 
hazł sie 
skim, gdzie przygotowyw 
fownik policji z posterunku w Wiślicy Roman | 
Zięba, będacy w tym czasje na patrolu, dowie- | 
dziawszy się o miejscu pobytu Sehwarza udał j 
się tam i dobrawszy sobie do pomocy dwu A 
spodarzy, wszedł do mieszkania Schwarza. W. 


„GŁOS NARODU“ z dnia li-go marca 1934 


eczor 


hn 


Madryt, 10 marca. Na peryferjach mia- 
sto doszło wczoraj wieczór do demonstra- 
cyj antyrządowych, pedezas których, do- 
szła między demenstraniami a policją do 
starcia, Trzech demonstrantów i jeden po- 
liejant odnieśli rany. W kūku miejscach 
hezrobotni splendrowali sklepy żywnościo 
we. W ciągu nocy znów eksplodowało w 
różnych częściach miasta kilka bomb, 


MOŻLIWOŚĆ OGŁOSZENIA STANU 


WOJENNEGO. 
Paryż, (PAT.). Z Madrytu donoszą: Strajk 


AE 


Paryż. (PAT.), Komisja pariamentarna dla 
wyświetlenia wypadków w dniu 6 lutego prze- 
słuchała wczoraj po południu byłego premjera 
Daladiera, Świadek oświadczył, że b. prefekt 
policji paryskiej Chiappe nie oskarżył przed 
nim ministra Frotą o organizowanie oddziałów, 
któreby mogły zająć miejsce policji. W ostat- 


złożonych z byłych komunistów, byłych socja- 
listów i byłych.t. zw. kamelotów królewskich. 
Fakt ten Chiappe ujawnił nie w przededniu 31 
stycznia, lecz o wiele wcześniej. 

Daladier zeznaje dalej, że chcac skoncen- 


Sa 


em 
_ bieliznę namoczy, 


eż 


Demonstracje stam w Madrycie 


robotników budowlanych trwa w dalszym cią- 
gu. Również robotnicy fabryk metalurgicznych, 
należący do unji ogólnej pracowników, ogłosili 
strajk, który objął 2.000 robotników. Do straj- 
ku przyłączą się raetalowcy, należący do gene 


| sam konfederacji pracy. interpelowany przez 


dziennikarzy premier Lerroux oświadczył, że 
gdy zajdzie potrzeba, będzie ogłoszony stan 
wojenny, a wówczas rozpoczną działalność try- 


bunały wojenne. Kara śmierci — jak wiado- 
Imo — zniesiona w hiszpańskiem  prawodaw- 


zstwie cywilnem, utrzymana została w kodeksie 


| wojennym. 


a ię z a Km hi 


preiektem Chiappe. 


wykorzystać manifestacje dla celów politycz- 
lnych, Chciano wtargnąć do Izby Deputowanych 
„| wywrzeć presję na prezydenta Republiki. Po 
| zanalizowaniu przebiegu wydarzeń Daladier 
zazna; że manifestantom chodziło o doko- 
nanie zamachu sianu. 

Następnie skonfroniowano Daladier'a z pre- 


re wsi Dębiany w powiecie pińezow- nich swych zeznaniach prefekt Chiappe uczynił fektem Chiapp'em., który kategorycznie oświad- 
wał nowy napad. Przo« aluzję do projektowanej organizacji oddziałów, | czył, że w dniu 31 stycznia poinłormował Da- 


ladiera o swych obawach i powiedział, że je- 
den z jego przyjaciół zawiadomił go o tworze- 
niu osobnej partji Frot'a. Na to Daladier miał 
loświadczyć, że coprawda nie posiada nieugra- 
niezonego zaufania do ministra Frot'a, ale o 


momencie, gdy posterunkowy chciał ubezwład- trować Śledztwo w Paryżu w sprawie oszustw |iem, co Chiappe mówi, już wie, Daladier zazna 
nić bandyte, ten wystrzałem z rewolweru zra- | Stawiskiego, zażądał, aby doręczono mu akta |ezył, że mowa była o tem, że Frot przygotowu- 


nił go ciężko w głowę. Zięba po otrzy 
ciężkiej rany zdołał jeszcze cofnąć się i strze- 
lié do bandyty. trafiając go w piersi. Mimo od- 
niesionej rany Schwarz wyskoczył przez okno 
f dopiero przy przechodzeniu przez płot ŻW aj 
na nim i zmarł, Stan posterunkowego Zięby 
jest tak ciężki, że wynikła konieczność przewie 
zienia go samolotem sanitarnym II. p. lotnicze . 
go do szpitala w Krakowie. j 

ŚWIĘTOKRADZTWO W WŁODOWICACH. ` 
` Kielce, (PAT). W dniu 9 hm. nieżnani eyraw 
cy dostali sie do kościoła w Włodzwicach w po 
wiecie zawierciańskim, gdzie z zakrystji Skra-| 
dli dwie monstrancje srebrne, pozłacane i 4 kie 
lichy srebrne, ogólnej wartości 3.800 zł. i 
DEEA PETE EOE EEEE 


PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI £. p. Sta- 


nisława Tomkowicza przypada w dniu 11 b. m. Przez niego stanowiska generalnego prezyden- 
się w kościele N, M, P. ta w Marokku. Chiappe jednak odpowiedział, że 


Z tej okazji odprawi 
nabożeństwo żałobne we wtorek dnia 13-g0, 
marca o godz. 10-tej. i 


umysłowo, odbędą się od 12 do 18 marca w ko- tego, a manifestacjami poprzedniemi. Przed- 
ściele św. Anny. Nauki wygłosi ks. kan. Rudolf tem manifestanei nie starali się doprowadzić 
Van Roy. Początek w poniedziałek 12 marca do bójek. W dniu 6 lutego obok clementów po| | É 

p pragnące |Sja śledcza w sprawie wyjaśnienia rozru- 


o godz, 19.30. 


Kinoteatr 
dźwiękowy 


QU0 VADIS 


„SLO 


W sobotę o godz. 3-ciej 
W miedzieię o 10 i 12. 


Ped nowym Zarządem Katolickim. 


Od 9-go marca wyświetla 

arcydzieła filmowe realizacji G. d'Annunzio, podług pieśmier: 

telnego dzieła Manryka S$ enkiawiczn. — Wspaniałe sceny 

z panowania rzymskiego imperatora Nerona — Pożar Rzymu. 

Krwawe igrzyska w cyrku. — Okropna męki i prześladowanie chrześcijan. — W roli Nerona 

największego tyrana i ciemiężyciels EMIL JANNINGS. — Ponadto znakomite dodatki dźwię- 
kowe i aktualności całego świata. 


Poranki „Cyrk 


tej sprawy i odpowiednie raporty. Po zapo- 
zmaniu się z niemi Daladier doszedł do przeko- 
nania, że należy przeprowadzić pewne przesu- 
nięcia na stanowiskach w administracji, aby 
zapobiec bezczynności władz, co było powo- 
dem, że Stawiski nie był aresztowany już w ro- 
ku 1931 a przynajmniej w 1933. O swej de- 
cyzji przeprowadzenia zmian Daladier poinfor- 
mował nazajutrz swych współpracowników. Mi 
nister Frot odniósł się do tego przychylnie, wo 
bec czego powstało zagadnienie, jakie osoby 
należy powołać na stanowiska prefekta policji 
i dyrektora wydziału bezpieczeństwa. 
Daladier zatelefonował więc do prefekta 
Chiappe, który podszedł de telefonu dopiero po 
dłuższym uplywie czasu i natychmiast wpadł 
w tom gwałtownej irytacji, Daładier wspom- 
niat wćwczas Chiappe'owi o możliwości objęcia 


nigdy się na to nie zgodzi. 


je nie jakieś oddziały, celem dokonania zama- 
chu stanu, ale zespół ministerjalny, Chiappe 
przypomina, że w czasie owej rozmowy przed- 
| stawił Daladierowi stan liczebny organizacyj 
prawicowych i lewicowych i zapewnił go o tem, 
że może liczyć na policję, która w zupełności 
wystarczą do opanowania sytuacji. 


Zkolei wywiązała się ostra wymiana zdań © 


, pomiędzy Chiapp'em a Daladierem. Chiappe twier 
jai, że nie mówił o tem, jakoby Frot organi- 
|zował drużyny ludzi ,„podręcznych”, lecz lu- 


dzi niebezpiecznych. Z protokołu zcznań, jaki $ 
w owej chwili odczytano, wynika, że istotnie p 


|Ghiappe tak się wyraził. Następnie Chiappe za- 
przecza, jakoby powiedział swego czasu Dala- 
,dierowi, że „znajdzie mnie pan na ulicy”. We- 
dług Chiappe'a słowa te brzmiały: „„Wstąpiłem 
do prefektury bogaty, wychodzę z niej biedny, 
jeżeli pan wyrzuci mnie na ulicę”. W razie, 
gdyby Chiappe istotnie wypowiedział pierwsze 
słowa, nie ulega wątpliwości, że Daladier nie- 


y Daladier oświadczył dalej, że istnieje duża|zwłocmie zawiesiłby go w czynnościach. Na 
REKOLEKCJE DLA PANÓW pracujących różnica pomiędzy manifestacjami w dniu 6 lu-|tem przesłuchanie świadka przerwano. 


ważnych istniały także elementy, 


N KO” u. Lubicz 15. 


podlag powieści Kossowskiego. 
Wstęp ma wszystkie miejsca 40 gr. 


KONFRONTACJE B. MIN, FROTA. 
Paryż 10 marca. Parlamentarna komi- 


,chów lutowych w Paryżu skonirontowała 
wczoraj b. min. spraw wewnętrznych Fro- 
ta z kierownikiem organizacji „Croix Feu* 
pułkownikiem de la Rocque i redaktorem 
naczelnym „Echo de Paris*, de Kerillisem. 
Konfrontacja wypadła negatywnie. 


TŁO ZAMACHU SAMORÓJCZEGO 
ADW. HUBERT<A. 


Paryż (PAT). 
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pranie 


| < łatwo się poółoczy 


tem chociażby fakt, że zamach samobójczy 
miał miejsce w godzinach porannych, zaś 
prasie zakomunikowano o tem dopiero © 
północy. 


Wspalnicy Stawiskiego przewiezieni 
do więzień paryskich. 


Paryż, (PAT). W związku z przenie- 
sieniem sprawy Stawiskiego z Bayonne do 
Paryża zestaną również przewiezieni z wię 
zienia bajeńskiego wszyscy wspólnicy ©szu 
sta. Całą sprawę przejmie sedzia OQrdon- 
neau, który w najbliższych dniach prze- 
słucha ponownie oskarżonych. 


POSZUKIWANIA ZA TAJEMNICZYM 
TOWARZYSZEM PRINCE,A 

Paryż (PAT) Dzienniki donosza:, że do 
sędziego w Dijon zgłosił się wczoraj jakiś 
włościanin, który krytycznego dnia widział 
w Dijon radcę Prince'a, wychodzącego z 
dworca na miasto w towarzystwie jakiegoś 
mężczyzny. Ze wzgłędu na to, że podobne 
zeznania złożyli inni świadkowie, władze 
wszczęły poszukiwania za tajemniczym 
osobnikiem. i 


TISSTER — PROUST. 


Paryż. (PAT). Władze śledcze stwier- 
dziły, że kwotę 2.800.000 franków na cze- 
ku Stawiskiego z notatka na ialonie „Wy- 
płacono Proustowi"*, podjat były dyrektor 
zakładu zastawniczego w Bayoune Tissier. 
Powiadomiony o tem odkryciu deputowa- 
ny Proust oświadczył, że nie zawierał ni- 
gdy żadnych znajomości z Tissierem. 

Paryż, (PAT). Senat zawiesił immuni- 
tety parlamentarne senatora Serre.a, 


ETTET. 


KAWA | 
Pożary lasów w Australji. 


HERBATA 
WINA 
WODKI 
Londyn 10. 3. (PAT). W Australji panują 
wielkie upały, skutkiem których lasy ploną na 


Rodzynki, Figi, Orzechy, Migdały. 
WSZELKIE TOWARY KOLONJALNE 
wielkich przestrzeniach. W okolicy Adelajdy 
ogień przerzucił się nawet na ogrody i sady 


M. JAWORNIGKI 
Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 10346. 
FILIE: 

Podgórze Rynek 13. 
Tel. 15622, 
owocowe. W lasach sosnowych płomienie wzno 
szą się do 150 stóp w górę. W południowo- 
wschodniej części Australji, skutkiem upałów 
spłonęło tysiące akrów: trawy. Dzień wczoraj- 
szy był najgorętszym marcowym dniem w hi- 
storji Australji. Temperatura w Adelajdzie prze 
kroczyła 110 stopni Fahrenheita, 
NOWE KATASTROFY AMERYKAŃSKICH 


SAMOLOTÓW POCZTOWYCH. 
Jork, (PAT). W pobliżu miejscowości 


~ 


Bługa 82, 
Tel. 17872. 


N. 


„La Liberte“ wysuwa | Gheynne w stanie Wyoming spadły dwa woj- 


hipoteze, że przyczyną usiłowanego zama- | skowe samoloty pacziowe. W katastnofie zgi- 


J chu samobójczego adwokata Fubert'a by-:nęli dwaj lotnicy. Prasa unerykańska zwraca 
| lo posiadanie przez niego tajemnicy, któ- | uwagę. że mimo surowych zarządzeń, wyda- 


rej nikomu nie mógł zdradzić, czy to ze nych przez władze wojskowe, nakazujących 


E względów zawodowych, czy też innych. | wszelkie środki ostrożności, wypadki z samolo 
Š Dziennik zaznacza, że wydarzenie to nie | tami pocztowemi wydarzają się Ee dalszym 


¡jest zwyczajnym wypadkiem. Świadczy oj ciągu. 


KRAKÓW, 
MAŁY RYNEK 9. 


JULIAN KURKIEWICZ 


Poicca po cenach nainiiszych: 


Figury i obrazy św. Chrystusa do grobu i Zmarwychwstania. 

Stacje Drogi Krzyżowej na płótnie i papierze w ramach i bez. 

Obrazy na płótnie do chorągwi i sztandarów nowe wizerun: 
ki ceny znacznie zniżone. 


Obrazki jako Pamiątka I Komunji św. własne nakłady ceny 
formatu 19x28 cm. — Od gr. 10 za sztukę. 


WITRAŻE I OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW I GSZKLEN 
S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, aleja Krastńskieśo 235. Tel. 166-16 


(dom własny). 
przyjmuje również reparacje I odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 


Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


<< GE i Sledzie pocz- 

AW a) D P D. F towe, wędzona 

marynowane 

i do marynowania, szproty, piklingi, węgorze, tuńczyk, 

sardynki, skumbrie, byczki w pomidorash | t. p. oraz 

sery — krajowe i zagraniczna w wielkim wyborze 
polsca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska 49. 


Codziennie świeże „apecjalne'' masło deserowe i dworskie. 


Fabryczny skład 
Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych 
R. KOWALSKI 
Kraków, ul. Wiślna L. 8. 


poleca znane z trwałości 
fnlane i bawełniane obrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki 
ka uć zefiry. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i Czepki, pańczochy: 
kołnierze. Bielizna męska | damska trykotowa i wel- 
flanela baie. Klasztorne chustki wełniana, kaszmirowe 
włóczkowe, piedy. 


perkal 
skarpety, krawaty. 
niana, Barchany, 


Bogaty wybór. Geny wyjątkowo niskie ) 
Koszule mąskia według miary. Wykwintny krój i wykenanie. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 


Komunikaty po trdiió s HOD 
na 1-szej Z 
pe E e 


ZAKŁAD 


PGZŁOTNIGZO- 


LEONA WIADROWIKIEGO 


W KRAKOWIE, FLORJANSM L. 7. 


podejmuje się 
wszelkich robót kościelnych 
i salonowych, jako to: zło- 
cenia ołtarzy. ambon, fere- 
tronów, również wyrabia 
ramy w różnych stylach, 
oraz oprawia obrazy. 


„GŁOS NARODU" z dnia ff-go marca 1934 Nr 68 


Załóżona w F 1800. Odznaczona pr dów F e = 1807 
PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO GYZELERSKO.BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szłachetnych 
bronzu a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również .| 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkia zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 


racji, odnowienia, jak również do erebrzenia i złocenia w ogniu. 
KC Wy b. 4 


konuja powierzone zlecenia szybko ; solidnie po cenach konkurancyjnye 
e OŁ sc pe” ”" 


RZEZBIARSKI 


X. Teodor Czapula. 


Wielki Tydzicń w Kościele 


Broszura objętości 164 stronic formatu kieszom- 


prawdziwo 


PSZCZELNY || 


kiep pamiątek kra-| bez domieszek gwaran- | kowego, zawiera wszystkie objaśnienia Obrzędó 
t t "a wego, era wszystkie objaśnienia Obrzędów 
D korsich ai: aei Mie ma. Wielkotygodniowych w Kościele Katolickim, jak 
prosperujący — sprzedam. w Państwie, i. również i modlitwy w języku polskim, począwszy 
Nielachowych bezintere- 3 kg. 9.50 zł. t od Niedzieli Palmowej aż do Niedzieli 
sonig wo aw 5 kg. 15 zł. f Zmartwychwstania Pańskiego. 
aa 1 | GIO KĄ 28 GR | Cena egzempl. 1 zł. z przesyłką pocztową. 
Ka elusze Sua Ty a po || Za zaliczką pojedynczych egzempl. nie wysyła się. 
pocztową wysyła za po- 
I Taraia 4 Główny skład: 
męskie  |Fugenjusz BILINSKI, | Drukarnia „Głosu Narodu" Kraków ul. św. Krzyża 11. 
w Zbarażu. 
dla Duchowieństwa | 
poleca PaA 


Nalpichniejsze i naltańsze 
drzewa i krzewy owocowe 


róże oraz drzewa i krzewy ozdobne, 
rośliny na żywopłoty 
są do nabycia: 


SOROLNI TADEUSZA HA. ŁUBIEYSKIEGO 


Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie. 


Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Stację 


Ochrony Roślin Zakładu Botaniernego Uniw. Jag. 
ART. RZEŹBIARSKA I POZŁOTNICZA 


JOZEFA POTOCKIEGO || wypożyczane xato r. | 


w GORLICACH. Rok zał. 1912, dj  CLYIELNIA NAUKOWA i BELETRYSTYCZNA 
Przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie sprzętu | 


| UL. SW. JANA L. 8. 
kościelnego według liturgji rzym.-kat. i grec- poleca: odręezniki aniwersyteckie, lekiury 
kat. — Na życzenia wykonuje plany na ołta- | 


gimnazjalne, nowości powieściowsi naukowe 
rze i ect. we wszystkieh stylach. — Wszelkie w języku polskim, francuskim, niemieckim 
odnawianie starych ołtarzy. 


angielskim i włoskim. — — Kniążki dla młodzieży 
Roboty przyjmuje na dogodnych warunkach 


wysyłka na prowineję. 
dla Przewielebnego Duchowieństwa. 
Są do sprzedania rozmaite feretrony. 


Antoni Jarosz, 


Kraków Siawkowska 24 
Dam XX. Marków. ' 


Wykonuje wszelkie reperatie. 


koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
žy, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza 


poleca: 


ROMAN 


LCLERDA, 


Kraków, 
ulica ulica Florjafiska 4 


Woiskowe = 


BROWNING MAGAZYNOWY 6-cio mm. 


mea Wyrzucajncoy gilzy po 
każdym wystrzałe doce- 
4 I 


patent nr. 2295. Zapów- 
nia bezpieczeństwo ogo- 
biate cena wraz z ol, fute 
ralem 6.05 (zam. 52. —) 
Karta na broń niepo- 
trzebna, nutomałt *-mio 

strzał. 15.95. 100 szt. na- 
hoi met. alarm. 3,65 wy- 
agłamy za zaliczką kozie Adr. „SĘ , Fabr. Broni i amunicji 


„Magazyn Szwajcarski" Warszawa Graniczna 7 oddz. 11. 


PRACOWNIA 


pamena RCA a 
- 


Zarząd miejski stoł. król, m. Krakowa. 
L. Bb. drog. 165/34. 


ZAKŁAD 


mundury, ordery, medale E 
mza tve s, |WITRAZOWO - SZKLARSKI Ogloszenie 
Brenner Kraków, Fior- N 

rd) JAN KUSIAK Publicznego Przetargu 


na dostawę materjałów drzawuych. 


Zarząd miejski stoł. król. m. Krakowa 
ogłasza niniejszem przetarg ofertowy na 
dostawę materjałów drzewnych dla Budo- 
wnietwa miejskiego Oddział A i B, Eko- 
namatu, Gazowni, Elektrowni i Wodociągu 
miejskiego, na rok budżetowy 1934/35 tj. 
na okres od 1/IV 1934 roku do 31M. 
1935 roku. 

Warunki dostawy i przepisane formu- 
larze ofertowe można oglądać i nabywać 
w biurze drogowem Budownictwa miej. 
Oddział B, gdzie również nałeży składać 
oferty do "dnia 22 marca 1934 r. godz. 12 
rano, w którym ło dniu nastąpi otwarcie 
ofert. 


| Kraków, dnia 7 marca 1934 r. 
Prezydent miasta Krakowa 
Inż. Stanisław Skoczylas w z. 


JA. EZ ZZ EEE OR SZYBĘ _,___ NPD O Z LOC AC WAWA 


Kraków, ulica Św. Jana 30. 
wykonuje oszklenia w ołowiu 
| 


i naprawy starych okien. — 
Selidnie i tanio. 
spłaty r ratalne. Spłaty ratalne. 
Drobna za wyraz . . - 
Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 


Za zastrzeżeniemiajsca dolicza się 25 proc. 


MARTA“ 


Wytwóreia szat Htargiezaych 


biratów, chorągwi, baldachi- 
mów, sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty | ___— 
Towarzystwa popleranla | czw EEE 
przemysłu koblecego. 


Przyjmuje stare aparata! 


Płeyimaje staraja pa E WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH! 


liznę kościelną. | 

Posiada na składzie gotowe 

ornaty i inne roboty szo:| 

lidnie wykonane i na czas : 
oddane. 


Prsed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 


oferty od firmy: 
Kraków, 


ca Soto 24 | MESKIE ZARZĄDY (ERANICZAŁ | 


Dom XX. Emerytów. || W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10. 


Geny najniższe. ` TEL. NR. 114-72. 
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GŁOSU NARODU” 


Teałogja a xeklama | 


ważono, bo niema prawie jednego ustę- | bardzo udało pisać o Konnersreuth. Au- 


W „Czasie“ z dnia 6. II. br. (nr. 35) 


ukazała się pod tytułem: „„Konners- 
reuth“, reklama dwu książek X. prof. Pa- 
wła Siwka T. J. o ziawiskach w Kon- 
persreuth. Rzecz jednak dziwna, że autor 
mimo entuzjazmu dla swego bohatera i 
jego dzieł, mimo, że śmiało patrzy w 
lepszą przyszłość dla swej sprawy, gdy 
wejscie w życie nowej encykliki o stu- 
diach „rozszerzy“ i u nas „horyzonty“ 
m iednak ostrożnie występuje, ze spusz= 
czoną przyłbica, i podpisuje się skrom- 
nie sks. J. N.“ Czyżby może stał tak 
blisko samego O. Siwka, którego curri- 
culum vitae posiada na palcach, że uja- 
wnieniem swego nazwiska lęka się go 
swą reklamą zbyt zaangażować?! 

W każdym bądź razie celuje w swo- 
im rodzaju literackim! Bo tak, jak re- 
klamowe afisze są przedmiotem szkol- 
nym w akademiach malarskich w kla- 
sach grafiki, tak niezawodnie stylizacja 
literacka reklamy podlega regułom sztu- 
ki rządzącym tą dziedziną piśmienniczej 
twórczości. I tę tn sztukę autor nasz 
znakomicie posiada. Jedną z jej walnych 
reguł to wprowadzenie w anons mo- 
mentu aktualnej sensacii: 
przykład dużemi literami na ognistem 
tle: „zwycięzca gwiaździstego raidu 
automobilowego do Monte Carlo“, a po- 
niżej doczytujemy: „pali tylko tutki 
Aida“! 

Otóż ten sam moment aktualnej sen- 
sacii udaie się ks. dr. J. N. wprowadzić 
do swcj reklamy i to w sposób odpo- 
wiedni do tematu, stokroć bardziej dra- 
matyczny. Oto najpierw dolatuią Polski 
pierwsze wieści o Konnersreuth (w ar- 
tykule ks. J. N. są one anonimowe) 
i wnet powstaje ferment i wburzenie w 
| „kołach wyższej inteligencji katolickiej“ 
Polski — niepokój ten wzbiera w ich 
iduszach i zagraża ich wierze, fale wąt- 
|pliwości podmywają jej fundamenta — 

aż oto ziawia się O. Siwek z swą pierw- 
szą książką i oliwa jego wiedzy zlewa 
| się na te wzburzone fale i nastaje uc'- 
iszenie wielkie. Nic dziwnego, że książkę 
Polska przyjęła „z podziwem“! Ale uko- 
ienie umysłów nie trwało długo, bo oto 
ukazuje się w Ateneum Kapłańskiem 
(1932) „atak* ostry na stanowisko O. 
Siwka a następnie osobna książka za- 
 rzucająca O. Siwkowi, że stanowisko 
jego nie jest zgodne z teologią. Nowe 
¡zaniepokojenie katolickiej elity. Zbytecz- 
łne — mówi nasza reklama — wszak O. 
| Siwek dałej uczy w Gregorianum w 
iRzymie i stamtąd śle świeże upewnie- 
(nia zachwianym w wierze umysłom w 
'nowej książce, gdzie zastosował „żą* 
'dane kryteria mistyczne do ekstaz Te- 
jresy Neumann i znów doszedł do prow:= 
izorycznegoy przekonania, iż nie może 
stwierdzić ich nadprzyrodzoności. Książ- 
lka ta iest znakomita pracą autora, który 
lma doktorat z teologji, trzy lata stu- 
djów w Anglji i trzy lata w Paryżu, t9 
też każdy katolik w Polsce, który nie 
był w Anglii ani w Paryżu, może bez- 
'piecznie iść za zdaniem wielkiego ucz?- 
i nego, który nie występuje sam, ale ma 
też za sobą dr. Poray-Madeyskiego z 
Rzymu a także i Kościół katolicki (por. 
i Benedykt XIV)! Tyle nasz prospekt re- 
| klamowy. ZLIEJŁ. => RONA 

A teraz parę uwag o tym utworze 
literackim. Od reklamy nikt ścisłej pra- 
wdy nie oczekuje i nie wymaga; istnie- 
je iednak pewna przyzwoitość w prze- 
sadzie, której uczciwa reklama też win- 
na przestrzegać. Otóż w naszym Wy- 
| padku tę przyzwoitość zupełnie zlekce- 


a więc na- | 


pu bez zniekształcenia prawdy! Dlatego 
tylko, w jej interesie, wogóle się zaimu- 
jemy tym panezgirykiem. I tak nasz pa- 
negirysta najpierw wchodzi w konflikt 
z chronologją; u niego porządek wyda- 
rzeń jest następujący: kolportowanie 
bezkrytyczne sensacyjnych wieści o 
Konnersreutli, zaniepokojenie „wyższej“ 
katolickiej inteligencii. książka pierwsza 
O. Siwka — „wyższa“ inteligencja ode- 
tchnęła; podjazdowy atak Ateneum Ka- 
płańskiego w artykułach J. E. X. Arcy- 
biskupa Teodorowicza, w ślad za nim 
ozień ciężkich baterii i szturm do twier- 
dzy w książce X. Arcybiskupa o 370 str; 
ponowne zaniepokojenie opinii publicz- 
nej (pierwsze dwa ustępy artykułu); od- 
powiedż O. Siwka na zarzuty (8-my u- 
stęp artykułu); triumf O. Siwka (resz- 
ta). Niktby mie odzedł, że w rzeczywi- 
stości porządek wypadków był zgola 
inny: książka O. Siwka o Konnersreurh 
— zaniepokojenie wierzących; krytyka 
tej książki w Ateneum  Kapłańskiem 
przez J. E. X. Arcybiskupa Teodorewi- 
cza na liczne prośby ze sier wierzącej 
inteligencji; odpowiedź O. Siwka w bro- 
szurze o metodach, książka X. Arcybi- 
skupa, dająca odprawę broszurze i jej 
sposrbom prowadzenia dyskusii nauko- 
wej; milczenie O. Siwka (o ile się na 
jego karb nie położy  dzieńnikarskici 
zachwałań jego twórczości w I. K. C, 
Czasie i Dzienniku Poznańskim). A wiec 
ostatnie słowo miał J. E. X. Arcybiskup 
i kto się chce zaznałomić z ostatnią fazą 
tego sporu naukowego, nie do prac O. 
Siwka, ale do dzieła X. Arcybiskupa niz- 
chaj sięgnie. To, co tam znajdzie samo 
za się przemówi, bez uprzednich lauro- 
wych wieńców reklamy !!) 

Ale O. Siwek wykłada na oficjal- 
nym” papieskim uniwersytecie w Rzy- 
mie (ustęp III). Dotąd mieliśny w ka- 
tolicyzinie ieden tylko nieomylny auto- 
rytet: Papieża i to iedynie w kwestiach 
wiary i obyczajów. Czyżby teraz dla 
„wyższej katolickiej inteligencii* miało 
ich być więcej: „oficialny“ papieski uni- 
wersytet a także każdy jego profesor 
miałby się też cieszyć podobną prer- 
gatywą? Ale jak często się zdarza, jest 
tu pewne Tomaszowe sed contra; tra- 
fiało się rozmaicie i tym profesorom. 

Było to jeszcze przed wojną, na uni- 
'wersytecie Gregoriańskim w Rzymie 
wykładał słynny moralista O. Buccero- 
ni S. J., którego słuchacze dziś wykła- 
dają na naszych fakultetach teologicz- 
nych. O. Bucceroni przynosił ze sobą na 
katedrę egzemplarz Sienkiewiczowskie- 
go „Quo vadis“ i wskazując nań jak na 
ową „obrzydliwość spustoszenia” z Pi- 
sma, miotał na tę przewrotną książkę, 
poniżającą chrystianizm (pessimus iste 
libellus) gromy swego szlachetnego o- 
burzenia; czy ks. J. N. sądzi, że za swym 
kolegą chciałby te pioruny i O. Siwek 
dziś jeszcze powtórzyć? Więc może się 
zdarzyć. że i profesor Gregoriańum cza- 
sem, coś mniej mądrego powie — nikt 
się temu dziwić nie myśli; wszak i 3n 
jest ostatecznie tylko człowiekiem, dzi- 
wilibyśmy się tylko gdyby z tytułu swej 
katedry w Rzymie pretendowa?ł do nie- 
omylności! Czasami więc i ci uczeni 
się mylą. Mogło się to było i O. Siwko- 
wi zdarzyć. Jeżeli dalej uczy w Grego- 
rianum, to nie dlatego, że pisał a Kon- 
nersreuth, ale mimo to. że mu się nie- 


1) Józef Teodorowicz. Zjawiska misty- 
czne i ich tłumaczenia (Kounersreuthn, 
Poznań, św, Wojciech 1983.: 


tor artykułu, gdyby był tak biegły w lo- 
gice. jak nim jest w biograficznych 
szczegółach O. Siwka, wiedziałby, że 
taki sofizmat nazywa się po łacinie fal- 
lacia a non causa ut causa! 

Jednego przecież mógłby O. S. i od 
O. B. się nauczyć: ten bowiem chać 
krytykował „Quo vadis* nie nadużywał 
swej katedry do wyszydzania nieobez- 
nego autora. Ten przykład polągamy 
O. S. do naśladowania. 

Lecz stanowisko O. Siwka jest sta- 
nowiskiem całego niemieckiego episko- 
patu oraz największych powag teologi- 
czno-psychologicznych w Niemczech, np. 
X. Westermayra, N. Magera. X. Wun- 
derle'go, O. Richstattera T. JI. i t. 4. 
(ustęp V). Co myśli O. Richstatter to 
naturalnie O. Siwek może lepiej wie- 
dzieć od nas, jako jego towarzysz za- 
koiunv, ale jeżeli O. Richstitter myśti 
tak, iak O. Siwek to dotąd umiał to do- 


||brze ukryć, bo nigdy o Teresie. Neu- 


mann i o Konnersreuth imiennie nie pi- 


sał luk zas wygląda zniekształcenie 
mysli, iakiego dokolał O. Siwek na cy- 


towanych w jego broszurze tekstach 
innych teologów (Magera. Westermayra. 
Wumderle'go). każdy czytelnik książki 
X. Arcybiskupa dowie się zaraz we 
wstępnymi rozdziale. O ile znów stano- 
wisko O. Siwka pokrywa się ze stano- 
wiskiem całego niemieckiego episkopa- 
tu, o term świadczą takie fakta, jak 
wprost przeciwne stanowisko zajęte 
przez kardynała Faulhabera. prymasa 
Bawarii (Konnersreuh leży w Bawarii) 
„Zeitruie Gottesruie" (Freiburg 1932 
str. 125), oraz list biskupa Regensburga 
(w którego diecezii leży Konnersreutn) 
X. Michała Buchbergera. który dosło- 
wanie opiewa: „Die Mitteilungen ` aus 
dem Buche des P. Siwek sind mir wert- 
voll. Ich halte es itir inkorrekt dass ein 
iremder Priester und Ordensmann den 
zustandigen kirchlichen Oberen in einen 
Pressestreit iber Konnersreuth beran- 
zieht. Ich zweitle auch sehr, ob die Ar- 
gaben iiber das Verhalten des Regens- 
burger Ordinariates richtig und begriin- 
det sind". Kończąc tak pisze X. Biskup 
w odniesieniu do broszury O. Siwka: 
„Es wäre Zeit, dass wenigstens Priester 
nicht i nder Oeffentlichkeit sich herum- 
streiten in einer Sache in welche sie 
nicht in der Oelfientlichkeit sich herum- 
durch diese Auseinandersetzungen nicht 
gekiart, sondern immer mehr verwirrt 
werden miissen*.!) (List z dnia 8 marca 
1938). To zdaje się wystarcza. 
Idźmy dalej. Oto O. Siwek w swych 
dwu książkach zastosował dwie meto- 
dy: w jednej „„psychiatryczną”, w dru- 
siej „kliniczną“ (w której był mu po- 
mocny dr. med. Poray - Madeyski, czło- 
nek komisii rzymskiej do rozeznawania 
cudów) „identyczność wyników“ jest 
najlepsza rękoimią. że O. Siwek się nis 
pomylit (ustęp Smy). Nie mógł mi autor 
panegiryku lepszej dać broni do ręki 
jak właśnie pisząc powyższe słowa! 
Któż to ist dr. Poray - Madeyski, kżó- 


Uważam a niewłaściwe, bv obcy 
ksiądz i to zakonnik wciągnął w spor li- 
teracki o Konnersreuth kompetentna wła. 
dzę kościelną, Bardzo taż wątpię, by no. 
dane przezeń szczegóły dotyczące q astę- 
powania regensburskiego Ordynarjatu 
raiały być prawdziwa i źródłowe”. 

„Czas już by przynajmniej księża nie 
wszczynali publicznych sporów w sprawie, 
w którą nie mają dostatecznego wzgelądu. 
co nietylko sprawy nie wyjaśnia, = lecz 
przaciwnie tylko ją zaciemnić musi,” 


remu nawet w swej broszurze O. Siwek 
publicznie za pomoc dziękuie? Dr. Po- 
ray - Madeyski iest znany w Rzymie 
z tego. że leczył gospodynie ks. kano- 
nika Wróblewskiego homeopatią — i te- 
go homeopatę O. Siwek cytuje w swej 
broszurze przeciw diagnozie zapalenia 
ślepej kiszki u Teresy Neumann, które 
przed sadem i pod przysięgą stwierdził 
specialista, operator dr. Seidl, który był 
na miejscu, gdy dr. Poray-Madeyski 
spokojnie siedział w Rzymie! Oto na: 
ukowość O. Siwka! Świadectwa naocz- 
ne odrzuci. podpisanemi wzgardzi (XX. 
Biskupów: Teodorowicza i Lisowskiego 
z Polski, Kaspara z Pragi, Schrembs'a 
z Ameryki. Waitz'a z Australii), nat- 
miast będzie się opierał na świadectwzcu 
zaocznych i na anonimach, jak to w "z 
broszurze czyni (str. 17, 90. 91). Te to 
sposcby i metody badań wytknał inu 
X. Arcybiskup iako niekrytyczne, a © 
brona O. Siwka, że nie może uznać Kox- 
nersreuth nazywa się po polsku wywra” 
caniem kota do góty ogoneni a po grec- 
ku metabasis eis ailu genos i i. dowolne 
przeskakiwanie z przedmiotu  dyskusii 
na zgoła inny. W odpowiedzi na to nie 
wystarczy przepisywać z encyklopedii 
zdań. na które wszyscy się godzą, nie 
wystarczy nawet przedwczesną tiarą 0- 
patrywać 14 tomów pism kardynała 
Lambertimiego i cytować je jako auto- 
rytet Kościoła pod mianem Benedykta 
XIV (ustęp 9-ty) nie orientującym się 
czytelnikom. — raczej dobrzeby było 
do logiki sięgnąć i przypomnieć sobie 
co to iest sophisma sextarii (gdy się po- 
daje co własnemu zdaniu sprzyja a za- 
mmilcza, co mu jest przeciwne), by go w 
naukowych wywodach unikać! Tego Q. 
Siwek nie uczynił i dlatego iego książki 
słusznie zasłużyły sobie od X. Arcybi- 
skupa na zarzut niekrytycznych. 


Krytykę X. Arcybiskupa potwierdza 
sam O. Siwek, gdy się przyznaje w swej 
broszurze, że pisząc książkę o Konners- 
reuth pominął sprawdziany mistyczne 
mimo, że w tytule zapowiedział Kon- 
nersreuth naświetlić teologicznie (.„Kon- 
nersreuth w świetle... religii"). Ale teraz; 
w broszurze nawraca się i poprawia t 
próbuje zastosować mistykę do zjawisk. 
Konnersreuth. Errare humanum est. per- 
severare diabolicum! mówimy za Augu- 
stynem — każdy może się pomylić i z 
tego tytułu nikogo nie wolno potępiać. 
byle w poznanym błędzie nie trwał. A 
więc witamy mistyke O. Siwka! Cóż, 
kiedy zastoswanie tej mistyki jest tak 
samo niekrytvczne, jak poprzednia anı- 
liza cudów. Proszę odczytać rozdział 
w książce X. Arcybiskupa p. t. Karyka- 
tura Konnersreuth, którego tytuł wska- 
zuje. na iakiei to drodze O. Siwek do- 
chodzi do salwowania swego poprzed- 
niego stanowiska. 


Ale przecież O. Siwek samej Teresie 
Neumann nie robi żadnego zarzutu! 
(ustęp 12-tv). Czy autor reklamy kpi z 
czytelnika, czy liczy na iego ignorancię 
czy naiwność? O. Siwek Teresie nic nie 
ma do zarzucenia! A jak to nazwać co 
na str. 97-mej swei broszury pisze: 
„Chodzi sobie jeszcze w czwartek tam 
i sam, przyjnmie wizyty. jeżdzi autem 
w towarzystwie mieszanem, wraca wiz- 
czorem.. wdziewa na siebie Świeża. 
bielutką koszulkę... kładzie się do mięk- 
ko zasłanego łóżka i czeka spokojnie 
ua zjawy etc." Być może. że dła autora 
panegiryku ten ton zasługuje na okre- 
ślenie: „delikatność i takt w traktowa- 


Str. TT 


ao GŁOS LITEKACKO-NAUKOWY 


niu rzeczy poważnych — może i świę- | dass diese nicht im mindesten die Merk- | sobie, że potrafiłbym tę myśl lepiej wy- 


tych“ (ustęp l-szy) ale ia w to uwierzę 
dopiero «gdy ten sąd potwierdzi. prof. 
„Chrzanowski, tymczasem _ pozostaję 
"przy swojem wrażeniu, że jest to styl 
pamfleciarza! 
W tem miejscu muszę paneziryk ks. 
J. N. uzupełnić: nietylko z podziwem 
' powitała Polska prace O. Siwka, ale 
„także protestanckie koła w Niemczech! 
Fwangzelicka agencja prasowa (Ev. Pres- 
severband) w kornunikacie drukowanym 
m. in. w Sfiddeutsche Zeitung nr. 198 z 
26/27. 8. 1933 z wdzięcznościa cytuje 
O. Siwka rozwiewającego złudne pozo- 
ry, w które się stroiło Konnersreuth: 
' “Professor P. Siwek S. J. erklärt in 
seinem Buche die meisten der angebli- 
chen Phänomene der Therese für „Fik- 


tionen“. Von ilren Ekstasen schreibt er, 
} 


8 o raz piąty odbywa się właśnie 
doroczne święto książki walijskiej. Na 
ratuszu w Cardiif otworzył przedstawi- 
ciel zarządu miasta w obecności delega- 
„ta rządu i delegata Muzeum Brytyjskie- 
go oraz licznych gości wystawę, obej- 
mującą nieocenione skarby rękopis- 
mienne. 

Literatura walijska jest mało znana 
nazewnątrz. A przecie wydała ona 
utwory wysokiej wartości i wywarła 
niemały wpływ na sąsiadów. O jednem 
(i o drugiem warto powiedzieć słów 
PAŁĘ. l 

Pierwsze zabytki walijskie pochodzą 
zw. Vi VI, a więc z czasu, gdy wyspe 
zdobywali Anglosasi. Rzecz charakte- 
rystyczna, że okresy bojów, choćby nie- 
szczęśliwych, wydawały zawsze u Cel- 
tów obfity plon literacki. Istnia! wyraź- 
ny związek między wojną a działalno- 
ścią bardów, których zadaniem było za- 
ztzewać do męstwa i opiewać rycerskie 
czyny. Stąd nawet podanie o ich rzeżi 
lprzez Edwarda I. który dopiero po tym 
| nieludzkim czynie zdołał podbić Walii- 
lczyków, pozbawionych moralnej podpo- 
ry. Fantastyczne» to zmyślenie  pa- 
lsłużyło angielskiemu poecie  Gray- 
owi w jego sławnym poemacie na 
"temat przekleństwa ostatniego z bar- 
dów. Lecz w rzeczywistości zaszło Coś 
podobnego, choć mniej okropnego. Z po- 
czątkiem XV w. podniósł przeciw Anglii 
powstanie Owen Glendwr (Głendower) 
i przez lat kilka opiera! się w górzystym 
terenie Walji Henrykowi IV., wyzysku- 
iąc zresztą i bumty przeciw niemu wiel- 
możów angielskich. Po pokonaniu tego 
dzielnego wodza, który sam był poetą, 
Henryk zabronił bardom publicznego 
wygłaszania utworów — i'zakaz ten 
ntrzymywał się przez pół wieku. * - 

Najstarszymi poetami mieli być Ta- 
lies i Aneirin. Lecz to, co zachowało 
się, nie daje wyobrażenia o bogactwie 
poctyckiem pierwszego okresu literatu- 
ry walijskiej, który wydał przecież nie- 
zliczone podania, pierwotnie rozwijające 
„się osobno, później zespolone w cyklu 
a -Arturze (wcielono tu dziecie św. Graa- 
la, Trystana i Izoldy itd).  Pierwotnej 
iormy tych podań nie znamy. Spisano je 
w znacznej części prozą w słynnym 
zbiorze Mabinogion. powstałym w cią- 
gn wieków XI — XII. Ale już w pier- 
wotnej formie oddziałały na literaturę 
anzlonormandzką. Cały szereg Żywiń- 
tów waliiskich wszedł do łacińskiej „Hi- 
storji królów brytyjskich * Geoffrey'x z 
Monmouth (poł. XII w.). Ważną iej po- 
stacia jest Merlin (był on również poetą 
walijskim, a wedle najstarszych Źródzł 
łączył wielkie zasługi dla religji chrze- 
ściiańskiej i kościoła z potężna mocą 
czarnoksięska). Stąd dostały się da lite- 
ratury angielskiej dzieje króla Lira, ale 
głównym bohaterem jest Artur, praw- 
dopodobnie postać rzeczywista z pə- 
czątków VI w. a 

Zarówno Geofirey, jak liczni 
ui pisarze anglo - normandzcy, 


in- 
któ- 


rzy przetwarzali wspaniały mater- 
ial. zapożyczony w Walii, zmie- 


nili z gruntu jego charakter. O wie- 
łe prawdziwiej wychodzi on w Mabino- 
zion. Główną cechą podań walijskich 
jest cudowność — pełiuo tu nadnatural- 
nych stworzeń. 'udzi obdarzonych uad- 


Swieto książki 


male aufzeigen, welche die Kirche als 
Bewcise góttlicher Gnade fordere. The- 
rese selbst mache den Eindruck einer 
Person die an theatralischem Benehmen 
Freude habe“) To wyczytali prote- 
stanci u O. Siwka, a O. Siwek nie ma 
Teresie nic do zarzucenia?! to dobre! 
Dotąd nie moglem się zgodzić na wg- 
wody ks. dr. J. N.. ale dochodze do miej- 
sca gdzie się całkiem wreszcie z uniin 
zgadzam! mało tego! nie dowierzant 


1)... 0. prof, Siwek T, J. oświadcza, 
że rzzkame finonieny Teresy po większej 
części są fikejami"', O ekstazach jej pi- 
sze że nie noszą na sobie ani „%iadu zna- 
mion które Kościół uważu za dowód ła. 
ski Bożej. Sama Teresa czyni wraż>nie 
osoby, ktéra się lubuje w teatralnsj po- 
zie”, i 


razić i dlatego pozwolę sobie przytoczyć 
jego słowa z podaniem ich Źródła, (o 
czem: czasem O. Siwek w swej broszu- 
rze zapomina. gdy odpisuje, ale mniej- 
sza O to), więc tak mówi mój informa- 
tor: „żałować należy, że polemika przy” 
brala tak niepożądane formy i że biorą 
w niej udział nawet tacy, co najmniej- 
szego pojecia nie maja ani o psycholo- 
gii, ani i teologji, którzy całkiem fałszy- 
wie referują publiczności stan rzeczy”. 
Czyżbym do nich zaliczał i panegiry= 
stę z Dziennika Poznańskiego i Czasu? 
W każdym bądź razie nie można by- 

ło tego lepiej powiedzieć, 

X. Adam Bogdanowicz 
Kaironik Lwowskiej Kapituły 
obrz, orm. 


EECC CONECO = 


walijskiej 


naturalną siłą. przedmiotów o takichże | zajmują wybitne mieisce w dziejach 'i- 


własnościach. Razem daje to 
świat świat odrębny, w którym nie ob- 
wiązuja normalne prawa przyródy. Sły1 
ua matière de Bretagne czy matter of 
Britain obiegła już w średniowieczu Eu- 
ropę, wydając poematy Chretina de 
Troyes. Wolirama von Eschenbach 
Morte Darthur Malory'ego i wiele innych, 
ale Mabinogion poznano poza Walią wia 
ściwie dopiero w XIX w. dzięki przekła- 
dowi angielskiemu Lady Charlotty Gu- 
est, z którego korzystali poeci wik- 
torjańscy. Tennyson, Morris, Swinburne 
i inni. Jakkolwiek utwory ich były w 
swoim czasie sławne, a dziś jeszcze 


W długim juž szeregu cennych prac 
z dziedziny społeczno- zospodarczeł, 
wydanych przez "Wydział - Ekonomiki 
Rolnej drobnych gospadarstw ` wiej- 
skich w Puławach, wybiia się na jedno 


| Drogi posłępu chisa 


z naczelnych miejsc obszerne dzieło inż. 


W. . Bronikowskiego:. 
chłopa polskiego“. > 

A to zarówno z uwagi ua sam temat 
i jego niezwykłe ujęcie, jak i na ogrom 
włożonej weń pracy. ż zj 

Inż. Bronikowski, kierując się w zá- 
sadzie linią wytyczną nakreśloną przez 
prof. J. Bujaka, ujął całe zagadnienie z 
punktu widzenia nie czystej statystyki 
czy ankiety, lecz wszedł na drogę meto- 
dy analitycznej i historyczno - socjoła- 
gicznej. r 

Tego rodzaju podejście do przedm.s- 
tu było w danym wypadku tembardziej 
wskazane i racjonalne, ile że rola chłopa 
polskiego w odrodzonem państwie — 
niezawsze należycie doceniana, — ma 
już obecnie i będzie miała stopniowo w 
niedalekiej przyszłości coraz donioślej- 
sze znaczenie, skoro uprzyłomnimy 30- 
bie, że stan rolniczy stanowi zgórą 63 
proc. ludności naszego państwa -(w 
czem przeważna część gospodaruje ra 
drobnych gospodarstwach) a blisko: jed- 
na trzecia ogólnego majątku narodowe- 
go Polski znajduje się w bezpośredniem 
władaniu drobnych rolników. 

Siłą faktów nasuwa się tedy whio- 
sek, że wieś polska upomni się, predzej 
czy później, o odpowiedni udział w kie- 
rowaniu państwem i w życiu kulturał- 
nem, — udział, iaki iej się słusznie na- 
leży z uwagi zarówno na liczebność sta- 
nu włościańskiego, iak i na jego doniosłe 
znaczenie w życiu ekonomicznem pań- 
stwa. a 


„Drogi postępu 


e e 


+ 

Idzie tedy autorowi przedewszyst- 
kiem o to, jakiemi drogami, w iakich 
warunkach i w jaki sposób postęp prze- 
nikał na wieś. Idzie dalej o stwierdzenie, 
czy owe drogi postępu dałyby się ująć 
w pewne prawidłowe formy. Zdaje so- 
bie bowiem w pełni sprawę, iż hasło 
postępu chłopa polskiego — to iedno 
z najbardziej zasadniczych haseł w wa!- 
ce o lepszą przyszłość całego narodu : 
społeczeństwa. 

Dla wszechstronnego omówienia te- 
go zagadnienia koniecznem było rzucić 
okiem wstecz: zobrazować bytowanie 


iakby | teraturv, trzeba powiedzieć. że nie od- 


zwierciedlają pierwotnego. niesamowi- 
tego uroku wałijskich podań. 

Inne działv piśmiennictwa waliiskie- 
go mie maią już tego charakteru oryzi- 
nalności. Piękna i obfita poezja miłosna 
wykazuje przeważnie wpływy literas- 
kie. Średniowiecze nie uznawało plagia- 


tu, owszem bylo zasługa przyswajać 
ohce motywy, czerpiąc ze wspólnej 


skarbnicy. Największym poetą  lirycz- 
nym był Dafyd ap Gwylin, tworzący w 
drugiej połowie w. XIV, pełen radości 
życia epikurejczyk, uderzający niekiedy 
w strune sceptycyzmu, przytem miłoś- 


chłopa polskiego za rządów zaborczyci, 
uwzględnić lokalne warunki czy to reg- 
jonalne, czy antropologiczne, dać krótki 
tys kultury materialnej i duchowej, — a 
wreszcie zająć się ustosunkowaniem się 
chłopa do narodu i odrodzonego pań- 
stwa. - A 

Bardzo wyczerpująco omówioną też 
została praca oświatowa na wsi. podej- 
mowara zarówno przez duchowieństwo 
jak i przez iastruktorów zawodowych i 
instytucje oświatowe. 

Jasną jest rzeczą, Że w zazadnie* 
niach tych zazębiają się ustawicznie 
sprawy czysto zawodowe, ekonomicz= 
ne, ze sprawami, mającemi doniosłe ogó! 
ne znaczenie społeczne. Wielką też jest 
zasługą autora, iż ten wzajemny ścisły 
związek ma stałe na oku, nie zacieśnia- 
jąc swej pracy w ramach niejako party- 
kularyzmu chłopskiego. = - 

Opierając się na bardzo bogatym 
materiale informacyjnym i na wynikach 
ankiety, — dochodzi autor do wniosku, 
że chłop polski jest z gruntu podatnym 
dia przenikania doń postępu. Postęp ten 
przenika jednak na wieś stopniowo, po- 
woli, systematycznie, — a wszelkie pró- 
by sztucznego przyspieszenia tego pr.- 
cesu kończyć się muszą niepowodze- 
niem. al a 
me Doceniając należycie - rolę władzy 
pafistwowej w dalszym rozwoju postędu 
chłopa polskiego, — stwierdza autor, że 
„warstwa rządząca obecnie zna potrze” 
by państwa, ale bardzo mało %vie o istot- 
nych potrzebach drobnych rolników... 
nie starając się (wśród nawału bieżą- 
cych spraw) przeważnie tego nawet p3- 
znać. To też w przeprowadzeniu pla- 
nów państwowych często poastępuie 
wbrew interesom mas włościańskich, na 
czem tracą nietylko te inasy, ale i samo 
państwa." ” i 

„Poczucie drobnych rolników wzglę- 
dem państwowości polskiej nie jest za- 
dawalniające, głównie ze względu na 
male wciąganie ich w poznawanie po- 
trzeb i obowiązków palistwa, żarniast 
czego nakazuje się im tylko Spełnianie 
tego lub tamtego. W ten sposób uzy- 
skuje się poddanego, gdy obecne sto- 
sunki wymagają obywatela.“ , 

Dodajmy do tego ieszcze uwagi za- 
warte w ustępie „Naród j państwo”. na 
temat ustosunkowania się ludności wiej- 
skiej do odrodzonego państwa: 

...Dość częste zaniedbywanie spraw 
ludności wiejskiej, marnotrawstwo środ- 


nik piękna przyrody. Po nim liryka er- 
tyczna uległa konwyęgcji SĘ" Zako- 
chany musi być” nieszczęśliwy. « musi 
opowiadać o swoich cierpieniach. Fatal- 
nie wpłynął na poezje ów zakaz. Henry- 
ka IV. Gdy go coinięto, zaszło coś p9- 
dobnego, jak w Niemczech ze „słynna 
„tabułaturą*. Bardowie odbyli zebranie. 
na którem ustalili bardzo Szczegółowe 
reguły, a skrępowana niemi Muza nie 
wydała przez długi czas nic wznoszą- 
cego się ponad przeciętność. 

Wiek XVI przyniósł pierwsze gri- 
matyki języka walijskiego i dał pocza- 
tek nowej twórczości. Pozostaje 'ona + 
związku ze starą tradycią i obficie czet- 
pie z podań. ale opiera się orzeważnie 
na wzorach obcych. Rozkwit osiągnęła 
w wiekach XVII i XIX. a 


Wystawa w Cardifi daje dobry ,prze- 
glad pieśmiennictwa walijskiego. Sławne 
Czarna Księga z Carmarthen. <powstaia 
między r. 1170 a 1230, ogladać: można 
iedynie w fasciniile. Natomiast można 
nacieszyć oczy iedytwm 'w Soini pot 
dzaju rękopisu Kśięgi Anetrima. prasta- 
rym pergaminem z iniciałami naprze- 
mian czerwonerni i zieloneini. Nieco póź- 
niejsze, ale również wartościowe, są 
rękopisy podań, które złożyły Sie na 
Mabinogion. rękopisy poetów XIII i 
XIV w. z Gwylimem na czele, wreszcie 
druki. ilustrujace dalszy rozwój walij- 
skiej literatury narodowej aż do na- 
szych czasów. oraz rozwój studiów filo- 
logicznych nad ięzykiem, historią i kul- 


turą walijską, prowadzonych głównie 

przez kolegium uniwersyteckie Abers- 

wyth. 3 
W.T. 


polskiego 

ków materialnych, lekceważenie intere- 
sentów ze wsi przez urzędników i całe 
litanje dokuczliwości wprowadzają razgo 
ryczeńie i hamuią przejęcie się własną 
państwowością. Trzeba też pamiętać, że 
nietmiejętność rządzenia, a także-nłs= 
równomierne i niewspółmiernie: ‘do + <W 
gospodarowanie groszem ` publicznytu. 
zawsze jest porównywane z rządami 
zaborców, dość często (w opinii ludn- 
ści hardzo często) wypadającemi o wiese 
lepiej.* Ę 


* cis 


LJ 

Książka inż. Bronikowskiego. w kon- 
strukcji swej nie mająca dotychczas gd- 
powiednika w całej „naszej , literaturze 
naukowej, zasługuje na „uważne , prze- 
czytanie. Zainteresuije ona nietylko dzia- 
łaczy, ekonomistów i socjologów. vaje 
każdego inteligentnego czytelnika, po- 
rusza bowiem i naświetla szereg pierws 
szorzędnych zagadnień. w chwili obec- 
nej specjalnie aktualnych. 


Poprzedza ją przedmowa prof. Wla- 
dysława Grabskiego, który uprzedza 
czytelnika, iż praca ta, jako pierwsze 
dzieło tego rodzaju, nie może być wołtną 
od usterek. Ale jeżeli nawet tu i ówdzie 
znajda się pewne drobne usterki, ieżeli 
niekiedy możnaby mieć pewne zastrzes 
żenia co do poglądów osobistycłi autora 
na tę czy inną kwestję, — wszystko to 
jest drobiazgiem w porównaniu z cato- 
ścią. Praca inż. Bronikowskiego, owoc 
długich i żmudnych badań, posiada war- 
tość nieprzemiiającą, wartość społeczną 
i narodową, 


(K. r.) 


PolomstwoKaipa 


Niemiecki Żyd Ernst Tollzr, znany jaa 
ko dramaturg, należy d9 tych, którzy nie 
mają prawa wrócić do Niemiec, Czując się 
pokrzywdzonym, napisał on książkę. bę. 
dącą wielkim aktem oskarżenia przeciw 
Hitlerowi i narodowym Socjalistom, Ts 
rzeczy słyszeliśmy już tysiąc razy, Í nie. 
ma. potrzeby ich powtarzać. Lecz książka, 
nósząca łytuł Eine Jngeni jn Deutsch. 
land (Młodość w Niemczech), przedstawiu 
stosunki w rodzinnem mieście Tollera 
położonem tuż nad dzisiejszą polską gra_ 
nicą. Słyszymy tu, że „Żydzi uważali się 
za pionierćw niemieckiej literatury" i że 
dzizci uczono pogardy dla Polaków jak> 
dla „potomstwa Kaina, ktry zabił Abla 
i został napiętnowany przez Pana Boga*, 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 
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M... sprawnością umysłową a sta- 
nera zdrowia istnieje stały i ścisty zwią 
zak. To też praca umysłowa powinna się 
tak odbywuć, aby, będąc jak najbardziaj 
„wydatną. nie powadowała jednak żad- 
nych szkód dła zdrowia, 

Wiadomo ogólnie, że praca umysłowa 
powoduje zużywanie się enargji nerwoe 
wej i że daprowadza ona də znużenia u- 
mysłowego Stopień znużenia zależy od 
rodzaju pracy, od czasu jej trwania, đa- 
lej 3d wieku i właściwości fizycznych u- 
«czących się, wreszcie od trybu życia i wa- 
runków, w jakich znajduj: się młodzi2ż 


Umysł młodzieńczy męczy się prędzej, 
aniżeli umysł człowieka dorosłego, d3- 
piero-z wiekiem, w miarę rozwoju i ćwi- 
czenia wzrasta jego odporność na zmę- 
czenie. Praca umysłowa  miodzieży w 
szksle niższej i śradniej nia jest wpraw- 
dzie nadmiernie trudna; alẹ ze względu 
na jej charakter do pewneg3 stopnia 
bierny, mieści w sobie już w założzniu 
czynniki sprzyjajace łatwiejszemu nuże- 
niu się. 

Spostrzeżcnia uczą, że zadziej doznają 
znużenia uczniowie klas niższych. którzy 
przed męcząca pracą skupiania uwagi na 
jednym przedmiocia bronią się w spos5b 
właściwy umysłoni młodym:  rozprosze- 
niam i nieuwaga; trzeba zatem objaw ten 
często spotykany, przyjmować wyr.zu- 
miale i dzieci za tę naturalną skłonność 
nie ganić, Dzieci atarsze, których wola w 
pewnej mierze się już wyrobiła, często 
pod wpływem ambicji i chęci wyróżnie- 
nia się pracują umysłowo ponad miarę 
i łatwiej mogą ulec znużeniu. Znużem:z 
umysłowe powstaje także łatwiej u dzie- 
ci chorych nerwowo oraz u dzieci w o- 
krasie dojrzewania, to znaczy między 11 
a 14 rokiem życia, Co się tyczy płci, ta 
znacznie łatwiej męczą się dziewczęta, 
„aniżzli chłopcy. 

Zasadniczą szkadliwością powstającą 
przy pracy umysłowej jest zmęczenie o- 
"środkowego układu nerwowago; jednako- 
woż wpływ dla zdrowia niekorzystny 
mają i inne czynniki wiążace się z pracą 
umysłową, jak siedzący tryb życia, zła 
warun' ' zdrowotne szkół lub mieszkań 
loraz nieprzistrzeganie zasad higieny 080- 
'bistaj, 

Znużenie umysłowe ohiawia się bólem 
„głowy, ociężałością w myśleniu, rozdraż* 
inieniem, złem sam>3poczuciem; znużen'e 
iumysłows znaczniejsze moze sprowadzić 
| przeczulenie nerwowe, utratę spokoju i 
|równowagi duchowej, a niekizdy różna 
, zaburzznia nerwowe i umysłowe. Ze- 
„wnętrznia objawia się znużenie umysłowe 
bladością twarzy, nieruchomym wyrazem 
oczu, drżeniem rąk, ziewaniam oraz za- 
|burzeniami innych Czynności ustroju, jak 
l np. zaburzeniami ze strany przewodu po- 
'karmowego, utratą łakniznia, upośledze- 
niem odżywienia oraz zaburzeniami na- 
rządu krążenia krwi, Znużeni3 umysło- 
we sprawia również, że choroby gorącz- 
kawe zakaźne przebiegają u znużonyca 
zazwyczaj ciężej, niż u osób z uł.ładem 
nzrw»wym nie zmęczonym. 

Praca umysłowa odbywająca się wbrew 
zasadniceym wymogom zdrowotnym naj- 
częściej ni3 daje przytem oczekiwanych 
wynikćw, te zaś które się w tych warun 
kach osiąga. nie stoją w «odpowiednim 
stosunku do poświęconego czasu i wło- 
żoneg» wysiłku ucznia czy uczenicy. Dla 
młodzieży uczączj się płynie stąd zni?- 
chęcenie i niezadow>lanie, dla szkoły zaś 
'4 domu rodzinnego może się ta sprawa 
stać łatw» źródłem wielu przykrych nis 
| po.ozumień zupełnie bez winy uczniów. 

Spossby Oceny Stopnia znużania umy“ 
słowego, zarówno fizjologiczna, jak też i 
psychołogiczne są dosyć liczna, jednakże 
sposoby te mogą być stosowane jedynia 
przez lekarzy szkolnych lub też doświad 
czonych pedagogów, Natomiast dla ro- 
dziców czy opiakunów, a nawet dla po- 
tocznzgo użytku w szkole, wiele trafnyca 
spostrzeżeń może nasunąć sama obser- 
wacia uczniów, ale dokładna. Nie ujdą, 
wówczas uwagi cechy zmęczenia, o ja- 
kich była mowa przedtem, a c» najważ- 
nisjsze ustalić będzie można bezpośrzd- 
nią przycznę znużenia, Tak więc baczna 
obserwacia może dać podstawę d3 wybo 
ru odpowiedniego postępowania w każ- 
, dym poszczególnym przypadku dostrze- 
* zonej skłonności do występowania znuże- 
,nia umysłoweg). 

Zə względu na różnorodność typów 
r umysləwości młodzieży zasady zapobiega 


Z cyklu „Młodzież zdrowa i chora” 


nia znużəniu umysłowamu można tylko 
ogólnikowo przedstawić; w przypadkach 
szczególnie trudnych trzeba zasięgnąć 
rady lekarza szkolnego lub też osobnych 
poradni istniejących przy niekiórych kli 
rilach chorób nerwowych, 

Jednak nawet najbardzizj ogólne wy- 
tyczne kształtowania odpowiednich wa- 
runków zdrowotnych pracy umysłowej 
młodzieży mogą stać się użyteczne, jeśli 
grona nauczycielskie będą je stosować 
uwzględniając fachowe  spostrzeżsnia i 
rady lekarzy szkolnych, wypowiadane w 
tym przedmiocie w zakresi3 obowiązują- 
cej lekarzy instrukcji. 

Jedną z takich zasadniczych spraw w 
szkole jest wybór właściwego i-cel>wzgy 
rozkładu zajęć szkolnych, Chodzi głównie 
o to, aby godziny najlepszej sprawności 
umysłowej tj od #10 da 12 . w "połużnie, 
przzznaczać na przedmioty bardziej tri- 
dyne, Do przedmiotów najbardziej męczą. 


cych nalażą matematyka oraz języki 
obce, zwłaszczą starożytne, do najmniej 
męczących geografja, śpiew i rysunki, 


pośradnie zaś miejsce zajmują historja, 
religja i nauki przyrodnicza. Osobna u- 
waga należy się lekcjom gimnastyki. Z 
punktu widząnia lekarskiego ćwiczenia 
fizyczne są dla zdrowia uczniów koniecz 
ne, gimnastyka jest przytem  znakomi- 
tym sposobem wypoczynku pə pracy u- 
mysłowej, Ćwiczenia fizyczn3 wspoma- 
gają rozwój fizyczny młodzieży, a odpo- 
wiednis stosowan3 mogą nawet wywrzeć 
dodatni wplyw na dzizci słabsze, niedo- 
rozwinięte, fizycznie upośledzone lub 
chore. Nalzżałoby jednak pragnąć, aby 
doborem ćwiczeń i ich ilością kierował 
lekarz; bezwzględnie bowizm unikać trz: 
ba przemęczenia dzieci przy gimnastyce, 
gdyż ono moż: mieć skutki dla zdrowia 
niekorzystne, Dzieci słabowite i chore 
wymagają wogóle gimnastyki spacjalnej 
Istotna współpraca nauczyciela wycho: 
wania fizycznego z lekarzem szkolnym 
zmniejszy napewno liczbę nizzadowoało* 
nych z gimnastyki rodziców į uczniów 
| zaqobiegnie tak częstym staraniom -» : 
zwolnienie z- gimnastyki pad lada poza: 
rem podejmowanym, 

Programy ćwiczeń fizycznych vbag? i 


w szkole etpgowanych różnią się, zkac”- | 


nie od dawnych metod gimnastyki akro! 


batycznej bardzo męczączj, Ze stanowis* 


ka higjeny pracy umysłowej możnaby, 
mieć tylko pewne zastrzożenia co do po- f 


ry adbywania ćwiczeń. Lakcja dec 3 


ki edŁywane wśród Innych lekcyj przeł 
południowych mogą ujemni3 wpłynąć =] 
pracę umysłową na lekcjach odbywają: 
cych się po godzinach gimnastyki; ucz- 
niowie i uczenice choćby trochę zmęcze- 
ni, nie mogą w  dostatecznym stopniu 
skupić uwagi, skutkiem czago prowadza- 
nie lekcji bywa uciążliwie a jej wynik 
wątrliwy, Że po gimnastyc3 prowadzonej 
w godzinach przedpałudniowych powstaje 
często zmęczenie »dbijające się nieko- 
rzystnia na wynikach późniejszej pracy 
umysłowej, podnoszą to często zarówno 
wychowawcy jak też i rodzice, oraz sami 
uczniowie, 

Nasuwa się zatem pytania, czy nie 
należałoby wrócić do systemu odbywania 
lekcyj gimnastyki w godzinach popołud- 
niowych. We Włoszech np. we wszyst- 
kich szkłach Średnich uczą gimnastyki 
popołudniu, po 2 godziny tygodniowo, 
na kursach pozjstających pod dozorem 
narodowaj organizacji wychowania fi- 
zycznego. której powierzono tę naukę, by 
zasszczędzić wialkich wydatków na oso- 
bne w każdej ze szkół urządzenia gim- 
nastyczne. Przykład ten zasługuje na 
naśladowanie I u nas, takż2 i dlatego, %9 
brak sal i urzą zań gimnastycznych daje 
się we znaki wielu szkotom śrədnim, a 
instytuty wychowania fizycznego oraz sa- 
le gimnastyczne Y,M.C,A. mogłyby byś 
do rozporządzenia, 

Praca umysłowa nie powinna trwać 
dłużej, jak 6 do 7 godzin na dobę, zależ- 
nia od wieku uczniów, Powinna ona przy 
tem odbywać się z przerwami, choćby 
krótkiami ale częstami, Po pracy krótko 
trwałaj bardziej są stosowane przerwy 
krótkie, niż długie. Pauzy 8—10 minuto- 
we są właściwe i celowe dla dzieci młod 
szych, ale już dla uczniów starszych 
częste i długi? pauzy nie Są pożądana. 
Zmiana rodzaju pracy, urozmaicenie pra- 
cy, zdolne są Jdświeżać umysł i usuwać 
uczucie znużenia. 

Co się tyczy sposobów nauczania, to 
trzaba stwierdzić, że wszelkie Sposoby 
pamięciowe, polegająca na podawaniu ucz 
niom gotowego matzrjału naukowego do 


-dzielnem 


nauczania się, męczą nietyłko uczniów 
ale i samych nauczycieli gdyż wszelka pra 
ca bierna, odbi>rcza, budzi rychło uczu- 
cie nudy, chociażby sama przez się nie 
była ani trudna ani wylężona, To też na 
dobro szkoły współczesnej trzaba zapisać 


wprowadzenie do niej sposobów naucza-. 


nia poglądowzgo która wywołuje ”nacz- 
nie mniejsze znużenie, aniżeli sposoby 
nauczania słuchowe, w których zapamię 
tywania i bierne >dtwarzanie a2dgrywał» 
główną rolę. Nowoczesne nauczanie idzie 
w tym kizrunku jeszcze dalej, dążąc do 
tego, by uczań zachowywał się czynni» 
wobec pize.midtu i drogą własheg> wy- 
sitku myślowago posługując się samo- 
skostrzeganiem i wniosk>wa- 
niem, dochodził do wiedzy. W tych wa- 
runkach zaciekawiznie uczniów pracą 
waże wzrastać a. znużenie «Xzadziej wy- 
stępuje, ` 


Nie. można w tych uwagach pominąć 
wybitnego wpływu, jaki na tək pracy 
szkolnej wywierają osobiste właćciwaśu 
nauczyciela, Ileż ciekawych spostrzeż:ń 
nasuwać może już sam sposob prowadze- 
nia lekcji przez nauczyciela, dalej atm >s- 
fera uczuciowa, jaką wokół sibie wytwa 
rza, nie dająca się przeciąż ująć w żaden 
system ani regulamin, a tak niesłycha- 
nie ważna dla całej działalności nauczy- 


cielskiej Nie jest sprawą obaojętną, czy 
rozważny nauczyciel daje uczniom ni3- 
spostrzeżznie chwile wypoczynku, czy 


też przeciwnie, interesującym a nieprzar 
wanym wykiadem trzyma w napięciu u- 
wagę uczniów, niejadn>krotnie już zmę- 
czonych i tem samem sprzyja pogłębieniu 
się znużenia, Ni: można nie doceniać 
faktu, że często zbytnia surowość nau- 
czyciela może wprowadzać uczniów w 
przykry i wys)ce męczący stan niəpo- 
koju, s wiadomo przecież, ża uczucia 
przykre, jak obawa, lęk przed odpowie- 
dzialnością, zdenerwowanie podczas 3d- 
powiedzi, zwiększają trudności pracy "1. 
mysłowaj. Podobnie działają wspomniany 
już brak zainteresowania patą, ‘praca 
pod przymusenr oraz wpajane czasam nis 
opatrzni3 w. ucznia „rzek>nanie o jzg> 
nieudolności. „Natomiast żywe zainteres 
wani. się pracą oraz uczucia przyjemno 
hk. np. poczucie własnaj wartości i siły 
1 Świadomość dobrych wyników pracy, 
zmniejszają bardzo wybitnie trudności 
pracy umysłowej. Ca się tyczy pracy 
domowej uczriiów, to największą bolącz- 
ką, rtodnoszą stale przez rodziców 1 »* 
piekustrów, jest-długi czas jej trwania, 
Nie biorąe pod. uwagę uczniów wyjątkowo 
zdolnych, którzy na przygotowanie się do- 
mowz potrzebują bardzo niewiele czasu, 
trzeba zauważyć, że uczni>wie o przecięt. 
nych zdolnościach wciąż jeszcz3 zmusze. 
ni są pracować w domu kilka razy dłu- 
żej, aniżeli >kreślają to zasady  higje- 
niczną, Ankiety przeprowadzane różno” 
mi czasy wskazują dosyć zgadnia, przy 
czam biorę pod uwagę także materjał wła 
sny uzyskany w ciągu kilku lat pracy lə 
karskiej w jednym z zakładów Średnica 
w Krakowie. że uczniowie klasy I. pra- 
cują w domu przeciętnie 2—3 godzin. a 
nawał i dłużej ni3 powinni zaś pracować 
dłużej niż godzinę; podobnie też i ucz- 
niowie klas wyższych poświęcają pracy 
domowej przeciętnia 46 godzin  niek'> 
dy i więcej, zamiast przewidzianych 2—3 
godzin, Na skoliczność tę trzeba, by bacz 
ną uwagę zwróciła szkoła, gdyż nie maż 
na przypuszczać, aby tak znaczna prze* 
dłużanie czasu trwania pracy domowej 
ucnuiów było spowodowane wyłącznie 
brakiem umiejętności uczenia się lub 
przeszkodami zewnętrznemt przy uczeniu 
się, Ten stan rzczy oczywiścia sprzyja 
występowaniu znużenia umysłowego i 
jesli się wań w adpowiedni sposób nie 
wkroczy, prowadzi bez winy ucznia, d? 
jego wyczerrania nerwowego, 


W rozmowach z uczniami i rodzica- 
mi, na posiedzeniach komitatów  rodzi- 
cieiskich. czy posiedzeniach dTyskusyjnycu 
odbywanych z udziałem rodziców i grona 
nauczycielskiego, trzaba, obradując moż 
liwia w swsbodry sposób, starać się wy 
dobyć te wszystkie szczegóły jakie są 
konieczną do wyrobienia sobie gruntow- 
nego sądu o całości warunków pracy u- 
mysłowej uczniów danego zakładu, Po- 
winno być staraniem szkoły, aby nietylko 
rozważyć wyłonione w takiej dyskusji 
myśli, ałə aby przy Każdej sposobności 
objaśniać rodzicćw względnie opiekunów 
> tej części pracy, jaka przez nich może 
być spełniona. 

Oto bowiam niejednokrotnie cachodzi 


a w szkole i w dc 


rotrzeba objaśnienia niektórych radzieców 
ża rola domu ni3 może ograniczać się 
do biernego dozjrowania młodzieży przy 
nauce, R>dzice i opiekunowie najwłaści. 
wiaj w tym względzia postąpią, jeśli za- 
chowując sobie charakter życzliwych be 
serwatorów i doradców w zakresio 8p330. 
bów pracy domowej i czasu jej trwania, 
zapewnią uczącym słę swoim  dzieci>m 
hezwzględny spokój, tak przy nauce pJ- 
trzebny; jeśli, nie lakceważąc sobie tej 
gracy uczniowski2j, przeciwnie ożywi>ni 
dla niej szacunkiem, usuwać będą zda- 
rzające się przeszkody, jeśli wreszcie bę- 
dą pilnie o to się starać aby ich wycho* 
wankowia ściśle przestrzegali zasad hi- 
gjeny osobistej. 

Im bardzi:j zatem trudne są współ- 
czesne warunki mieszkaniowe i warunki 
bytu, tem pieczołowiciej trzeba w miarę 
możności obmyśłać dla uczniów taki 
tryb pracy domowej. aby wszalkie prze- 
szkody dał» się usunąć lub ograniczyć, 


W takich staraniach zdrowotnych 
szczególniej trzeba zwrócić uwagę na 
częstz przewietrzanie mieskania, w któ- 
em uczący Się pracuje oraz sypia, nalz- 
żytą cierłotę mieszkania i dostateczne o= 
świstlenie, zwłaszcza przy pracy wie 
czornej; dbać dalej należy © wypoczynek 
w czasi3 pracy i po jej ukończeniu, w 
formie przechadzki, sportów, gier zabaw 
czy gimnastyki, jak o tem już wspomina” 
łam. Najlepszym wyp>czynkiem dla sys- 
temu nzrwawego jest jednak sen, To też 
praca umysłowa, prowadzona w nocy, 8 
zatem z uszczerbkiam snu, jest mało wy* 
datna a przytem bardzo dla zdrowia szk» 
dliwa, W czasie snu przychodzi bowiem 
do usunięcia wytworów przemiany mate- 
rji, ktćre działają trująco na układ ner- 
wowy, araz do odnowy pewnych clam2n 
tów nerwswych czynnościowych, któr3 
zużyły się przy pracy umysłowej, Sen 
powinien trwać u młodzieży, zależnie sd 
wieku, od 10 da 3 godzin na dobę, powi- 
nien rozpoczynać się możliwie wcześnie 
przad rółnocą, nie powinien być przery= 
wany, a młodzi v3 snu mə powinni być 
w sposób nagły budzeni, Duże znaczenia 
dla zdrowia pracujących umysłow> ma 
odpowiednie odżywianie. Pokarmy powin 
ny mieć wysoką wartość "dżywezą, -a 
przytem winny być lekko strawne. D3 
takich należą: chuda mięso. masło, śmie" 
tanka, jaja, cuktar, ow3ce I jarzyny bo~ 
gate w witaminy, w mniejszej zaś il sści 
chleb i ziemniaki; z napojów trzeba beze 
względnie wykluczyć napoje alkoholowa, 
gdyż alkohol upośledza czynności psy- 
chiczne, wa subtelna czynneści mózgu 
i przyiępia wrażliwość zmysłów. Nietyl* 
ko lekarze, ale i wychowawcy stwierdzili 
na licznym materjale epostrzeżeń, że pi»? 
cia alkohəlu upośledza u młodzieży zdał 
n2ść do pracy umysłowaj i powoduje ob- 
niżanie się postępów w nauce, Z napor 
jów trzeba także usunąć mocną kawę £ 
herbatę a zalecać w ich miejsce mleko, 
kawę bezkofeinowai, kakao lub czeksia= 
dę. Dla zdrowia młoadzieży trzeba także 
zapobiegać nałogowi palenia tytoniu, 
gdyż dym tytoniowy jast słlnym jadsm 
dla systamu nerwowego, 


Cmówiliśmy w ten sposób główne za” 
sądy higjeny szkołnej pracy umysłowej. 
w przekonaniu, że jast to jedno z waże 
niejszych zagadnień życia szkolnagy, 
S:koła polska spełni bowiem wówczas cał 
kowicie swoje zadanie. jeśli będzia hai 
monijnie rozwijać i umysł i ciał» wye 
chowanków, jeśli młodzież nietylko bę 
dzie dotrze się czuła w jaj murach i 
nietylko nahędzie w niej niezbędnego 
trzygotowania do przyszłego życia Jhy* 
watelskiego, ale jaśli opuszczać będzi? 
szkołę naprawdę umysłowo dojrzała a 
przytem hartowna i zdrowa. 


Bszwątpienia szksła nasza już obzenie 
czyni ze swej strony wiele, aby sposoby 
nauczania odpowiadały właściwościom 
rozwijających się umysłów młodzieży, 
Aby jednak ten wysiłck był w pełni 3- 
wəcny trzeba ścisłego porozumienia sie 
i współpracy między szkołą a domem ro. 
dzicislskim, Tylko bowizm drogą takiego 
wspłdziałania będzie można nietylko 
pomóc uczącej się młodzieży, ale I usne 
nić powstające niexiedy różnice zanatry= 
wali i nieporozumienia, Współdziałants 
awo nio powinno zaś natrafiać na wiek- 
sze trudności gdyż obiz strony. | dom 
i szkoła, ożywione są jedynie staraniem 
o dobry młodzieży. * 


DR. med. Stanisław Karazłńskt 
Asystant Uniw, Jagialichskiego 
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W..... czy niska temperatura — cie. 

mlo czy zimno, są to pojęcia względna, 
które dla przeciętnego śmiertelnika obra. 
cają się we waski:j skali od jakichś -20 
stop, do +100 stop, C. 

Inaczej rzecz się przedstawia z punkt1 
widzenia czystej nauki oraz przemysłu, 
Wówczas skala ta rozciąga się na olbrzy- 
miej przestrzeni kilku tysięcy stopni, 


a I o ile, schodząc w dół, teoretycznie 
| najniższa tempratura nie przekracza tzw. 
„zera absolutnago'* (około -233 stop.) — 
to w przeciwnym kierunku, jak wykazały 
ostatnie doświadczenia, możliwem jest 
osiągnięcie nicprawdopodobnej wręcz tem. 
peratury 38,500 stop. 

Jak wspomnieliśmy, Określanie „wy- 
sskizj temperatury*' jest pojęciem względ_ 
„nem. — ściśle biorąc bowiem niema ża- 
dnej słusznej racji, dla której mielibyśmy 
lod tego czy innego punktu podziałki 
określać temperaturę jako „wysoka“, 
Temniemnizj utarła się ju» powszechnie 
formułka, iż tzw, „wysokie temperatury" 
zaczynają się dopisro od +1590 stop. C. 
A stało się to z dwóch powodów: maj. 
pierw dlatego, że'do tej granicy tylko mo- 
„śna mierzyć temperaturę zapomocą spec- 
galnych termom:trów gazowych, — pod- 
"czas gdy powyżej --1500 stop. pomiary 
uskutecznia się wyłącznie zapomocą me- 
tod optycznych, posługując się tzw, pyro- 
|metrami, 4 

Powtórz zaś: temperatura okolo -- 1500 
atop, stanowiła jeszcze do niedawna t» 
maximum, jakie dało się osiągnąć w wiel- 
kich piecach hutniczych. Dopiero okoł? 
ryku 1860 zastosowani: palnikćw acety- 
Adanowych pozwoliło na wytworzenie wy”. 
szej temperatury, w której topią się na- 
wet tak trudna topliwe metala jak pla- 
tyna. 

Dalszym ogromnym postępem na tej 
drodze było skonstruowani: w roku 183) 
pieca elektrycznego z lampą łukową dzię_ 
ki czemu temperatura doszła niemal do 
+3000 stop. Piece te mają dziś szerokie 
zastosowanie w przemyśł3 metalurgicz” 
nym, a dzięki ciągłym ulepszeniom (pie- 
ce indukcyjne o wysokiej frekwencji) m- 
żna temperatury dowolnie, i to bardz 
szybko, regulować, y 

FF æ 4 + ; 
t Równolegle z tem idą dalsze ulepsze. 
nia i udoskonalenia palników acetyl:no- 
wych, Na tem polu odznaczył się ostat 
nio wybitny chemik amerykański Irwing 
Langmuir, zeszłoroczny laureat nagrody 
Nobla, Gdy bowiem dotychczas wodór, u- 
ływany w palnikach, był zwyczajny wo- 
dorem » znaku chemicznym He, a więc 
złożonym z dwóch atomów, — to Tang- 
Imuir stosuje wodćr jednoatomowy H, 
dzięki czamu przy paleniu wytwarza się 
ə wiał więcej ciepła. Do 58.000 bowiem 
kaloryj,j wytwarzających się zi reakcj 
H: + O = H:0, przybywa jeszcze sto ty- 
sięcy kaloryj uwolnionych skutkiem dys- 
socjacji dwóch atomów wodoru. 

Nowy ten system posiada dużą war- 
lość praktyczną, pozwalając obrabiać na- 
wet tak trudno topliwa metale jak molib_ 
(den i tungsten, 


» 


/ Wszystkie to próby i 
"pozwalają na osiągnięcie 
bardzo, coprawda, wysokiej, ale nie prze- 
kraczającej zbytnio -+3000 stop, Wynika- 
4oby z təgə, Że jast to najwyższa granica 
dająca się praktycznie ostągnąć, A jed. 
nak, stosując prąd elektryczny o WYS"- 
kiem napięciu, możnaby — przynajmniej 
na pewnej 


A > m 
doświadczania 
temperatury 


teoretyczni2 — nagromadzić 
zamkniętaj przestrzeni niemal nicograni- 
czoną ilość ciepła, Ale tylka w teorji: w 
praktyce bowiem pokazuje się, że tempe- 
ratura, doszedłszy do pewnəgo punktu, 
już dalej niə wzrasta, — a to z tego po- 
wodu, iż węgle w lampach łukowych, 
przechodzą pod wpływem wysokiej tem. 
peratury w stan lotny. 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


temperaturach 


Moż t 6 i 72 owied. ią i iojak : ; z 
lożna temu zapobiec przez odpowied |sią ją niejako „na oko“, wedle koloru 


nie zwiększenia ciśnienia i faklycznie też, 
przy ciśnieniu 50 atmosfer udało się wy. 
tworzyć przejściowo tamps3raturę docho- 
dzącą do 6000 stop. Są to jednak doświad. 
czenia czysto laboratoryjne, nic mająca 
dotąd żadnego praktycznego znaczenia, 


* * 


w 
Ale nie dość jest wytworzyć wysoką 
tamperaturę, Dla celów praktycznych ko- 
niecznem jest, aby można ją było każdej 
chwili i dokładnie zmiarzyć, 
Dawne to już czasy, 


dy misrzyło 


Le wspomnień © 


i SPAN zgon króla Belgów prze- 
pełnił prasę zachodnio - europejską 
prawdziwą powodzią wspomnień o tej 
szlachetnej i bohaterskiej postaci. W 
Sunday Times z 25 lutego zamieściła 
markiza Curzon. wdowa po znanym 
mężu stanu angielskim, garść szcze- 
gółów ze stosunków własnych i męża 
z belgijską parą królewską. Ma zaś co 
opowiadać, gdyż podczas wojny świa- 
towej rodziną Alberta spędziła dłuższy 
czas w posiadłości wiejskiej Curzona 
Hackwood. 

Było to w nainiebczpieczniejszym 
momencie, w sierpniu r. 1914. Tervtor- 
jum belgijskie zalały armie niemieckie: 
nie wiedziano też, iak daleko posunie 
się nawałą nieprzyjacielska we Francji 
Wówczas Curzon, nie piastując w danej 
chwili żadnego urzędu i przebywając 
na wsi telegraficznie ofiarował swą 
gościnność. Król sam nię skorzystał, 
gdy żostał mu skrawck ` ziemi belgij- 


płomienia pieca. Istnizją nawet specjalne, 
dokładnie opracowane tabelki, w których 
każdy odcień płomienia, od począlkowago 
czerwonego żaru aż do oślepiającej bieli 
miał swój odpowiednik wyrażony w stop. 
niach Calsiusza, I co dziwniejsze: rabot- 
nicy pracujący przy wielkich piecach do. 
chodzili z biegiam czasu do iak zdumic- 
wającej wprawy w tem ocenianiu „na 
ok“ iż potrafili 
koloru plamienia 
pieca. 


niema? precvzyjni2 z 
określić tzmperaturą 


froncie starszego syna, dzisiejszego 
monarchę, ażcby czternastoletni wów- 
czas książe z własnego doświadczenia 
poznał woinę: walcząc į pracując „jak 
prosty żołnierz. Wysłał jednak do 
Hackwood żonę z resztą dzieci; a sam 
odwiedzał je często, przylatując na 
kilka godzin aeroplanem. Z Hackwood 
to wysłano ks. Karoła do szkoły w 
Wixendord, w której uczył się był 
niegdyś sam Curzon, a ks. Leopolda 
po iego powrocie z półrocznego poby- 
tu na froncie do Eton. 

Król Albert był w Anglii postacią 
niezmiernie popularną. Najwidoczniej 
nie zdawał sobie z tego sprawy, bo 
gdy lady Curzon urządzała koncert na 
Czerwony Krzyż w Albert Hall i tele- 
grafowała do niego, aby pokazał się w 
loży» nie miał ochoty porzucić frontu. 
Odpowiedział zapytamiem, czy jego 
obecność może wpłynąć rzeczywiście 
na frekwencję publiczności. Dopiero 
po nowej depeszy zdecydował się 


skiej i postanowił wytrwać na nim | przybyć, jak zwykle aeroplanem, a 
do końca:  Zatrzytnał.,również na Iżona jego postarała się o udział or- 
. = SĘ orz PODDANO PAAZAROAZWZOOZNZNWRNANA 
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Żywe słowo w epoce papieru 

p sz przeznaczone do cichego czytania jak 
rzarost języka pisanego nad stylem | SZEŃ. | 

mowy stał się faktem "od czasów upor Razin n AAN r gi 
wszechnienia sztuki drukarskiej, Wszyscy 1770) Mówionej , vskrzesza % trudno 
Š ścią, bo całe nastawienia dzisiejszeg> 


poprostu przyzwyczaili „się komunikować 
swe myśli i formułować swe idee na pa- 
pierze — tak że już mało kto umi pə- 
sługiwać się do tego celu żywem słow»m. 


Gdy się wspomni te czasy, kiedy ży- 
wa słowo kierowało losami wielkich sta- 
rożytnych republik, obecne czasy wydają 
Bię jakieś bezosobowe, Wizlkie indywi- 
dualności nie mają osobistego kontaktu 
za społeczeństwem, nie wpływają na nie 
czarem żywej mowy i nie odnoszą tych 
sukczsów jaki3 są możliwe, gdy człowiek 
bezpośrednio przemawia da człowieka, Ra 
djo przyszło w poməc tym stosunkom. 
Nieocenijną bowiem  właściwścią radja 
jast fakt, że słuchacz ma możność »bco- 
wania z najcenniejszym darem żywego 
człowieka z żywem słowzm, a nie jak w 
druku z pewnym systemem znaków, któ: 
ra przekazują mechanicznia myśli tws:= 
czej jednostki, Ale właśnie w tej dzi2- 
dzinie radjo napotyka na zasadnicze (rud 
ności, Prelagenci radjowi — to przeważ- 
niə ludzie, którzy specjalnie szkolili się 
aby dobrze pisać, aby dobrze budować za- 
okrąglone okresy, aby pięknie wyrażać 
swe myśli w druku. Stąd tak często sły- 
szy się odczyt lub feljcton któryby się 
chciało przeczytać, b» wtedy bylby ład- 
niejszy i zrzzumialszy, 

Radjo wymaga now2go stylu., który 
nie powinien byś ani książkowym ani 
dziennikarskim. Musi to być — żeby tak 
powiedzieć — styl akustyczny, oparty na 
wzorach żywej rozmowy. Taki siyl może 
mieć wysoką wartość literacką, ale mus 
uwzględniać przedewszystkiem q"irzeby 
ucha, musi znizść ogniową prób? alośn:go 
czytania, 

Dzięki rozpowszechnieniu się radjofa- 
nji powstała nowe zagadnienie, kićra czy 


ni aktualnym wzór starożytnej Grecji, 
kiedy wielcy autorzy hyli równacześnie 
wislikimi mćwcami. Przecież nietylxo 


wspaniałe zabytki prozy greckiej, ale na 
wet heksametry poezji były wriarw m5- 
wione i deklamowan2 a pózni:j dopiero 


risanz, A nawet napisane — nie były 


| 
| 


człowieka idzie raczej w kizruaku mowy 
pisanej, Nawet wielcy pisarze łatwiej 
formułują swe myśli w druku miż w roz* 
mowie. Gdy widzą przed sobą papier, 
gdy trzymają w ręc3 pićra i gdy są sami 
— jakoś im przychodzą do głowy pick- 
niejsze słowa, a może nawet piękniejsze 
myśli. To jest powód, dla ktérəg^ olczy- 
ty znanych i uznanych w literaturze i 
publicystyce sław niezawsze są radjof 
niczne, 


Już bjciec litzratury  polsxiaj Rey 
twierdził, ż3 le, sze jest żywe Słowo niż 
wołowa skóra. I miał rację. Urok słow 
mówionego nie da się z niczem porów: 
nać, Kto czytał jakiś wiersz i kto gy 
później słyszał w interpretacji artysty 
zdaje sobie dokładnie z tego sprawę. W 
żywą mowę można włożyć caly żar ňu- 
szy; drobnem cieniowaniaem głosu można 
wydabywaś pewne nieuchwytne akcenty, 
które zatrze czyń drukarskiej farby; 
ma3żna wreszcie oddać nastrój tego co się 
czuje i zmusić słuchacza aby czuł tak 
aame, Rzgeneracja znaczenia żywej mowy 
i triumfalna wprowadzenia jej z powri- 
təm jako jednego z wielkich czynników 
wzbogacenia współczesnej kultury do ży: 
cia społecznego jest niewątpliwie zaslu- 
gą radja, Kult mowy malazi przy mikro 
fonie potężną placówkę Tropagandy, któ: 
ra ma znaczenie nietylko dla tych któ- 
rzy słuchają, ale i dla tych, którzy mó- 
wią, 


Studjo radjowe jest dziś wielką szko- 
łą wymowy. Ni» taj napuszonej i pom- 
patycznej, pelmej barokowych zwrotów 
i wymyślnych określeń ale prostej, ser- 
decznej i zrozumiałej. W zdaniach krót- 
kich. zwartych mocnych w rytmie bu- 
dowane są radjowe przemówienia. I om 
właśnie/ wskrzeszając Stare tradycje, SĄ 
równocześnie początkiem nowej epoki. 
kiedy żywą mowę przesianą zniekształcaź 
nalogi stylu książkowego ł ki?dv odzva- 
ka ona swój dawny wal2r cywil zacyjny, 

F. P. 


* dokładnia skontrolować, 


Dzisiaj ta, dość prymitywna metoda »m. 
piryczna ustąpiła miejsca metodzi: czysto 
naukowej, opartej na zasadzie promiau 
niowania ciał w zależności ad tempera. 
tury, W] 

Na tej zasadzie zbudowan: są tw. pr. 
romctry optyczne, pozwalające obkłoślać 
temperatury , do wysokości £.500 stop., 
krzyczem ewantualny błąd w obliezaniu 
nie przekracza 5 stop, I 

Instrumenty te, osctatnio skonstruJ. 
wana odznaczają się wielką precyzją — 
jednak tylko do granicy 2500 stop. Obli- 
czanie temperatur wyższych, — metoda 
optyczna, daje dotychczas wyniki tylka 
przybliżone i niepewne, bo nie dające się 


(R.) 


kiestry belgijskiel. Loty króla Alberta 
wywoływały w owym czasie, kiedy, 
jeszcze aeroplanyv stosunkowo rzadko 
pojawiały się nad Kanałem La Manche, 
duże zainteresowanie. 

Później lord Curzon został mini- 
strem i przeniósł się na Carlton House 
Terrace w Londvnie. I tu król Albert 
bywał częstym? gościem. Wprawiał cza 
scm gospodarstwo w kłopot, gdyż nie 
lubił ich zaprzątać swoją osobą i wy- 
chodził często bez uwiadomienia, wy- 
mykając się nawet bocznemi schodami. 
Nie znosił owacyj i uroczystości. Ura- 
dował się natomiast honorowym dokto- 
ratem Uniwersytetu w Oxfordzie. Nie 
mógł jednak tam pojechać i delegacja 
przybyła do Londynu. Królowa belgij-' 
ska į ladv Curzon nie były z jakiegoś 


| powodu obecne przy wręczeniu dyplo- 


mau. ale na przemian przygłądały się 
przez dziurkę od klucza. Przy te] spo- 
sobności królowa wręczyła swej gos- 
podvni niespodziewanie order Elżbiety, 
nadanv jej za opiekę nad uchodźcami 
belęiiskimi. 

W jednym wypadku jeszcze nie czuł 
król odrazy do publicznego wystąple-. 
nia. Był to wiazd do Brukseli w grud- 
niu 1918 r. Lord i lady mieli ochotę 
wziąć udział, ale przeszkodziła temu 
choroba Curzona. 

Lady wspomina dalej o listach Kró-, 
la, pisanych do jej męża w sprawie ro 
kowań pokojowych. Albert z cechująca 
go zawsze skromnością powtarzał raz, 
po raz zwrot „mói rząd prosił mnie © 
doniesienie", „;mój rząd życzy Sobie". 
Przestrzegał zawsze praworządności, 
chciał być monarchą konstytucyjnym 
i niczem więcej. 

Po wojnie król za każdą bvtnością 
w Londynie mieszkał u starych przy” 
jaciół. Pewnego razu — w lipcu 1919 r. 
— lady usłyszała dzwonek telefonu. — 
„Tu król belgijski. Lady zdziwiła sie. 
i sądziła, że to jakiś żartowniś ją misty. 
fikuje. — „No to tu królową Anna“, od 
powiedziala bez namysłu. Ale rozma. 
wiającym był naprawdę król Albert. — 
Przybył rano do Londynu aeroplanert. 
i postanowił przenocować z powodu 
fatalnej pogody. Nie lubił, ahy ktoś za 
niego łączył się telefonicznie. 

Córka lorda Curzona z pierwszego 
małżeństwa wychodziła za mąż za 
Sir Oswalda Mosley» późniejszezo pro 
pagatora faszyzmu. Belgijska para kró 
lewska przybyła na wesele. Spostrzeżo 
no ją po raz pierwszy — w kaplicy Kró 
lewskiej, gdyż odbywała sie ceremonia 
ślubna. 819 SĄ JE 

Podczas konferencji w Spa lord i la 
dv korzystali `z gościnności króla | 
mieszkali przez kilka dni w pałacu w 
Lacken. Mieli pewnego razu właśnie 
siąść do herbaty, gdy rozległo się pu- 
kanie i wszedł Albert z żoną, która rzek 
ła: „Przyszłam wam nalać herbaty" — 
jak wiadomo, czyni to zawsze wedle an 
gielskich obyczajów gospodyni domu. 4 
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Najmłodszy z pośród kopców krakowskich 


|. ASA „dane odnoszące się da 


trzech mogił strzegących do dziś dnia 
traktów wiodących ku Krakowowi, wy- 
iaśniają nam tylko powstanie mogiły 
Kościuszki. Przeszłość kopców Krakusa 
i Wandy tonie w mrokach pięknych 
wprawdzie legend, które jednak z na- 
tury rzeczy nie mogą rościć sobie pre- 
tensyj do Ścisłych danych historycz- 
nych. Zagadkę tych dwóch tajemniczych 
kopców rozwiąże przypuszczalnie roz- 
poczęte ubiegłej jesieni rozkopywanie 
kopca Krakusa. 

Myśl usypania narodowemu bohate- 
rowi Tadeuszowi Kościuszce mogiły na 
wzór kurhanów Krakusa i Wandy, le- 
gendarnych władców - założycieli Kra- 
'kowa. zrodziła się iuż wkrótce po 
śmierci zwycięzcy z pod Racławic. 
Rzucił ia pierwszy Franciszek Jaczew- 
ski z Mogiłv, na lamach „Gazety Kra- 
kow'skiej*. Projekt szybko uzyskał apro- 
bate opinii publicznej i zatwierdzony z0- 
stał uchwałą Senatu Rzeczypospolitej 
Krakowskiej z dnia 19 lipca 1820 r., w 
której Senat zawiadamia obywateli. że 
„postanowił oddać Kościuszce hołd 
taki. który sięgając wspaniałej prostoty 
pierwiastkowych wieków naszej oiczy- 
zny, zaświadczyć ma potomnym © ĉi- 
łym ogromie żalu i uwielbienia naszego. 
Oto w bliskości tego starożytnego gro- 
du — mówi uchwała Senatu — uderza- 
ją krajowca i przechodnia proste i oxa- 
izale Wandy i Krakusa mogiły. Czter- 
dzieści pokoleń pochłoteły grobowce. 
zniknęły obok nich z powierzchni ziemi 
wspaniałe gmachy i zamki warowne! 
Zatarły się wznoszone ręką niendolrej 
„sztuki tylu znakomitych mężów pomni- 
ki a te starożytne mogiły. usvpane rę- 
kami naddziadów naszych,. urągają się 
z zawiści czasów i długo Jeszcze urągać 
się nie przestaną. Niech więc ten, który 
itak Świetnie dzieje dawnej Polski zakoń- 
czył. używa równej czci pierwszym Za 
'łożycielom naszej wielkości.. niech 
dzień Jego zgonu będzie dniem narodo- 
Iwej żałoby, niech Polska obok wsła- 
wionych imion Krakusa i Wandy, imię 
nieśimiertelnie cnotliwego Kościuszki 
wspomina“. Tak brzmi uchwała Senatu 
Rzeczypospolitej krakowskiej. Za naj- 
„odpowiedniejsze na wzniesienie pomni- 
ka uznano wzgórze św. Bronisławy, 
najbliższe i najpiękniejsze z pobliskich 
„wzgórz krakowskich, wznoszące się 333 
"m. ponad poziom morza, a 121 m. ponad 
poziom Rynku krakowskiego. 


Inauguracje sypania kopca ukocha- 
„memu Naczelnikowi, którego prochy złu- 
żył lud krakowski w kwietniu 1818 roku 
w podziemiach Katedry Wawelskiej, 
wyznaczono na trzecią rocznicę śmierci, 
to znaczy na dzień 15 października 1820 
roku. Ponieważ była to niedziela prze- 
sunięto więc całą uroczystość na ponte- 
„działek 16 października. Na uroczystość 
zjechały niezliczone tłumy ludzi. Prze- 
ważały sukmany chłopów przybyłych 
z dalszej i bliższej okolicy, by złożyć 
"hołd bohaterowi w walce o wolność, 
który był zarazem gorącym orędowni- 
kiem ich sprawy. Stawił się w pierw- 
szym rzędzie cały Kraków z Ducha- 
wieństwem, Senatem i profesorami Ja- 
giellońiskiei Wszechnicy na czele. Nie 
brakło również garstki Kościuszkow- 
skich żołnierzy, prowadzonych przez 
kapitana Czermańskiego, przybranego 
na tę uroczystość w białą suktnane, tę 
samą, w której walczył przed laty 26 
pod Racławicami. 

Wczesnym rankiem uroczystcgo dnia 
wiechał przez bramę Floriańską czte- 
rokonny wóz, wieńcami i kosami nasa- 
dzonemi „na sztorc* zdobny, z urną za- 
wierającą ziemię, pochodzącą z poboio- 
wiska racławickiego. z mielsca gdzie 
najbardziej zażarty toczył się bój, jak 
stwierdzał odpowiedni dokument, wy- 
stawiony przez gminę Racławice. U:nę 
tę eskortowali Szymon Benda, poru2z- 
nik gwardii miasta Krakowa i Kasper 
Piątkowski, porucznik milicji miejskiej. 
Od bramy Floriańskiei podążył pochód 
z urna, w towarzystwie reprezentantów 
władz ku górze św. Bronisławy, gdzie 
stanął O godzinie 10 rano. Tutaj 
odprawiona została przed polowym oł- 


tarzeni Msza św. po którei przemów? 
do zebranych przyjaciel Naczelnika gs- 
nerał wojsk polskich Franciszek Pasz- 
kowski, podkreślając ideały, w imię któ- 
rych walczył Kościuszko. 

Zaszczyt rozpoczęcia właściwej uro- 
czystości przypadł w udziale prezesowi 
Senatu Krakowskiego Stanisławowi W2- 
dzickiemu. Wśród grobowej ciszy od- 
czytał on uchwałę Seimu i Senatu po- 
stanawiającą usypanie zielonego pomni- 
ka Naczelnikowi. Włożył jei rękopis do 
puszki szklanej i cynowej i umieścił uz- 
stępnie w kamieniu węgielnym mogiły 
w miejscu poświęconem uprzednio przez 
dziekana katedralnego ks. Skórkowskie- 
go. Obok spoczęła urna z ziemią z pod 
Racławic. Następnie wziął prezes Senatu 
mahoniowe taczki i łopatę, nabrał ziemi 
i przysypał cenne, zamknięte w urnie 
relikwie. Nie odpowiada to prawdzie 
historycznej, gdyż właściwie pierwszą 
taczkę ziemi na kopiec Kościuszki wy- 
sypała biorąca udział w uroczystości 
słynna śpiewaczka włoska Angelica Ca- 


talani, której Wodzicki ustąpił przez 
grzeczność pierwszeństwa. Svpanie 


Kopca zainaugurowała więc sławna w 
owym czasie kobieta. Za iego przykła- 
den: poszli inni a więc duchowni, przed- 
stawiciele władz i nauki, druhowie Ko- 
ściuszki z pod Racławic i niezliczone 
tłumy obecnych, które wziąwszy do rąk 
łopaty i taczki sypały ziemię na mogiłę. 
Kopiec rósł przy dźwiękach orkiestr i 
salw armatnich. Dopiero wieczór położył 
kres uroczystości. Wracające z pod 
stóp przyszłei mogiły tłumy podziwiaływ 
oświetlone dwa istniejące wówczas kop- 
ce Krakusa i Wandy, które tonęłv w 
dali w powodzi ogni bengalskich. 
Praca nad sypaniem kopca trwała 
dzień w dzień aż do późnej jesieni. Za- 
wdzięczać to należy gorliwości ogółu. 
Gminy wiejskie ofiarowały na ten cel 
5 tys. dni robocizny, a od dnia uroczy- 
stości począwszy codziennie zgłaszało 
się kilkaset osób do sypania moziły, 
którą to pracę przerwała dopiero ziina. 
Poniewąż dałsze sypanie kopca yma- 
gało regularnego dozoru technicznego i 
fachowych roboiników, na co potrzeba 
było odpowiednich funduszów, w listo- 
padzie 1820 roku powstał komitet kopca 
Tadeusza Kościuszki, którego zadaniem 
było wówczas przedewszystkiem zbie- 
ranie składek na prowadzenie dalszych 
robót. A koszta te były niemałe. Po- 
chłonęły bowiem sumę 139 tys. 246 ów- 
czesnych złotych polskich. 


Nowości 


Rezultaty naukowe iotu 
stratostatu „ZSSR” 


Cpracowanie  materjał'w, doslarczo- 
nych przez stratostiat „ZSSR“ 30 wrze. 
śnia br, jest już na ukończeniu, Obecnie 
już można wyciągnąć cały szereg wnio- 
skćw naukowych, które odsłaniają nieco 
tajemnicę stratosfery, Wykresy tempera- 
tury przyrządami systemu prof, Mołcza- 
nowa (metzograf) dają następujące rezul. 
taty: temperatura powieirza hezpośred- 
nio przed wstąpieniem stratostatu do stra 
tosfery wynosiła około 62 stopni poniżej 
zera. W samej stratosferze tempratur» 
wahała się od 53 do 56 siopni, przyczem 
wszystkie sprawozdania według termo- 
metrów Kontrolnych w poszcz”gólnych 
momentach dają około 53 stopni pomiżej 
zera, zaś minimalna temperatura równała 
się 55,6 stopni poniż»j zera, Podczas opu. 
szczania się stratostatu przy wyjściu ze 
stratosfery, temperatnra wynosiła (i) stop. 
% ułamkami kresek poniżej zwa, A zaten 
dane co da rapłownych skokow wzwyż 
temperatury przy przejściu do stratosfory 
potwierdziły się zarówno przy podnosze- 
niu się. jak i przy opuszczeniu się stra- 
tostatu. 

Analiza wziętych pr b powietrza wyka_ 
zała, iż skład powietrza na wysokości 
16,500 mtr, zbliżony jest bardzo do jego 
skladu nad powierzchnią ziemi. zawiera 
ono wianowicie: 20.95 proc, tlenu, 0,92 
proce, argonu oraz 58,15 proc. azoti 

Na zakończenia kilka słów o promice 


Na szczęście zebranie gotówki nie 
nastręczało wiele trudności. Ze wszyst- 
kich stron kraju i zagranicy posypałv 
się hojne datki. Po opędzeniu kosztów 
Sypania kopca pozostało jeszcze 18 tys. 
zł. pol., które przeznaczono dla bratanek 
Kościuszki. 

Po rozpoczęciu robót wiosennych w 
r 1821 ks generałowa Czartoryska na- 
desłała galarem wiślanym marmurową 
urnę z ziemią, zbroczonną krwią Ko- 
Ściuszki na pobojowisku maciejowskieru. 
Wysokość mogiły dochodziła wówczas 
do metrów 15, licząc od podstawy. Na 
tym więc poziomie umieszczono urnę. 
W wyższych partjach mogiły złożane 
zostały skrzynki z ziemią z dwóch dal- 
szych miejscowości, pod któremi wal- 
czył Kościuszko, a to z pod Szczekocin 
i Dubienki. Wreszcie w r. 1926 jak głosi 
umieszczona tuż obok tablica „złożono 
ziemię z pobojowisk w Ameryce na də- 
wód i wspomnienie udziału Tadeusza 
Kościuszki w wojnie o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych, w 150-rocznicę 
iei ogłoszenia, dnia 4 lipca 1926 r.“ 

Sypanie kopca trwało lat trzy i u- 
kończone zostało dnia 25 października 
1823 roku, czyli 140 lat temu. 

W następnych latach dosypano jesz- 
cze ziemi na osiadającą mogile, pokryto 
darnią jej stoki i urządzono ścieżki na 
szczyt. 

Kopiec Kościuszki jest naiwiększym 
i najpiękniejszymi z trzech otaczających 
Kraków, historycznych mogił. Kopiec 
Wandy wznosi się 242 m. ponad poziom 
morza, bliższy Krakowa kopiec Kraku- 
sa sięga 276 metrów. Mogiła Kościuszki 
stoi na wzgórzu 333 metry wysokiem 
ponad poziom morza. Wysoka zaś jest, 
licząc od podstawy. 34 metrv, podczas 
gdy wysokość kopca Krakusa wynosi 
metrów 15. a mogily Wandy niewiele 
ponad metrów 13. Również obiętościowo 
mogiła Kościuszki góruje nad wymienie- 
nemi. Średnica jej podstawy wynosi S0 
metrów. =? 

Mimo wielkich rozmiarów kopice 
Kościuszki nie przedstawia się dla ozlą- 
dającego go zdała tak imponująco. jakby 
się tego spodziewać należało. Otacza go 
bowiem wał fortyfikacyj, których budo- 
wę zapoczątkowali Austrjacy jeszcze w 
r. 1850. Skrępowany obręcza wojsko- 
wych bastjonów kopiec stracił przez ta 
wiele na maiowniczości. W obrębie tych 
iortyfikacyj u samych stóp mogiły stoi 
dzisiaj maleńka gotycka kapliczka, zbu- 
dowana w r. 1861 według planu F. Księ- 


niach komicznych, Komisja ezłonka aka- 
demji S, L Wawiłowa, po zanalizowaniu 
notatek, poczynionych przez pilotów u. 
jawniła następujące ciskawe dane o stop 
niu jonizacji (elektryzacji) cząsteczsk po- 
wietrza. Na wysokości 12 kilometrów joni- 
zacja przy działaniu promieni kosmicz. 
nych równa się, jak się okazuje 226 jonom 
w centymetrze sześciennym na kunde, 
Nad powierzchnią ziemi natomiast, joni- 
zacja przy tych samych promieniach kos- 
micznych równa się 1 — 2 jony w cznty_ 
metrze sześciennym na szkundę, Na wy- 
sokości 15 tys. metrów jonizacja równa- 
łn się 84% jonom, Potwierdza tə dane 
prof, Picearda, lecz jzst w rozbieżności z 
danmi prof. Renegera, Określenie joni- 
zacji na wysokości około 17 tys, metr.w 


Znany francuski aktor i dyrektor tea. 
wu, p, Lugne Poe umieścił w parn- 
skiem czasopiśmiia teatraln=m Comoedia 
list w kiórym wyraża poglad, ż2 amerykań 
ski pisarz Wgar Alban Poe pochodził z 
krwi francuskiej i z tego samego Todu, 
co autor. 

W prowincji Forez. odpowiadającej 
dzisiejszermu departamentowi Loary Spo. 
tyka się już w XIN i XIV w, nazwiska 
(Soe i Lugnó, często połączone (Poe dit 
Lngnć lub Lugn dit Poe) i jest rzecza 
niewątpliwą. że każdy używający jedne- 


żarskiceo. W tym samym mniej więcej 
czasie umieszczono na szczycie Kopca 
głaz granitowy z Tatr, z krótkim wy- 
mowiiem jednak napisem: „Kościuszce ”. 
Wspaniały widok roztacza się naty- 
miast ze szczytu mogiły. W dzień po- 
godny jest naprawdę niezrównany. W 
dole na północnym wschodzie i wsch3- 
dzie tonący w blaskach słońca 230-ty- 
sięczny dzisiaj Kraków, z wieżycami 48 
kościołów wystrzelającemł ponad różno- 
barwną płaszczyznę dachów. Na połud- 
srebrna wciskająca się w miasto 
Wisły. oddzielająca pełne zae 
ułębień i iaskiii wapienne wzgórza Krze- 
mionek. Na zachód i południowy zachód 


nit 
wstęga 


malownicze wzgórza Tyńca z ruinami. 
benedyktyńskiego opactwa i bielańs«a 
góra z pustelnią OO. Kamedułów. Nieco 
niżej zalesione połacie Woli Justowsk:ej 
i Panieńskich Skał, gdzie dzisiaj parx 
podiniejski. Wszystko to okolice. które 
dominują w oglądanej panoramie nie 
wyczerpujące iei iednak, bo przy Ssprzy- 
Jalacej pogodzie wzrok biegnie daleko 
aż hen ku Karpatom i Tatrom, których 
ośnieżone szczyty są bardzo dobrze wi- 
doczne. 

Piękny widok na Kraków i bliższa. 
oraz dalszą okolicę skłania nieiednego 
do częstego odwiedzania, zwłaszcza ła- 
tem, zielonego pomnika narodowego bo- 
hatera. Nie omiia go również wiekszość 
zwiedzających Kraków. W roku bieżą- 
cym liczba wędrujących na kopiec Ka» 
ściuszki będzie większą chyba niż łat 
poprzednich. Wszak przypada w tym 
roku 140 rocznica Racławic. Niejeden 
może przyidzie tu „podumać nad pomni- 
kiem sławy bohatera“, prawdziwego 
narodowego bohatera. A warto, wszak 
dzisiaj w tych ciężkich i smutnych cza: 
sach na całym niemal świecie  wieiki 
jest urodzaj na wszelkiego rodzaju „bo- 
haterów“. Ta tylko między nimi różnica, 
że „bohaterów“ dzisiejszych drapuią w 
toge tryumfatorów schlebiaiące im kliki, 
a tych dawnych nieśmiertelnych przy- 
obleka? w zaszczytne szaty cały naród. 
Tadeusz Kościuszko należy do tych da- 
wiych świetlanych postaci narodowych 
bohaterów. 0 czem nie zapomni żaden 
Polak, dumaiący na podkrakowskiej wy- 
niosłej mogile, ku wiecznej rzeczy pa- 
miątce, przez pograżony w żalu naród. 
w hołdzie ostatniemu naszemu bohate- 
rowj narodowemu, sto dziesięć lat temu, 
uzypanej. = r 


+ r 


Aleksander Kotek 


z „rzysidy i techniki < 


| daje 300 jonów, z dokładnością, mniej — 
| więcej, do 10 — 15 jonćw. 4 


Mikroskop igła 


Liczne intytuty naukowe jak również 
najwybitniejsi medycy wszystkich krajów 
əd wielu już łat głowili się nad tem, jak 
uczynić żywy organizm dostępnym dła ba 
dań mikroskopijnych, Skomplikowane ło 
zadanie rozwiązał obecnie pomyślnie dy, 
Selkow z Leningradu. Wynalazł on mi- 
kroskop — igłę, przy pomocy którego zu- 
pełnie dokładnie widoczna jast praca 2y- 
wej komórki organizmu ludzkiego, Mikro. 
skop-igła. wprowadzony do organizmu, 
daje powiększenie 660 razy i pozwała na 
stawianie nieomylnej djagnozy w choro 
b> oraz obszrwowanie jej przebiegu. 


0 deii E oe go 


| 


go ztych nazwisk, ma prawo o do dru. 
giego W r. 1779 niejaki Andrė Lugnć 
wywędrował do Ameryki jako żołnierz 
— były to czasy tamtejsza] wsjny o nie. 
padległość, Dalsze losy Andrzzja Lugne 
nie są znane — wiadomo jedynie, że po 
zawarciu pokoju zorganizował wędrowną 
trupe aktorską, Lugnć - Pa jest zdania, 
że Edgar Allan musiał nalażeć do potom- 
ków təgo Francuza. N, P. 
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O: badania wykazują <- osta- 
teczną przyczyną stanu chorobowego 
zwanego ktwawiączką — jest brak we 
'krwi chorego pewnego hormonu pre” 

dukowanego przez iainiki. Fakt ten 
został wykryty przez asystentke jedne- 
zo z uniwersytetów amerykańskich — 

Miss Birch. Aby należycie zrozumieć 
znaczenie tego odkrycia i tok rozumo- 
wania Miss Birch. trzeba pokrótce za- 
znajotnić się z mechanizmem i znacze- 
niem dla ustroju — krzepnienia krwi. 
gdyż krwawiączka jest wynikiem utra- 
tv zdolności krzepnienia krwi: stąd 
charakterystyczna skłonność chorvch 
do prawie niepowstrzyinanycHh samo- 
istnvch i urazowyvch krwawień. 

Proces. zwanv krzepnienicjn krwi, 
„jest procesem ochronnyin zapobiect 
on skrwawienu organizmu w razie U- 
szkodzenia naczyń pod wpłvwem roz- 
maitvc czynników. np. urazu. Krzep- 
nienie polega na tem. że krew po opt- 


szczeniu naczynia zmienia po chwili 
Stan eki na staly — tworzy SIĘ 
skrzep — masa galaretowatej konsy- 


stencji. która powstaie w nyciser u- 
szkodzenia mezlianicznie przeszkadza 
dalszemu krwawieniu. Pod mikrosko- 
nem skrzep przedstawia się iako b. ge- 
sta siateczka. utworzona przez ceniut- 
kie niteczki: w oczkach tei siateczki 
tkwia składniki upostaciowane krwi. Ta 
niteczki są utworzone przez ciało biał- 
kowe zwane włóknikiem, które we krwi 
nie skrzepłei zawarte jest w oso.zu 
w postaci płvnnej jako t. zw. tihryno- 
gen. Przy krzepnieniu więc białko 
płynne fibrvnogen przechodzi w 
hiałko stale — włóknik. 

Według  najpopwarniciszej teoriji 
Aleksandra Szmidta krzepnienie krwi 
jest procesem zaczynowyjm W osoczu 
krwi znajduje się ciało biaikowe wspom- 
nianv fibrynogen- Po wypuszczeniu 
krwi z naczynia fibrynogen pod wply* 
wem zaczynu-fermentu włóknikowego 
zw. trombina, przechodzi we włóknik. 
Zaczyn ten jednak we krwi znajduje 
się w stanie nieczynnym Jako t zW- 
protrembina. trombogen. Dla uczynie- 
nia go potrzeba zadziałania specjalne- 
go aktywatora. t- zw. trombokinazy: 
której dostarczają przedewszystkiem 
rozpadające się po wypuszczeniu krwi 
z naczynia płytki Bizzozeroa i ciałka 
białe. 

Ponadto możua ią otrzymać ze 
wszystkich komórek ustrojowych, ie- 
żeli się *ie uszkodzi. Krew wylewa sie 
z naczynia uszkodzonego, oblewa brze- 
gi rany j styka się z częściowo znisz- 
czoną tkanką: nabierając z niej trom- 
bekinazy, która zmienią protrombine 
na trombinę i w ten sposób dochodzi da 
krzepnienia. Stwierdzono: że trombo- 
kinazy jest stosunkowo więcej w skó- 
rze niż w hłonach śluzowych. dlatego 


przy uszkodzeniu skórv krwawienie 
jest mniejsze niż przy zranieniu błony 
śluzowej: 


Na powstanie czynnego fermentu- 
trombiny. warunkującego krzepnienie 
krwi składają się trzy czynniki: trom- 
bogen, trombokinaza, sole wabriowe --- 
te ostatnie są niezbędne dla powstania 
czynnego iermentu. gdyż stwierdzono. 
„że strącenie soli wapniowych powstrzy 
muje krzepnienie: ale rola tych soli a- 
„granicza się jedynie do czynnika ulat- 
.włającego. a nie decydującego w pro- 
,cesie powstawania czynnego fermentu. 
Z tych trzech czynników dwa są obec- 
ine we krwi krążącci w naczyniach. 
itrzeciego zaś — trombokinazy brakuie. 
„dlatego krew płynąca w naczyniu nie- 
iuszkodzonem nie krzepnie. Już jednak 
imale uszkodzenie ściany naczyniowej 
iwystarcza abw w danem miciscu dzia- 
ltaniem trombokinazy, pochodzącej ze 
zniszczonych komórek ściany Wwe- 
wnetrznei naczynia (te uszkodzenia 
ściany wewn. naczynia mogą wywołać 
rozmaite czynniki. np. zapalenie, niiaż- 
dżyca..) utworzył się ferment czynny 
i krew nawet za Życia ustroju w na- 
czyniu skrzepła — jest ta t zw. za- 
ikrzep przyżyciowy. 

Przyczyna krwawiączki dotychczas 
była nieznana. Wiadomo bylo, że jest 
to choroba konstytucionalna: dziedzi: 
czna, która zdarza się tylko u mięż” 


(krwawiączka). 


czyzn, ale jest przenoszona przez ko. 
biety. Od dawna bvłv znane rodziny: 
w których przez kilka pokoleń zdarza” 
ly się wypadki pojawienia się tej cho- 
roby; wiadomo. że żona nstatniecgo ca- 
ra rosviskiego pochodziła z niemies: 
kiej rodziny obarczonej tą chorobą: 
choroba przeniesiona przez matkę ziw 
wia się u syna — miodeno carewiczą. 
Z licznego potomstwa w takich rodzi: 
nach „krwawiączkowych” chorują tyl- 
ko nieliczne iednostki. 


Dają się tu stwierdzić dwa prawa. 
Mężczyźni pochodzący z takich ro- 


- 


wszychbadań nadistołą haemophilii 


Jaką odgrywaiją tu rolę płytki Bizzoze” 
ro'a nie wiedziano. 

Miss Birch opierając się ma wyżej 
wymienionych faktach, doszła do wnio- 
sku. Że przyczyną wytwarzania się ma- 
lej ilości trombokinazy jest brak we 
krwi u chorych pewnego hormonu jaj: 
nikowego, który normalnie u ludzi 
zdrowych zapobicza tej chorobie: gdyż 
przypuszczalnie wpływa na zwiększo: 
nv rozpad płytek Bizzozeroa. więc na 
zwiększenie się ilości trombokinazy. 
Do tezo wniosku doszła Miss Birch 
drogą następującego rozumowania. — 


NE 


dzin. jeżeli sami są chorzy, ale żonaci |Z krwawiączką spotyka się tylko u 


z kobietami pochodzącemi z rodzu 
zdrowych -— mają potomstwo zdrowe. 
Naadwrót: kobiety pochodzące z rodz n 
„krwawiączkowych mają zawsze 
wśród dzieci kilka cierpiących na tę 
chorobę. Skład chemiczny i morfolo* 
aiczny krwi u chorych nie przedstawia 
widocznych zmian. Dotvchczas znane 
hyły też warunki w jakich zjawia się 
krwawiączka- mianowicie niedostatecz: 
na zdolność krzepnienia krwi załeźna 
od wytwarzania niedostatecznej ilości 
trombokinazv. Pierwotnej jednak przy: 
czynv tego ziawiska nieznano» przy” 
puszczano iedvnie: że gra tu rolę za” 
burzenie w składzie chemicznvim cia” 
fek czerwonych i śródbłonka naczyń; 


0 selekeji, częstotliwości 


mężczyzu. Gdyby choroba ta zdarzału 
się też u kobiet, to takie osobniki 
wszystkie wkrótce ginełyby, gdyż fizio- 
logiczny proces. jaki się regularnie po” 
wtarza u kobiet — doprowadziłbw w 
danym wypadku do zupełnego skrwa” 
wienia. Więc jest iakiś czynnik: który 
zanobiega wystapieniu tei choroby u 
kobiet: czynnik ten musi być natury 
specyficznej. swoistej tylko kobiecie, 
jeżeli się uwzględni. że krwawiączka 
zdarza się tviko u mężczyzn. 
Ponieważ o przynależności danego 
osobnika do płci żeńskici stanowi czyn- 
ność hormonalna jajników» więc czyn” 
nik wspomniany powinien pochodzić z 
iainików — jest to jakiś hormon. Przyi 


takie założenie: jakże jednak 
wytłumaczyć to zjawisko, że przypad- 
ki krwawiączki są rzadkie, że nie 
wszyscy mężczyźni chorują — tylko 
jednostki nieliczne. į że choroba ta wv- 
stępuje tylko w pewnych rodzinach? 


| mując 

Miss Birch tłumaczy to w ten spr 
sób, że dziecko (bez względi na płeć) 
już w łonie matki otrzymuje pewien za- 
pas tego hormonu który zapobiega po 
jawieniu się krwawiączki. Ale sa wy- 
jatki, mianowicie są kobietv, które ma 
ją pewną odziedziczoną właściwość po- 
legaljącą na tem. że rodzą też synów 
(nie wszystkich) pozbawionych tego 

Eg ci nieliczni „skrzywdzeni” 
właśnie chorują na krwawiączkę. Ta 
dziwna. niewytłumaczalna właściwość 
dziedziczy się, przenoszą ją jedynie ko- 
bietv. 

M spaomnianego hormonu jajnikowe- 
go nie udało sie dotąd wyosobnić i o 
trzymać w stanie czystym. wogóle nic 
nie wiadomo o Jego składzie chernicz- 
nym. tak. że przy leczenin stosuje się 
preparaty jainikowę w całości. co ma 
niestetv te wady. że takie stosowanie. 
wywołuje oprócz efektu leczniczego 

| także niektóre niepożądane następstwa: 
będące wynkiem działania na orga- 

nizm chorego innych hormonów w pre- 

Í 


paratach tvch zawartych. Ale z czasem 
na pewno uda sie wvosobnić ten hor- 
mon swoisty i skuteczaw w leczeniu 
krwawiączki. 


N. O. 


il. p. wyrażeniach w radjotechnice 


W życiu codzienrnam -spotykają czy- 
talpicy cały szereg wyrażeń (np. częst ?tli- 
wośr, selekcja. okres fala). których ogćle 
ne znaczenie jest znane, Mażeli jednak ta 
samo słowa użyte bęlzie przy opisywantu 
jakiegoś zjawiska w radjotechnico sprawa 
ta dia niejadnego nie będzie już całkiem 
jasna, Zasadniczo znaczznie daneg)’ wie 
rażenia nie ulega żwinej ztnianio, różni- 
ca polga jedynie na dostosowaniu jego 
d> przebiegu zachodzącego w radjatecn- 
nice, i 

Treścią niniejszego ertykidu będzie n- 
jęcie w prostej formie niektórych zasad- 
niczych i ważnych zagadnień z dzizdziny 
radja w pałączeniu z wytłumaczeniem 
znaczenia poszczególnych określeń, Zacz- 
niemy od najczęściej używanych: 

Stacją lwowska P.R. pracuje na fali 
3774 m, czyli z częstotliwością 795 kil- 
cykli na sekundę, 

Aparatura stacji nadawczej sklada się 
z szeregu członów ktrrych zadaniem jast 
wytworzenie odpowieJnich prądów, ełek- 
tvycznych wystarczająco silnych i dostar- 
czenie ich antanie nadawczej, Rozpatre- 
my wypadzk gdy stacja pracuje bez mo- 
dułacji t3 znaczy nie nadaje żŻadnegj 
programu, W antenie krąży prąd elek- 
tryczny zmiznny, co da swej wartości i 
kierunku, Okreśiamy go następująco: 
Wartość jego poczynając od zera zmie* 
nia się rosnąc do pewnzgo maksimum. 
nastepnie spada do zera, poczem zmie- 
niając kierunek znów rośnie d» maksi- 
mum i spada do zara. aby powyższy prze 
bieg rozpocząć na nowo. Jeden taki cal- 
kowity przebieg nazywamy cyklem wzgl. 
okraseni, Czas trwania kresu może być 
większy lub mniejszy, Okres prądu w 
antenie stacji lwowskisj będzie trwał 
11795000 sekundy, czyli w ciągu jednej 
sekundy będzie 795000 cykli! względnie 
795 kiloecykli, Jak widzimy zmiany war- 
tości prądu następują bardzo szybko, 
ztąd prądy te nazywamy prądami szybka 
zmiennami, Płynący w antenie prąd szy» 
kozmienny wywałujz »dpowiednie zabu- 
rzenia w eterze kosmicznym o przebiegu 
identycznym. Zaburzenia te zwane falą 
elektromagnetyczną rozchodzą się z szyb- 
kością stałą wynoszącą 300.000 km na 
sekundę. we wszystkich ki runkach, Tem 
samem jeżeli nas cykl trwa? 1/795,000 se 
kundy, długość powstałej fali wynosić bę 
dzie 850,000/795.000 0,5774 km zatem 
371.4 metrów. 

Tala elektramagnelyczna. napotykając 
na swej drodze przewodniki matalowe 
(anteny odbiorcze) wzbudzać będzie w 
nich taki sam prąd elektryczny szybko- 
zmienny z jakiego powstala, 

Przechodzimy teraz do wypadku gdy 
stacja nadawcza nadaje program, W stu 
dja radjowym przy pomocy mikrofonni 


powstałe drgania powietrza. pod wpły- 
wem mowy czy koncertu, przeksztaicamy 
na odpowiedni prąd zmienny, Prądem 
tym modulujamy wspomniany powyżsj 
prad szybkozmienny, krążący w antenie 
nadawczej. Temsamem powstała fala 'ole- 
tromagnetyczna będzie odpowiednio do 
inadulącji odksztalcona od swej pierwət- 
nej tomy. 

,W adhiorniku radjowym następuje 
czynność odwrotna. raianowici? tzw, de- 
modulacja to znaczy oddzielenie, od pra: 
dów szybkozmiznnych prądów modulują- 
cych, temi bowiem zasiłamy słuchawki 
względnie głośnik, i 

W antenie adbisrezej zostaną wzbudzo- 
ne prądy szybkozimienne, od wszystkich 
stacyj pracujących w danej chwili, jed- 
nak większa lub mniejsze w zależności od 
mocy względnie odległości danej stacji, 
Zadaniem odbiornika będzie umożliwienie 
słuchania tylko jednej wybranej w tej 
chwili stacji a nio wszystkich równocze- 
śnie, To zaś będzi? tylko wtedy możliwe 
gdy każda stacja pracować będzie na in- 
nej fali. Według ustalonega ostatnio pla 
nu lucernańskiego najmniejsza różnica 
częstotliwości fal dwóch stacyj powinna 
wynosiś 9.090 okr./ssk, 

W wypadku gdy 2 stacje nadawcze 
pracują na fali rćżniącej się między sobą 
mniej niż 9000 okresów na sekundę. sły- 
szymy je na głośniku równoczeŚnie, po- 
zatem występnje jeszcze gwizd tzw, in- 
terfzrencyjny, Dla wyjaśnienia tego zja- 
wiska podamy kilka danych z akustyki, 


„Struna poabudzona do drgań wydaje 
ton » określonej wysokości, Im tych 
drgań będzie więcej na sekundę tem ton 
będzi» wyższy, Struna wprawia w ruch 
falowy ośrądek którym jest powietrze, 
temsamem drgania te dostają się do na- 
szego ucha i odnosimy wrażenie tonu. 
Ucho ludzkie reaguje na tony o czesto- 
liwości sd mniejwięcej ?0 do 10,000 okr, 
ną sck, 

Woźmy teraz pod nwagę stację nadaw- 
czą Raszyn, której fala posiada 212 kiło- 
cykli na sekundę i stację nadawczą, 
Mińsk pracującą na fali 208 kilocykli na 
Eckundę, 

Odbiornik nasz odbierze obie stacje, 
Wzbudzone prądy szybkozrnienne o czę- 
stotliwości 212 Kc i 208 Ke nakładają się 
na sisbie wytwarzając nowy prąd zmien- 
ny o częstotliwości równającej się różni- 
cy a zatem 212 Ke mniej 208 Kc ca daje 
4 Ke czyli 4.000 okr/sek, Prąd ton ds- 
stając się do głośnika wytworzy nam 
ton o częsiotliwości 4,000 'ykr./sek. zwany 
gwizdem interferencyjnyin, a zatem tan 
leżący w granicy słyszalności naszego 
ucha, Odhierając Raszyn w> Lwowie w 
czasie pracy Mińska gwizd ten jest sly- 
szalny słabiej lub silni3j] w valożności s2 
warunków odbioru Miński, 


Poczynione starania aby Mińsk prze” 
szedł na inną falę będą w najbliższej 
przyszłości zrealizowane co spowoduje , 
odbiór Raszyna bez wspomnianej prze- 
szkody, *, 

Aparut odbiorczy nastrojony na jakąś 
stację odbiera nam całą wstęgę fal mniej 
więcej + 9 Ke, od fali danej stacji. 

Wynika to z tłumienia poszczególnych 
obwodów, wysokiej częstotliwości apara= 
tu, które może być większe lub mniejsze. 
Warunkując odbiór stacji bez zniekształ 
cnń (bez utraty wyższych częstotliwości 
modulacji) wstęga nie może być węższa 
od + 7 Kc. Jeżeli zaś będzłe szersza apa 
rat nasz nie będzie dobrze oddzielał 'je- 
dnej stacji od drugiej czyli będzie za 
mało eslaktywny, Ze względu na wielką 
ilość stacyj w Europie obecnie budowane 
aparaty (przeważnie superhet:rodyny 7 
now.czesnemi lampami wysokiej często 
tliwości w bardzo dużym oporze wewneę- | 
trznym) spełniają dostatecznie warun2k 
szlekcji, Kw, 


Posąg patrona Szkocji 


Fasadę bazyliki św. Piotra i Pawła 
w Rzymie zdobił posąg św. Andrzeja: 
patrona Szkocji. Ucierpiał jednak tyle 
wskutek deszczów. że postanowiono za 
stąpić go nowym. wysokości blisko 7 
metrów, zbudwanym z sześciu wiel- 
kich bloków marmuru o łącznej wadze 
20 tonn- 


Grób Arpada 


Pochodzące z XH w. Gesta Hunga 
rorum, bezimienna kronika. której au: 
torstwo przypisują notariuszowi Be- 
li IIG informują: że zmarły w r. 907 ks'a 
żę Arpad, założyciel państwa węgie 
skiego, został pochowany w pobliżu 
potoku. płynącego kamienistem kory- 
tem do miasta Attila a po przyjęciu 
przez Węgrów chrześcijaństwa zbudo* 
wano na tem miejscu kościół Matki 
Boskiej, zwany Fcheregyhiza. 

Opierając się na tych informacjach. 
czyniono oddawna daremne poszuki- 
wanie dopiero iednak z końcem roku 
1033 udało się budapeszteńskiemu in- 
żynierowi Gatterowi znaleźć klucz dn 
zagadki. Dowiódł om że Feheregyhsza 
(biały doin lub kościół) oznacza światy” 
nię. wzniesioną za panowania św. Ste 
fana na przedmieściu O-Buda kelo 
rzymskiej osady Aquincum- Łożysko 
potoku odkrył już był przed kilku la- 
ty dyrektor Muzeum Arpada Paloczi 
a samo przedmieście odkopano w T- 
1931. Roboty. które zapewne dobrowa: 
dzą do odkrycia grobu Arpada. rez- 

| poczna się z nadejściem wiosny. 


